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Ofen y a Mar os Hitlerowskie katownie w Indonezji 

Zdobycie ważnego punktu strategicznego 
w Grecji Środkowej . 

Karpenisi wzięte szturmem! 
Biuro Polityczne KC Gre- I Zdobycie Karpenisi ma po zwycięskim wypadzie do 

ckiej Partii Komunistycznej doniosłe znaczenie z punktu miasta Nausa, wywarło 
przesłało na ręce dowódców wid ze n i a st~ategiczneg?. przygnębiające wrażenie w 

. . . . . . . Miasto to, połozone D<.. go- ateńskich kolach rządowych 
pierwszeJ i drugieJ dyw1zj1 rze Tymfristos, panuje nad i wojskowych. 
depesze gratulacyjne. Depe- znacznym obszarem środko- Wiadomość 0 zajęciu Kar-
sze te stwierdzają, że zdo- wej Grecji. penisi prze~ wojska demo-
bycie Kar.penisi powinno W roku 1943 Karpenisi kratyczne znalazła również W jednym z listów pewien 
być początkiem wielkieJ· o- było siedzibą władz grec- potwierdzenie w oficJ'alnym żołnierz holenderski opisuje 

. . szczegóły aresztowania zołnie-
fensywy, której ostatecz- kiego ruchu. oporu. . ko.mumkac1e :iaczelnegc do- !"7.::t indonezyjskiego i niesły-
nym celem jest wyzwolenie Wyzwoleme tego miasta, wodztwa WOJSk faszystow- chanych tortur jakich doznał 
kraju. które nastąpiło w kilka dni I ski eh. on w czasie przesłuchania. In-
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.,:.!!!y~~:~·· G;;eji";:: Sukces· obrony w procesie komunistów USA 
dała oficjalny komunikat p d • S d d · dl d 
nac'lelnego dowództwa Ar- rzeWO n1czący ą U 0 racza Spra\Vę, a przeprOWa Ze· 
mii Demokratycznej o zaję- nia dOWOdÓW, potwierdzaJ·ących nieJeuałnOŚĆ Wyboru rea-
c'.u miasta Karpenisi w e 
Grecji środkowej. kcyjno-prawicowej lawy przysięgłych 

W akcji przeciwko faszy• NOWY YORK (PAP). Pro()('S 12 przYWódców KOmun1sty 
sto~ i:kiemu gamizonow: te- cz:nej Pa.Ttli USA, na skutek nagłego wy.ia.zdu Jednego z 
go miasta brały udział. do- obrońców ,odrOczony :iostał na 5 dni. 
borowe jednostki pierwszej W piątek za.kończyły się wstępne przemówienia obrony 
i drugiej dywizji wojsk. ge- która. zdemaskowała. antykonstytucyjny system wyboru la: 
nerała Markosa. Garnizon wy pn:ysięgłych z pominięciem uboższej ludnOści t grup 
nieprzyjacielski zlikwidowa· mnlieiszościowycb, oraz domaga.la się na tej podstawle uchy 
no, biorąc znaczną część żoł- lenia aktu oskarżenia przeciwko przYWódcom Partii Komuni 
nierzy do niewoli. Zdobyto stycznej. 
wie:i.kie ilości materiału wo· 
jennego amerykańskiego po­
chodzenia. 

Jednocześnie <>brona zako­
munikowała, że powoła praw 
dopodobnie przewodniczącego 

Deklaracja Biuro Wylconowczego SFZZ: -
Ruch zawodowy świata jednoczy się 
pomimo prób rozłamu anglo-amerykańskich 
zdrajców klasy robotniczej 
PARYŻ (PAP.). Biuro Wykonawcze Swiatowej Federacji 

Związków Zawodowych opulHikowało · deklarację, w której 
stwierdza, że SFZZ kontynuować będzie swą działalność, 
pomimo ustąpienia delegata brytyjskiego, amerykańskiego 
i holenderskiego. 

Podkreślając, że jedność I wych - Careya, deklaracja 
międzynarodowego ruchu za- stwierdza, że usiłowali oni na 
wodowego jest zagrożona, de- rzucić swą wolę większości 
klaracja zaznacza, iż przywód członków Biura Wykonawcze­
cy Kongresu Brytyjsk:ch Tra- go SFZZ. 
de Unionów, proponując za- Biuro ultimatum takiego nie 

sądu Medinę n.a świadka, ce­
lem przesrucha.nia go w spra­
wie wyboru ławy przysię­
głych. 
Oświadczenie obrony poważ 

nie zaniepokoiło Medinę, któ­
ry niezwłocznie zwrócił się do 
obrońców z zapytaniem, czy 
istotnie zamierzają wezwać go 
na świadka. 
Obrońca Sacher odpowie­

dział, że można byłoby tego 
uniknąć, gdyby Medina zgo­
dził się był na prrekazanie 
funkcji przewodniczącego roz­
prawy sędziemu z innego o­
kręgu. 

Przyczyna zantepokoJenla 

Jeśli obrona pow-Ola ~o na 
świadka. 

W obliczu takiet ewentual· 
ności, Medina. znacznie złago. 
dz.ił swój stosunek wobec obro 
ny. 
Między innymi udzielił on 

obronie kilkudniowego termi­
nu na przedstawienie dowo­
dów, potwierdzających niele­
galność systetnów wyboru ła­
wy przysięgłych. 

Tak więc w chwili obecnej 
obrona ma pewną prrewagę, 
która nie pozwala sędziemu 
Medinie i prokuratorowi Mac 
G-Ohey na prowadzenie rozpra 
wy bez dalszego zbadania 
sprawy korupcji wśród sę­
dziów przysięgłych, oraz wy­
jaśnienia kwestii, w jakim 
stopniu naraża ona na szwank 
prawa oskarżonych przywód­
ców Partii Komunistycznej. 

Podnis~ nie umowy handlowej 
między Polską i Albanią 

Warszawa (PAP). Po roko- oraz sprzętu elekirotechnicz­
waniach, które toczyły się po nego. 
czątkowo w Tiranie, a nast• f' W zamian otrzymamy z Al­
pnie w Warszawie, w dniu ?"2 banll: miedź, piryty, baweł­
bm. podpisana została w Mi- nę, ropę naftową, tytoń i in­
nisterstwie · Przemysłu · i Han ne artykuły. 
dlu polsko - albańska urno- Łączne obroty polsko - ::11-
wa handlowa na rok 1949, któ bańskie przekroczą sumę 4 
ra stanowi zapoczątkowanie milionów dolarów. 
normalnych stosunków han- Umowę podpisali ze str')ny 
dlowych między obu kraja- polskiej: wicedyrektor depar- J 

mi. tamentu w Ministerstwie Pr·le 
Umowa pn:ewiduje dostawy mysłu i Handlu lnż. Michał 

z Polski do Albanii: taboru Wicbter, ze strony albański<:?j 
kdlejowego, statków przyb1·7.e zaś - przedstawiciel rządu al 
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1 

żnych, tekstylii, wyrobów me bańskiego Konstanty Ta· 

donezyjczyk ten zmarł następ 
nego dnia. 

Inny żołnierz holenderski 
w liście do swej matki pisze: 
„Mamy tu wielu jeńców, któ­
rych torturuje się w straszny 
sposób. Ostatnia metoda pole­
ga na użyciu maszyny ele­
ktrycznej. Przywiązuje się 

druty do jednego ucha i jed­
nej ręki, przy czym maszyna 
obraca się stale. Filip, który 
chodzi czasami popatrzeć, mó­
wi, że twarze torturowanych 
są wykrzywione na skutek 
kurczenia się mięśni. Po tor­
turach, jeńców wysyła się w 
teren z patrolem wojsk go?·„ 
muszą oni wskazać jakie osa­
dy i jacy ludzie współpracują 
z powstańcami w górach. Lu­
dzie ci są następnie areszto­
wani, a domy palone. Jeńcy 
po wykonaniu narzuconych 
im „zadań", są zazwyczaj 
póżniej likwidowani wystrza­
łem z tyłu". 

* * * Na ilustracji - odbitka fo· 
tografli - nadesłanej z fron­
tu pn:ez żołnierza holender­
skiego - zatytułowana: 

"Upolowany Indonezyjczyk 
- ten Już nie będzie walczył 
z nami." 

Kuomintane 
nawiązu;e rokowania .„ 

Londyn (PAP). Jak a o­
n osi z Nankinu ng;mcja 
Reutera, n:ąd Kuomintan 
gu wYZnaczył 5-osoi>ową 
delegację, która ma ua· 
wiązać rokowania z do­
wództwem chińskich 
wojsk ludowych. Na cze· 
le tej delegacji ma sta­
nąć b. ambasador chiński 
w Moskwie - Szo-Li-Tsi. 

wieszenie SFZZ na okres jed- mogło przyjąć. 
nego roku, dowiedli, iż nie Jednocześnie Biuro SFZZ 
rozumieją głębokich prze- zawiadamia o zwołaniu poste 
mian, jakie zaszły w ruchu dzenia Komitetu Wykonaw­
zawodowym po wojnie. czego na dzlei1 28 bm. w Pa· 

Mediny stała się u1n11miała, 
gdy oskarżyc1el publiczny Mac 
Gobey oświadczył, że w myśl 
obowiązującego ustawOdaw. 
stwa Medi·na. będzie musiał 
1JJ"ezygnować ze stanowiska 
przewodniczącego rozprawy, 

talowych, maszyn~.:_i .,:n~a:;r:,:z;::ę,;:1.::,zi::,•.i..s:z:k:o:,· ----------...::============ 

Swiatowa Federacja Związ- ryżu. 
ków Zawodowych kontyno- Porządek dzienny obrad K<> 
ować bedzie swą działalność, mitetu obejmuje rozpatrzenie 
ponieważ klasa robotnicza na wniosku brytyjskiego w spra­
calym świecie potrzebuje obro wie zawieszenia działalności 
ny i jedności. SFZZ, oraz zalecenie Biura 

Walka francuskich mas pracujących 
o poszanowanie praw związkowych i o minimum egzystencji 

Potępiając stanowisko prze- Wykonawczego w sprawie 
wodniczącego TUC - Deaki- zwołania drugiego Kongresu 
na, oraz przedstawiciela ame- SFZZ w Genewie. lub Medio­
rykańskich związków zawodo lanie, w czerwcu br. 

Prze.d podp san Iem pol~ko-rumuńskiego układu 

Delegacja Rządu Polskiego 
w drodze do stolicy Rumunii 

PARYŻ (PAP). Związki za 
wodowe unędników państwo. 
wych postanowiłY zorganizo­
wać w dniu 15 lutego strajk 
protestacyjny na terenie całej 
Francji, jeśli do tego czasu 
nie na~tąpi uwzględnienie ich 
postulatów. 

Strajk 20 tysięcy urzędni. 
ków merostw w departamen­
cie Seine et Oise i Seine 
trwa. 

Akcia strajkowa roetalow. 
ców fabryki samochodów Pan 
harda iest kontynuowana. 

Warszawa (PAP). W dniu I W skład delegacji wchodzą: 
22 bm. opuściła Warszawę, u- Minister Oświaty dr. Stani­
dająC: si~ do Bukaresztu dla sław Skrzeszewski Minister 
podpISama układów o przy- . . ' Uwarr I K d · 
jaźni, współpracy i wzajem- Kultury I Sztuki Stefan Dy- 53 , orespon enci 
nej pomocy między Rzeczypo bowski., Minister Komunika- „ Głosu Robotniczego« 
Spolitą Polską a Ludową Re- ej! inż. Jan Raba.nowski, pod Dzielnicy Sróclmiejskiei-Lewejl 
publika Rumuńską, delegac13 Jutro, 24 bm. 0 godz. 17 od­
Rządu R. P. z Prezesem Radv sekretarz stanu W MSZ dr. będzie się w lokalu Dzielni­

Stanisław Leszczycki i podst cy, Narutowicza 28, konferen­
kretarz stanu w Ministerstw:e cja k,orespondentów fabrycz­
Przemysłu i Handlu dr. Lud· nycb i terenowych „Głosu Ro 

Ministrów Józefem Cyrankie 
wiczeo i Ministrem Spraw 
Zagranicznych Zygmuntem 
Mod2elewsklm na czele. l botniczego•'. Ohi>r.ność -obo-

wik Gl'ilSSfeld. wiazkowa 

Delegacja robotników, która 
udała się do Ministeri.twa Pra 
cy, sprecyzowała żądania ro­
botników. 

Robotnicy domagają się: 
1) Zrówna.riia. plac z innymi 

zakładami okręgu paryskiego, 
2) Poszanowa.nla praw zwląz 

kowych. 
3- OdszkOdowa.ni.a 'Za g-odzl. 

ny skróconej pracy. 
4) Dodatku m 1eszkaniowego 

w związku z podwyżką komor 

Protestując przeciw repre­
sjom władz, kilkuset górni­
ków kopalni w St. Etienne 
ogłosiło 24-godzinny strajk 
ostrzegawczy, , 

W więzieniu woJskowYJD 
w Clermont Ferrand 9 g-órnt. 
ków kontynuuje straJk głodo­
wy. 

Licme delegacje g-órnlków 
udały się do władz sądowych, 

doma.gaJąc stę przyspieszenia 
rozprawy, oraz zwolnieni.a wtę 
z•onych górników 

W francuskim przemyśle 
włókienniczym notuje się 
pierwsze objawy kryzysu. 

W zakładach St. Freres (de 
partament Somme), kilkuset 
robotników zwolniono z pra. 
cy. 
PDnad 3.000 robotni.kom tych 
za.kładów grozi na w•osnę bes 
robocie. 

nego, oraz Dzieła · Len1·na 
5) us.taienia minimum egzy- 25-LECm PRACY 
stencJi. . , w języku chińskim MAURICE THOREZ'A 

W celu poparcia ządan 25 
procentowej podwyżki pł!lc, MOSKWA (PAP.). Agencja PARY~ (PAP}, W lokalu 
pracownicy licznych zakładów I TASS podaje, iż w Chinach) Francusklej Pa.rtU Komunt. 
na terenie całej Francji prze- ukazały się w przekładzie na stycznej obchodzono 25-lecie 
prowadzają ograniczone stra • język chiński dzieła wyb n pra.cy w ~C Pa.r11:i jej sekre-
ki ra e tarza generalńego. MAURICE 
Przerwę w pracy zanotowa· Lenina w kilku tomach. THOREZA. 

no w Bordeaux, St, Nazaire, Ponadto wydano tam pra- Jacques Dud.os wY\l'azlł Jubl 
Tulon.ie, w okręgu Marsylii, ce Lenina ,,Materializm i em- lałowt brałerskłe 'ftZllcia I 
jak również w okreau parys-

1 
piriokrytycyzm", „Państwo i przekazał ma tyC?Jeftła tow.. 

kim. . Rewolucja" i Jian-. . nysz1 parł'J'Jnych. 



w Niemczech 
Utworzenie »Komisji Bezpiecz ństwa Wojskow go" jest kontynuowani m 

w folwark polityki remilitaryzacji i prz ksztalc nia Niemi c Zachodnich 
monopolistów anglo-amerykańskich 

-, 

glia uzna 
państwo Izrael? 
LONDYN (PAP.). Dyploma 

łyr-my korespondent ... enen 
Rentł>ra, donosi. ie naJpraw­
dopod nieJ w poniedziałek 

aa.słąpf nzna.nłe cle fa.eto 

Berlin (PAP). Zgodnie z 
~niesieniem agencji ADN -
J)rzedstawiciel brytyjskich 
władz wojskowych w Berli-
1\ie oświadczył, iż w dniu 24 
stycznia rb. roz.pocznie się 
konferencja 3 zachodnich mo­
.i:ęrstw okupacyjnych i państw 
'Beneluxu w sprawie „skory­
l;lowania zachodnich granic 
'Niemiec''. 

Hałas propagandowy pra- MOSKWA (PAP). - Dziennik „Izwiestia" stwierdza, wi du g~ oducz .go. dzia- przeli rząd brytyjskl pa.ń11twa 
sy anglo-amerykańskiej ma iż hałas propagandowy wokół nowoutworzonej przez łającego pod płaszczykiem Izrael 
również posłużyć do uspo- państwa znchodnie „Komisji BwpieCY.eńs.twa Wojskowe· .. mi~dzynarodowcj kontro- Reuter poda'e z Halfy, te 
kojenia opinii publicznej go" w Nit>mczech Zachodnich ma na celu zamaskowa- ti". 

Spook - naś1nrowca polityki F 
· · · k · ' B l · premier Iuaela Ben Gurion 

ranc11 i raJOW ene uxu. nie faktycznej remilitaryzacji Niemiec Zachodnich. Tak wygląda ten or-
która była ostatnio szcze- Utworzenie tej komisji, stanowiące jeszcze jedno· no- gan kontroli mlędzynarodo- przyjął brytyjskiego konsula 

)) zaciskan~a pasa« zólnie oburzona w związku we p<>gwalcenie porornmienia jałtafiskiego i poczdam- wej ..:... konk.IuduJą „Izwle. generalne~ Marriotta. 
z osławionym dekretem nr sk;ego, zami11st rzeczywistej kontroli międzynarodowej. stia'' _ który będzie niewąt Była to pierwsza oficjalntl 

BRUKSELA (PAP) Na uro- 75, oddającym własność fa- wprowadza dyktat amerykański. pliwie jeszc::e jednym orga- wizyta dyplomaty brytyj$1ide-
czystościach z okaijj 50 rocr- bryk Ruhry w ręce niemiec- · k t ł · · go u przedstawiciela rządu 
nicy istnienia Wyższej Szkoły kie. Clay, Robertson i Koenig wladnt'go generała mające- nem, magcym prze sz a cie 

K l 
. F "k . k t 1 . m1·anowa11· członkami· te3· ko- go ,,n'1e dGpu~.·c · c" d~ odro- Niemcy Zachod. n~e w fol- I7.raela od chwili pnwsfanla 

onsu.arnej w Liege, premier l cyJna en ro a mię- , " . 
Spaak wygłosił przemów'.enie rlzynarodowa, która ma misj' swoich podwładnych dzenia się military-amu nie- wark m~no~ohstow anglo- tego państwa. 
w któi:y~ PC:ru~zyl aktualne sprawować wspomniana ko- ~rrierałów. 1-.1;eckiego - wygląda na amerykanskich. --O---
ragadm~!l1a zyc1a gospodarcz.e misja, nie narusza w niczym To, że gen Clay, który farsę w k k ' 
ł:Os Bel~n. dkr śl'l t d ~ <;amowolnego panoszenia si.ę zgodnie z oficjalnym kur- Jal~ poważnie, no_womiano- yro na »Czarno - ryn OWCOW« 
go~~~arcz': Bel~h1 i :;:P~~l~ I l'n?nopoli.stów ame~yk~ń- sem kół rządzących w USA wany amerykanski „kontro- • • h . h , . 
dr.iał wprowadzenie polityki skich w .gospodarce Niemiec odbudowuje niemiecką po- ler" gen. Hodges traktuje zeru1ącyc na interesac sw1ata pracy 
„zaciskania pa!':a", waorowanej Zachodnich. . . tęgę wojskową, będzie kon· swoje zadanie - pisze dzien Po 8-dnlowej rozprawie za- RiemeTowa ZO\łt11.H unlewłtu'łe 

11
a metodach Cripps,a. Wystarczy wspomnieć, ze trolowany przez swego pod- nik - można sądzić choćby padł wczoraj w Sądzie Dvraź 1 ni. 
~~~~~~~~~----~--~--~----------------z~~~w~~R~a. eym~kw~fu~~n~I ~n~Mu~wł~.~~ 

S I ł d I C 
• Stwierdza on że będzie . kowsklego i Goldszmydta zo--

OCJi Q" I ~ci w oscy o rzucaJ·Q u timatum om1sco śledził za tym, żeby „duch ~;~~ 0~:r~~~:r~~~c~tór:~,:~: ~~~;o!~~~~zana Sąi.\:>wi o~ 
..... militarystyczny nie przeja- ------------

d 
• d , . d • ł • Wł k• . p t•• wiał si„ w podręczni.kach pracy, wyprowadzili na czar-

żą ające zerwania 1e DOSCI z1a anJa o~ le4 ar Il ... ny rynek ot h Zaon M1'chała Goło"neno 
So

c1· a łistvcznei z Włoską Partią Komuntstyc-zną sz.kolndyc.h i muzdeac?"· nach towiiry,za~~ze~~~czi~~ -. ljll 6 
, Zasa nrc7.ym z1 amem tzw, dla producentów s:.irowców. Zmarł znany Poeta radziec-

RZYM (PAP) - Dziennik ,,Avanti" opubl'kowa.ł tekst Organ Par.tli Komu~istycz- „Komisji Bezpieczeństwa'' Mocą wyroku skazani usta ki !'.licha.I Golodny, autor 
pisma, wystMowa.nego pne:r. kierowuiclwo Włosk1 ej Partii net po<łkr~sla szc~goln1 e. te - stwierdzają „lzwie~tla" li: Cygan - na 7 )at wię>:le- wierszy, poematów 1 wielu po 
socJaJislyczinej do com1feo (Komitet Partii Socfaldemolu-u- ustępy p.~ma, w k~orych Jest - będzie zbieranie „;nfor- nia, Kirklelewicz i Wys:icki pularnych pieśni rad,zieckfch. 
tycznych). Pismo to jest ooPo wied~llr k\erown~twa. Włos· mowa o mks7..anlu się Cmnlsco macji" nie (ylko w Bizf\nii, -: p~ 4 .lata? Janick<i na 3 l'łta Michał G<Jlodny znany jest 
kiet Partii soe.ial1stycznej na. uhiroatyWne iądan•e \;om1sco w sprawy wt>wnęLrzn.e WlOch, lecz na terenie całych Nie- w1ę7.1ema 1 50?.000 zł ·>tych także, jako tłumacz wielu u-
zerwania. jedności dzlatainia. Partii s()('Ja1tstyr.iu<'j 7, Par•lą oraz ustępy, ~a.wit>raJące kr~ • I grzywny, Jędrzeiczak - na 3 tworów poetów słowiańskich, 
Komunistyczną we Wlosze<"h tykę lmper1al1stycznej pollły. miec. , lata więzienia i 100.000 zb- a zwłaszcza Adama Micklewi 

· kl ,,soeJalistów" zachodnlo.eu· ln~ym1 sł?'vy, „Komisja" tych grzywny, Barabasz - na cza i bułgarskieio poety Kry-
Kierownictwo Wł-Oskiej pny ~ym pMługnlą slę na- rope.iskich. będzie spełniać funkcję wy- 3 lata więz.ienia. Skoczyla~ i sto Botewa. 

Partii S,ocjalistycznej podkre- wet pOJziemnymi organizacja _______ ;_ ________ ...;;;;; __ 

~~1i:E~f~~r~f:~.~:i: :~;;E~~0~; ~~r"J~ ~~;~ Łapownicy i sabotażyści na z· ołdz ·1e f abryk·anto' w 
niebezpieczeństwo odrodzen!a listycz.nej przedstawia wytycz 
lklęrykalno _ konserwatywne- ne programu polityki zagrani- A • • W ' • k" 'I • J 
go porządku we Włoszech". cznej Partii, która zalec.a „po xentow1cz I . rzesn1ews I - wspc;> nicy Krau a - sprzedawali dobro 

Żądamia. MoTgana. Phtlipps.a litykę neutramości i pokoju". paÓStWOWe za prezenty W gotÓWCe 
twiadczą 0 niedopuszczalnym • • • I · 
mieszaniu się Comlsco - or- RZYM (PAP) Dziennik ,Uni W trzecim dniu rozprawy Oskarżony Axentowiczj poinformował go z jakiegone dla osk. Kraula, i te ple 
~a.nlza.c.ti nie malą~j do tego ta." publikufo w str_eszc~!11u l przeciwko sprawcom nad- przyznał ~ę ~o pobrania od źródła poeho~.. niądze te Kr'auloWi wt'~ 
ZJ'dnych uprawnlen, w . we- pism„ Włoskiej Partii SOC.Ja· użyć i łapownictwa w prze- osk. Baranskiego, współwła Osk. Wrzesmski - b. rad W czasie konfrontacji ~ 
wnętraie sprawy s0cljal1Zimn Jistyczni•J, skierowane do ~o- ,

1 
. . _ ściciela fabryki „Herbewo" ca prawny C".t'.PP, który za- Kraul $ta.nowczo zaprzecza 

włoskiego. . . i misco pt. ,,Wło..'<ka Pa.rtla SocJa m~~ e kap~ert?-~ t ~a w Krakowie w kilku ratach mieszany jest nieomal we temu Również niejasne ze 
~o:~an Ph1l~pp~ n e roz1;1- tlstyczna oStro oskarża." s0cJa. w 1 0~, az:zeru en owicz sumy 50 tys. złotych, wszystkie przestępstwa za· znani~ składa oskarżony w 

m1e, iz we Włoszech toczy się listów •. zachodnich". Wrzesmski. . . · '. · . • . • 
walka politycz.na między klery Oskarzolly usiłuje wytłu- rzuc'~e w .akcie ookarzenia sprawie działalności lrollJJSjJ 

kalnym konserwatyzmem. a o- Tow. m1'n. H. s· w1·ątkowsk1" udekorowany maczyć. iż pobrane sumy U- ~oskarżonym, u~ymu- nacjonalizacyjnej C'LPP eta pozycią robotniczą. wa.żal za pożyczki, a nie la- Je, 1Z wręcwne mu kilkakrot . . ' 
Bez utrzymanta soiidarnOści · h ł pówki, jak również stara się nie s-tµny po 10 tys. złotych raJąc 51~ do minimum 

robotnic1.e.i, solidarności mię. najwyższym odznaczeniem czec os owackim dowieść że nie miał żadne- przez osk. Barańskiego uwa zmniejszyć swój udział t roa 
diy komunista.mi a soc.falista- W ARSZA w A (PAP) W Minister H. Swiątkowski zo go wpł~wu na przebieg re- żal za pieniądze, przeznaczo czenie. 
ml -; nle moin.a. skutecznlt> · · prywatyzacji fabryki. Oskar ' 
bronic dem~ra.eJt .. , dniu 22 bm. w ambasadzie cze stał udekorowany najwyż- żony przyznał się także, że 

~jednoczc,nie kraJOW z;acho- chosłowackiej odbyła się uro szym odznaczeniem czechosło- otrzymał za pośrednictwem 
dn1ch w okol hegemona - Sta czystość dekoracji wysokimi wackim Wielkim Krzyżem Qr - ·' · 
nów Zjednoczonych, jest n!- od . m1 CSR . . t deru Białego Lwa. osk: Wrzesmskiego sumę 25 
czym innym jak tworzeniem znaczenia ' mmis ra tysięcy zł. od prywatnego 
bloku ko"use'rwatywneii;o, kt6- sprawiedliwości tow. H. S~iąt • . przedsiębiorcy Wojciechow 
rego podstawą iMt Watykan kowskiego, podsekretarza sta- Order Odrodzenia Polski skiego za umożliwienie te--
1 kapitaliz.m. nu w Min. Sprawedliwości L. dl h k" ; . mu ostatniemu przerobu w 

Pismo podkreśla. iż polityka Chajna, oraz wyższych urzęd- a czec OSłOWOC •ego m mstro · jednej z fabryk pań!łtwo-
Brytyjskie~ Partii ~acy SFIO ników Min. Sprawiedliwości i PR~GA (PAP.). B<i;wiący, wych pewnej Ilości bibułki 
holender&k1ch SOCJaldemokra-

8 
obecnie w Pradze mmister papierosowej Oskarżony u-

t.ów i niemieckich !:Ocjaldemo- M Z.. prof. Szymanowski udekoro- tr uje ·eiinak- że w ehwi 
'kratów je~t polityką koloniał- W unlenlu Prezydenta Re- wał czechosłowackie)?o mini• . zym J . '. . 
Tl&, jest polityką ucisku. publiki Oiechoi;łowackiej, ak- stra poczt - 11-ra Neuma.na h otqnrn.ma piem~ 1!-

7.Aohodnio.nłemll'('OY sooJa.1.

1 
t11 dPkoracji dokonał - mi- orderem Odrodzenia Polski lwa.żal Je za poda.runek ume 

tłemokraci stawta.ilł · i.obił' u nlt1ter sprawiedliwości A. Cz.c- I klasy, nadanym mu przez ninowy od Wr-zesińskicgo, a 
podaławowy ee! walkę z ZSRR pic„.ka. Prezydenta R. P. B. Bieruta. dopiero później Wrz.esiński 

W. Ażaiew 

Daleko od Moskwy 
- Czy wątpicle, że to moie być wykonane? - zapy.., 

tał Batmanów. 
- Nie, nie wątpię - szybko powiedział szofer. - Na· 

leży jednak pokazać wszystkim szoferom, że zadanie to 
jest wykonalm·-
- - Jak to zrobić? 

- Proponuję przedostać sią maszyną z jednego na dru-
llt koniec trasy, niezależnie od pogody i stanu drogi. Je­
łli otrzymam zezwolenie, to podejmuje się przejechać 
ll!lładowaną maszyną z Nowińska do Dżagfińskiej Cie­
łniny. Daję słowo komunisty, wobec konferencji par­
tyjnej, że uczynię to, n mój towarzysz traktorzysta Silin 
prosi zawiadomić konfcr0ncję, że podejmuje się uczy­
nić to samo na traktorze. - Oklaski były mu odpowie­
dzią. Pierwszy zaczął okluskiwać naczelnik budowy. 
Zjawienie się Tani na mównicy wywołało dużą wrzawę 
- gdyż wielu ją znało i z zaciekawieniem czekało iej 
przemówienia. Mowa Wasylczenko była niespodzianką 
nie tylko dla Batmanowa. 

- Tutaj towarzysz Kotieniew mówił w szlachetnym 
ob11rzeniu o zarządzie - źaczęła Tania - ale dla mnie 
!'.,ie jest zrozumiałym, jakie kierownictwo miał na my­
śliT Nowe czy stare? Jeśli miał na myśli rządy Sido­
renki, to mogę się podpisać pod tym oświadczeniem. Ale 
mieliśmy gorzkie doświadczenie, odnośnie tego, co zna­
czy złe kierownictwo. Męczyliśmy się z tym zarządem 
i '\l" obronie jego nikt nie powie dobrPu.n słowa tJ:zy ten 
zarzad Kotieniew mia! ~„ mvśli? · 

Tania zrobiła pauzę, Il po§r6d szumu słycha~ było 
okrzyki. 

-Nie udawaj Wasylczenko, doskonale wiesz, kogo 
miał na myśli! 

Oczywiście, że mówił o starym zarządzie. 
- Dobrze, o starym. Ale po co o nim mówić skoro 

już nie istnieje. wcrlług mnie nie ma żadnego sensu nie­
pokoić umarłych. Towarzysz Kotieniew spóźnił się nie­
co ze swymi pretensjami. Widocznie o nowym kie­
rownictwie nic nie może powiedzieć, pozwólcie wobec 
tego, że ja zapełnię tę lukę. 

W Sl\li rozległy siG śmiech i krz:vki. - Wypełniaj Tłl· 
tiano Pietrowno. 

- Ona ma m1wyki ZRWodo\i.1ego mówcy, - pochylU 
się Batmanow do Zalkinda. 

- Może to wam się wyda dziwnym towa~@ -
kontynuowała Tania, ale moja mowa będzie obrończa. 
Chciałabym powiedzieć dobre słowo o nowym zarzą­

dzie. 
- I Tania opowiedziała, jak ona przyszła do Nowiń­

ska. jnk chciała walczvć o swoje propozycje, o swoje 
· pomvsły i w ogóle o całą trasę, jak przed nią rozwinął 
się plan działania batmanowskiego sztabu, cała jego 
strategia i taktyka przygotowań do budowy. 
Myśmy orzywvkli niedhale machaf. ręką na pracowni­

ków zrządu. - Przy tych słowach Tania uczyniła nie­
clbały ruch ręką. - Teraz posiadamy sztab, który umie 
doskonale rozkazywać i surowo wymagać. 

Pośród grzmotu oklasków Załkind pochylił się do Ba• 
tmanowa i powiedział z triumfem: 

- Tak oto bywa w naszym zyciu mój drogi! Nie tak 
i11k się spodziewasz, a o wiele lepiej i mądrzej! 
Smiejąc się i żartując z delegatami Tania 'poszła na 

swoie mieisce. B11tmanow pieszczotliwie odnrowadzał ją 

Na wyspie Rodos osia2niętrt porozumienie 
Egipt i Izrael podpiszą dokument o roz imie 

LOND':r.'"N (PAP.). Jak komn 
niknje z wyspy Rodos agencja 
Reutera, wszystko wskanje 
na to, ze rokowania pom.ięday 
przedstawicielami Egiptu a 
Izraela :zakończą się całkowi· 
tym porozumieniem. · 

Po wielu dniach intensyw, 
nych rozmów obie strony zgo 
dziły się na ro7.cjm, zaś na so 
botnim plenarnym posiedze-

niu mają by6 zło~one podpltt 
na dokumencie o zawieszeniu 
broni. 

z chwil' ~pdy obu •tron 
na rozejm, sp~wa wycofanllł 
wojsk 1 wyznaczenia linll ~ 
markacyjnej w połudntowej 
Palestynie n\e ~dme pried­
stawiała tadnych ł«totnY'Ch 
trudności. 

spojrzeniem. Niespodziewanie Wasyli Maksymowiez J>°"' 
prosił Załkinda o głos celem wypowiedzenia kilku sł6w. 

Jestem szczerze wdzięczny Tatianie Pietrownie za ief 
gorącą mowę obrończą - podniósł się z nad stołu Ba• 
tmanow. Ja ze swej strony nie chcę bronić Towal"Zl"" 
sza Koticniewa i innych, którzy wystąpili z szorstk{\ 
krytyką. J ~teśmy spadkobiercami starego zarządu i nie 
możemy pozbyć się jego długów ani grzechów, Bądź­
cie w waszej krytyce bardziej odważni. 

Wasyli Maksymowicz usiadł na swoje miejsce i zmru­
żonymi oczyma patrzył na Załkinda. Ten uśmiechał siq. 
Partorg bE,-dzie zadowolony. Wszystko szło dobrze. sto„ 
sunki pomiędzy ludźmi wyjaśniały siP:, wzmacniała eię 
m:eyjaźó. Udeseyło go ooowiadanie Aleksego Kow~o-­
';'-'3 o powodzeniach i T\iepowodzenlach ~racy nad ola„ 
nem. Greczkln dzielnłe ł §miało ganl'ł kierowników 
najbliższych punktów za nieracjonalne szafowanie ~ił~ 
roboczą. Rogow podzielił się swoimi doświadczeniamł 
dot~cząc;ymi organizacii punktu na lewym brzegu i wye 
powiedział dobrą myśl o t)rm, że należy do budowy 
wciągnąć Napajców i wszystkich mieszkańców Aduni:i. 
Na konferencję przyjechali przedstawiciele dopiero przy· 
byłych z Rubieżańska robotników. W ich imieniu prze­
mawiał stary kopacz Ziatkow. Po nim wystąpił se• 
k;"."etarz organizacj~ partyjnej trzeciego punktu, Tiom­
ki~.. Porusz~ł. waznl". zaga~~nie odnośnie tego, jakie 
m1e1sce powm1en zaJmowac kierownik w dolnym k~ 
lektywie, ? je~o stylu pracy, o jego stosunku do p~:rf:rl.i 
n~j oi:gamz~cji 'Małego wzrostu, człowieĘ na~skiem 
Tiomkin nie .był prawie widoczny na mównicy. Gładlltle 
ja~e rzadJ?e ~łosy ! obydwóch istron równego prz~ 
działu .sk~rzy~ su: .na J~fill'l:owa? naczelnika swego pun\i„ 
tv. Mowił Tiomk1n dziwnie. c1chYt11 ledwie słyszanym. 
jakimś chronow3.tvm silosem: ' 

~- \!, aJ 



Porażki r·ozbijaczy 
Próba rozsadzenia ·Swiato- rzeczywistości sytuacja pana I testują robotnicy Fnmejl w ofensywie kapitało, • popra­

wej Federacji Związków Za- Deakina i innych rozbijaczy liczbie ponad 7 milionów wę bytu robotników, o trwa­
wodowych podjęta przez an- iest nie do pozazdroszczenia. zorganizowanych w General ły pokój i bezpieczeń­
gielskicb i amerykańskich Jedyną „okolicznością lago- nej Konfederacji Pracy, stwo oraz suwerenność na­
prawicowych rozbijaczy spa dzącą", którą ten pan chce piętnują rozbijaczy 2 milio- rodów, o postęp i wolność -
lila na panewce. Stwier- się ratować przed gniewem ny robotników zorganizowa- zostało podchwycone z en­
dza to ze smutkiem kapi- milionów członków angie]- nych w Konfederacji Pracy tuzjazmem przez wszyst­
talistyczna prasa angielska 0 kich Trades Unionów jest Ameryki Łacińskiej, 6 milio- kich świadomych robotni­
i amervkańska. Korespon- fakt, iż wystąpienie TUC ze nów związkowców włoskich, ków. O czym mówią te fak­
dent „Manchester Guardian" Swiatowej Federacji Związ- 7 milionów członków Związ ty? Mówią 011e o tym. że 
wyraża wręcz niezadowole- ków Zawodowych zaoszczę- ków Zawodowych w radziec rozbiiackim J\lanom -pana 
nie z „niezręcznej i pozba- dzi zwiazkom b;ytyjskim kiej strefie oku"{>acyjnej Nie- Deakina i Spółki. :i:e marze­
wionej wyobraźni taktyki 15.000 funtów sztet"lingów miec, związki zawodowe niom panów z Wall Street 
Deakina", przedstawiciela rocznie". Nędzna filozofia Czechosłowacji, państwa o rozbiciu Światowej Fede­
brytyjskicb Trades Unio- .,oszczedności" p. Deakina Izrael, Belgii, Chfte, Filipin, racji Związków Zawodo­
nów, który swoimi bezpraw wywoła niewątpliwie tylko Syjamu, 1imisu, Południo- wych raz jeszcze nie sadzo­
nymi wnioskami i głupim, nową fale oburzenia ze stro- wej Rodezji, Matt,, i szeregu ne było si~ ziścić. Jedność 
a brutalnym postęnowaniem ny angielskich szeregowych ~nnych kraiów. W imieniu S'T.ere'{ów Śwfatnwei Federa 
skom.,,romitował doszczętnie ~wi„7.kowców. którzy dobrze nonad 3 milionów Tohotni- cii jest dzH silnieisza · niż 
rozbiiackie nomysły am!'lo- nami<'taj<1, iak to w czasie ków polskich zor!!anizowa- kiedvk'llwiek. W łonie an­
saskich rozłamowców. Ko- każdej wielkiej bitwy klaso- nvch w Komisji Centralnei v,ielskich zwiazlrów zawodo­
respondent „Manchester wej proletariusze całego Związków Zawodowych dał wych rodzi sie bunt przeciw 
Guardian" zmuszony jest ze świata prz11ch'ldzili z pom~- już godną odnrawę rozbija- rozbijac:wwi DPakinowi, któ 
smutkiem stwierdzić, że wy- cą robotnikom brytyjskim. czom tow. Edward Ochab. ry nadużył Z"ttfania rnbotni­
siłki rozbijaczy dały wyniki Niepokói, iaki ogarnia obec- Głosowi tow. Kuzniecowa, ków anir:ielskich. Porażka 
odwrotne od zamierzonych. nie protektorów nieudanej przewodniczącego Central- Tozbijaczy jest oczywista. 
Obecnie, pisze on: „Komuni rozbijackiej im-prezy pp. Dea nej Radv Związków Zawo- Czy możemy się jednak 
ści mogą utrzymać Swiato- kina, Ci>rey'a i Kupers'a nie dowych ZSRR. przemawiaią zadowolić stwierdzeniem 
wą Federację jako prawdzi- jest bez podstawny. cel!o w imieniu ponad 30 tych faktów? Nie. Bo rozbi­
we centrum międ'lvnarodo- · Coraz donośniej rozlega milionów zorganizowan:vch jacze n;e ustana w swych 
we zorganizowanej klasy ro- się na świecie głos oburzf'- robotników radzieckich, wysiłkach, bo dolaTy obficie 
botniczej. Zachowują oni w nia i potępienia rozbijackich nrzysłuchiwała się z uwagą są na ten rei przeznaczane i 
P?si~d~niu sa!°~ or~aniza- chwytów pp. Deakina i S-pół- i z aprobatą opinia robotni- monopoliści amerykańscy, 
CJę, 1e1 nazwę 1 siedzibę pa- ki ze stronv milionów i dzie- cza świata. Wysunięte przez którzy w jedności lclasy ro­
ryską". -.iatków milionów robotni- tow. Kuzniecowa hasło u- botniczej węszą dla siebie 

Tyle korespondent angiel-1 ków zorganizowanych w trwalenia jednośei klasy ro- rychłą zagh<l~. nie ustaną w 
skiej burżuazyjnej gazety. W związkach zawodowych. Pro botniczei dla walki przeciw swych wysiłkach. aby tę jed 
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„Złote serce'' i czarna niewdziączność 
KJedy. ,,,v.-;zę was, roku pańskiego 1945 wtelebny 

ksJądz k<mo ·lifk Zuba z Chąśna, gm. Je1Jiorkll, pcwlatu ło­
wickiego, zoczy! latem na p-0lu jednego z miejscowych 
chłopów dwie procujące staruszki, Kul'Zep Zofię i Siekierę 
Katarzynę, zaargalo w nim serce duchownego ojca parafii: 

- Chodźcie, kobiety/ - ziarwołał - Zabieram was na 
zawsze do siebie! 

Staruszki, ma silę rozumieć, na to jak na Ja.to. Pa­
rafia bądź co bądź łowicka, bogata, ksiądz konon:ik cu-0-
wiek zamożny, posiudac;, piękneg-0, wieloizbowego miesz­
kania, 2 koni, powoziku, licznych ruchomośoi i ob!Jtego 
inwentarza, no, a poza f.\·m le d-0chody z obrzędów! Po­
grzeb pierwszej klasy - 25.000 zł-Otych, klasy ,,.najtań­
szej" - 8.000 złotych! 

- Ech, żyć u takiego proboszcza - pomyślały z ra­
dością wyrobnice - nie umierać! 

Tyl.ko z rym żyCliem właśnie to wypadło trochę n.Je 
tak, jak ma•rzyly. Ot, poprostu, staruchy - ma,lkontent:k.i 
Dal im kanonik w dobroci swej !11iepofętej sionkę na 
mieszk0J1ie, a te odrazu. z żalem: żeby choć kuchenka 
jakaś była! Strawy nie mamy na czym gotować! Dał im 
zacny proboszcz z laski .-.wo1ej solidną, całodzienną pracę 
uszlachetniającą, jak wiadomo, ducha, a te z pretensjami: 
a może byśmy mogły z-a to dosiać choć trochę pożywienia 
albo przynajmniej iakieś wynagrodzenie w gotówce! 

Bezczelność, obywatele, i wyraźna niewdzięczność. 
Mimo to ksiądz Zuba śaierpfa/ po chrześcijańsku urazę 
i zaczął hojnie obdarowywać pracownice swoje pieniędz­
mi. Aż po 100 prawie złotych miesięcznie! A w dodatku 
pozwoli/ im stmać się o żywność. Zeby ją mdanowic1e 
zbierały pod kościołem. Sami powiedźcie: czyż to mało? 

Teraz wsz stko jest iasne 
Robotnicy PZPB Nr 7 o nowym systemie płac 

Na zP.braniu, które odbyło 

się pr:r.Pd kilku dniami u „Ei­
senbr;iuna" zawzięcie dyskutn 
wano nad poszczególnymi pun 
ktami umowy zbiorowej. Roz­
patrywano ją i tak i siak. By-

je<=7.c-u" dwa dni nie pracowa - I 
łam. Prócz tego muszę uczci­
wie dodać, ie bynajmniej nie 
wytężałam się zbytnio. Następ 

układ zbiorowy nie jest na Tę 
kę, bo zmusza łeb do uczci­
wej pracy 

S. Klimczak 

A staruchy złośliwe. Mimo mpewnionego prze-z ks. 
kanonika dobrobytu 1 godziwego wynagrodzenia - za­
chorowały. Jak na zł-Ość - bcrdzo ciężko. 1 ;eszcze na 
łożu śmierOi wzdychaią zupelnie niewłaściwie: czemu to 
ksiądz kanonik do nas wogóle nie zajrzy czemu nie za­
opiekuje się nam.i w chorobie. przecież u niego po trzy 
łetnJej z górą pracy żeśmy zapadly na zdrowiu! 

Dobre sobie! Też im sie zachciewa. Może /~zcze 
z<•pragną się powołać na przykazani·a ewangeJJczne: 
qłodnego nakarmić, chorych nawiedzać itd.? Albo - już 
bez żadnego miłosierdzia - na zwykłe ustawodawstwo 
pracy ; płacy? Aż skóra cierpnie, gdy się pomy:lli, jak to 

niektóJZy ludzJe się odpłacają swoim dobrodzieiom 
za Ich dobre serce! 

ność podważvć. Wymaga to 
czujności klasy robotniczej 
całego świata, czujności i 
jeszcze raz czujności. Każdy 
zamach rozbijaczy na jed­
ność klasy robotniczej musi 
natrafić na druzgocący od-, 
pór ze strony milionów zor- E. TAM 
ganizowanycb robotników. --------------------

na wypłata musi być lepsza. 11111111111111111111mnimm11111111m1111111:u11111111iw111111U11111111im1m11111111111m1111111111111111nmmmum 11nn11111111111111111nnm11111111m11mm11111111111111111nn11111111nm1111111111111111111111111111n1111nn111111111111111D111111111n1mn1111m1111111111111111111111111111111111n111:11111111 1 11n1111111111111111111111111111111mnm111111111mm11~nm1111111111n11mm111111111111111111111111111nm11M 
Nit>ch tylko dobrze idzie. 

li ~r.zywi~cie i tacy, co 
k9=1i <frjury w całym, alp 
w7i7.ałv poważne ~losy. 

Musi Iść dobrze. Majstro­
szu- wie, dyrekcja, Rada Zakła­
pn.e dowa I organizacja partyjna 

muszą się postarać o stworze 
nie dobrych warunków pracy 

W jednylll ~zeregu z całą Partią 
Na marginesie obrad akademików PZPR-owców 

- Nie ma co mówić - do- >:alndze. 
brze opracowana jest nowa u- Trzeba stwierdzić, że jed- W okresie przedkongres.owy~ I c~alizm, c~y te~ będą. wśród 

nie było u nas bodaJ Hal nic.h panował}' Jeszcze wpływy 
dt>ntów wyższych u„zelui Lodzi. dziedzinie życia, a więc i w na 
Wszystko to, o czym na tej kon uce. „Nasz teren jest terenem 
frrencji mówiono, wszystkie walki ideologicznej, jednym z 
prz;vtoc:wne fakty i przykłady, podstawowych terenów walki 
byly wymownym świadectwem klasowej. Jakże daleey jestPŚ· 
słuszności powyżswj tE.zy: n~ my w dziedzinie osiągnięć n& 
oddnku akademickim toczy się poln nauki od osią.gnięr. klasy 
walka klasowa, a sztabem ki.e rClbotniczej. Mnsimy walczyć o 
rowniczym obozu J"lSt{·pu jest lił;wid~rję tf'go zacofania. Na,­
P1ntia, jeRt Polska Zjednoczona sza nauka. ciągle jeszcze jest 
Partia Hobotnicza. c.pa.nowana. przez ludzi o świa.­

mowa - mówili jedni. n:ik nie wszyscy robotnicy ~cdnej konferencji, na której niec.blubnycb. reakcyjny~n "b'a· 
- w każdym ra7.ie o wiele PZPB Nr 7 są zadowoleni by nie omawiano spraw, zwią.· dycji ozęści przedwo. •unego 

lepiPi jak tamta - mmpełnia .Tedna na przykład tkaczka zanych z pracą wyższych ur;zel świata studenckiego' 
li drudzy. wszystkim pokazuje swój „pa ni. I to jest również zupełnje Towarzysze, którzy wtedy po 

seczek" żaląc się, iż obniżono zrozumiałe,· klasa robotnicza rnEzali te sprawy, dawali na te NiP.cierp!iwie oczekiw;,no ·e1· robek N'e na'du'e J·ed 1 · za · 1 z J 1 nrze~awia dużą tro.skę o to, ja pytania odpowiedz 11ł.uszną.: wy_ż pierwszei. wypłaty. Podc:r.a!; nak współczucia. Przecież ca- < •1 1 d » j k k ta tkalnia wie jakimi to cuda ką będzie przyszła inteligencja, Eze ucze nic, po o me a . az· 
skąpych przerw w pr;.cy - mi jei krosna robiły więcej kntałcą.ca. się obecnie na na· dy inny odcinek naszego zycia 
„na papierosa", - krzyżowa- obrotów niż to jest możliwe. szych wyższych ucwlnia.ch. Czy zbiorowego są terenem walki 
łv sie w powietrzu cyfry i licz Tnna znów _ która również będzie ona inteligencją. socjali· klasowej, są. terenem za.zartej 
by. Ołówkiem na ~lanie, m• 7.;ili ~ię na zmniejszony zaro- styczną, czy ludzie, którzy na 1 nieubłaganej walki klasowej. 

b I bek Przewodru.czącemu Rady koszt państwa, a więc na koszt I towarzysze nie wątpili w to, 

,fak wynikało z ożywioneJ i topoglądzie b11rżua.zyjnym Ciąr 
intPre~ując·pj dyskusji nasi to· gle jeszcw RQ. tu u nas ;,auto­
wnrzysze dobrzi> zdają. sobie rrtety" naukowe, głoszą.ee po­
~prawę z zadań, jakie mają. na glą.dy i teorie reeakcyjne. Cią• 
tym swoim terenie do spełni!'· g-lf' jP.Rzcze wiele podręcznikóW' 
uia. T~trfieją. tn - j<'ślibyśmy zamiast rzetelnej wiedzy zn.wie 
chcieH przeprowadzić analogię rn teorie nienauk,,owe, antynau· 
z pracą. fabryk - za~adniP.nfa knwe, szkodliwe, pozoRtają.c~ 
„ produkcyjne''. Studenci mu· pod wpływami n an ki hnrżuazyj 

skr,,.wku gazety, a - na pa - l b6 b d Zakładowej musi przyznać się, n.as pracujących naszego kraju że wa kf tę wygra. o z u ow 
cach nawPt, robiono wylicze- 7.P w bieżącym okresie wyro- zdobywaję. ober.nie wiedzę na niczych socjalizmu, wygra. Par-
nia. biła 0 20 procent mniej aniżeli· uniwerRytetach i politechnikach ti'l.. 

Wychodziło 1:awsze tak, w poprzednim. I będą. częścią. składową. oboza, hu Byliśmy przed kilku dniami 
t.e powinno być dobrze. Takim jedno_stkom nowy cują.cego w na..~zym kraju SO- D3 konferencji partyjnej ~tu· 

Po skończonej zmianie, w 
szatni, obliczano sobie dzien­
ny zarobek mnożąc go przez 
ilość dni przepracowanych w 
miesiącu. Sceptycy uśmieehall 

szq. dobrze się u~zyć , w jak na.i nej' '. 

P I • PZPB N 3 ]{rótsz.ym czasie kończyć studia. Towarzysz Kołakowski słusz. 
0 "'YP ac1e "'7' r no minimu1n zmniejszyć ko~zt~· nie wskazaJ drogi wyjścia: ka:I: 

1vykszta.łcenia pnez państwo d.v stnrlPnt - partyjniak musi 
mv i>ardw zadow-0lone z no- każdt>go inż;vni.era, lekarza, nan do głębi pozna/\ na.nkę marksiz 
wP.j umowy, możecie o tym cz.vciela, a koszty tP Aą bynaj- mu - leninizmu, mnsi Rwój 
śm.1ał<> napLc;ać w ,,Gł<lsie" - muiej nie m~łe: je~en z tow:.· pr?edmiot studiów poznać z 
końr.zy „sprawę" tow. O~rod- r~.v~zy wlaśme mówił o tym - ,punktu wid7'0nill. marksizmu • 
nik i()(• tysięcy złot~ch łoży skarh lPninizmn. To nzbroi go it!POl,.. 

się ironicznie: 
- Nie łowić ryb przed sie­

cią! 

Musieli jednak zamilknąć, 
gdy otrzymali na rękę pierw­
szy zarobek. Okazało się bo­
wit'm, źe obliczenia P!e 'llawio 
dły. Pasowało jota w jotę. O-
gólną zazdrość budzili robotni 

- Ile dostali$;cie przy wy­
płacie? 

- Podobno dużu pieniędzy 
,,zgarnęl:ście" wczoraj? 

Takie 1 tym podobne pyta. 
nla słychać na salach produk 
cyjnych w PZPB Nr 3. Robot­
nicy żywo komentują wyniki 
pierwszej wypłaty dokonanej 
według nowej umowy zbior<>­
WE'j Nast1ó1 jest jak n;ij]ep-
szy. 

cy posiadający liczną gromad- _ Nie było u na~ wyp;id-
kę dzieci. ków obn'żania norm produk-

- Ten ci forsę zagarnął... cyjnych f nienormalnegn 
Tow. Balcerzak jest nawet wzrostu zarobków u niektó­

trochę zdumiony, że tak do- rych iednostek. dlatego też 
kładnie sobie zarobek wyli- niE' bYlo i teraz obniżek -
czył. Gdzie tam przed tym by WYJaśnia przewodniczący Ra­
ło 0 tym marzyć. Codzień so- dy Zakładowej, tow Lewan­
bie zapisywał zarobek i - jak dowski. 
większość - mnożył go przez -- Teraz jest najlepiej! Ty­
llość dni. Inaczej nie wycho- le zarobisz, ile wyproduku. 
dziło jak 13-14 tysięcy. Oka- jesz potakuje tow. Bro­
zało się, że nawet więcej. Je- nisława Kierzek, prządka -
żeli tylko postojów nie bę- przodownica pracy. Obecnie 
dzie, a o to już majster pow!- stoi na czele 6-<:io osobowego 
nien się postarać. poprzedni zespołu. którv współzawodni­
zarobek (3-4 tysięcy). nigdy czy z zespołem drugiej przo­
się już nie powtórzy. ctownicy. tow. Wiśniewskfoj_ 
Wituła Maria - prządka na Tow Kierzek obsługu ie 3 

trzech krosnach, wielce sobie stro~Y, Baza produkcyjna jej 
chwali nowy system płac. maszyn wynosi 60 kg i 54 kg 

- Co tu dużo filozofować podczas 8 qodzin pracy. -
-mówi - przecież cyfra to 3azy te można swobodnie 

cyfra - nikt jej nie zmieni. przekroczyć - opowiada prząd 
za ostatnie dwa tygodnie we ka a wydajność jeszczP 
dług starej umowy dostała· się zwiększy. .~dy rotrzymamv 
bym 4.790 zł i kartki, a na tę lepszy surowiec. C? dzień 
wYJ>łatę otrzymałam 7.600 zł I wiem t.eraz ile zarobię od 1 
sa ten sam okrea czasu i to ka i jaką swru: otrzymam w 

dn!u wyplaty. 
Zarol>f>k pl'7.ą<lkl zwiększył 

się znacznie. Przed tym do­
stawała na m.iesiac !I tysięcy 
zL ohecnie 15-1 fi· tysięcy zł. 
Do tego dochodzi jeszczf' dn· 
d'łtek ro..{7.innv na dziecko. 

Na ścianach przędzalni wi­
S7ą tablice orient1>cyin~. Ru­
hry kl: „IlośĆ' wrz~cion" •• ,Nor 
ma dl.;i przadki n'ł g<1dzi.nę w 
kg", ,,Cena za jedno!;tke". 
uwzględniają wszystkie rn<ńt· 
wości produkcji przędzalni w 
PZPB Nr 3. Każda pracowni­
ca łatwo oblicza sobie teraz 
swoje możliwości ii;awbkowe. 
Prządka. Władysława Spy­

chała, oraz towarzyszki Ogrod 
nikowa f Nowakowa pracują 
każda na dwóch stronach. 

Zgarnęłyśmy wczo~aj 
sporo .• forsy" do kieszeni -
śmieją się wszystkie. - No 
pewno chyba jest różnica, 
gdy się weźmie zamiast 4.800 
zł. na dwa tygodnie - 8 . 200 
zł - oświajcza tow. Spy­
chała. 

- Nareszcie przestałyśmy 
pracować na kombinatorów i 
markierantów, którzy haszym 
kosztem zwiększali swoie za­
robki. 

- A karta płacy nie jest 
już dla nas trudnym do roz­
wiąrania rebusem Teraz bez 
buchaltera obliczamy sobie 
dniówki - dowodzi Nowakow 
ska. 

- Co tu dużo mówić. jesteś 

P.odobny nastrój jest 1 na nań~twa na kazilego Rtndentn gfoznie, to umożliwi tnn pn:A­
tkaJnj. Młodziutka tkaczka w eiąg-u roku. ciwstawianie się w dyskusjach 
M;icie1ewska Sabina. prn.cu1ą- I•tnirjo tu prohlern ~kładn i pracach ~eminaryjnycb iileolo 
ca na dwóch krosnach stara RpołPrznego studentów i towa· gii burżuaz.vjnPj, zaszczepian"j 
się przekrzyczeć huk warszta rzyszo wskozali, że dotychriza· r•rzez niekt.Sry~b wykła<lowców. 
tów: spóincie. rriam wyraźnie Mt'WC' ~roclki kwalifikowania o tym ~amym mówili tovr. 
napisane. że jedno z moich k~ndyd1ttów do uczelni i do ku~ tow. 8tęborsló j Tucholski, kt6 
krosien ma w ciągu 8 godzin ~":w pr~yr.;ofowawcz;r~h . s~ nie· rzy zwrócili uwagę na nieil,._ 
wyrnhH" 25 mtr, drugie 32 m~ ~Htar~ZllJą.ce,. umozliwiaJ!J. ~o· ruszczalne zjawisko polegają.ce 
try. Na tej bazie kształtuje w_iem Jesz~.ze 1 teraz. -przemka nn t;·m, że niektórzy _ ni.elfo• 
się mój zarobek, n~e na ~ zsze nczrlme elemen· ni CCl prawda _ ~tudenci . par 

- Czy jestem zadowolona? tow wrogicl1 Polsce Ludow~j. tyjniacy nie całkowicie njaw· 
- Naturalme, przecież teraz 'J.owarzysze słusznie domagali n·i~ją. . swojA ·oblicze iilPo,;,.o • 
mam o 2.500 zł więcej na mie RI\'. zw.ięks.ze.nia roli Partii w P'·łi:tyczne. w k · 

• v zet nięrnu z ot.6' 
!;ląc. tl'.J dz1edzm1e. cn•niem 

Pracownicy .Wydziału Go- l~tnieje tu również i to w D · ·. b ł 
spodarczeqo dotychczas bardzo nopniu większym niż na innych . uzoh.]eRzczkP sfpr~w yo omc1a 
Pokrzydzem. otrzymali obec- wianyr na on erencji i tru 

vdcinkach naszego życia front no ;e wsz st'·' < nie znaczna podwy,żkę. Ob. ·' , Y JU0 wyczerpa<.1 w ir1"Cllogiczny: tu ludzie ~ię uczą. krótkim s a o d · N. ł Wacława Pietrzak, brygadzist · pr w z amu. 1ewą. 
i od tego, czego ich uczą. i J'ak pl'w1·e za;dz'A otr b " •-ka kuchni. oświadcza - pra- · ., 1 P ze a •10 r.~ 
G<zą zależy w dużym stopniu, łe1· teJ· borra.te· bl t" ld cowmcy nf!si rnrabia.li dotych · ,., J pro ema Y 

czas po 4.200 zł na miesiąc . czy opuszczą. oni mury wyż- wrócić na łamach na~zego pl1-
Rz~·ch n~zl'lni z pewng sum!l.. ~1" w czym d ł 'e Obecnie maia 8 500 zł Moi·a ., "'" przez na sy ani 
wiadomości w wąskie,.· dziadzi· artyk łó . k d „ pensja wzrosła też 0 4.000 zł. ·' . u w i orespon enc.i1 Pl> r1i<', czy też ~ako wzv. nierowi<> 0 oga · to Bardzo jestem zadowolona, że ·1 

' .,. nam sami >l'arzysze -
- społeczniPv. i budowniczowie akn · · "f · · d k t ł otrzymujemy ,.;amiast kartek acmicy. " ozemy Je na .in 
socJ'alizmu, J'ako lekarze -- epo· •er"~ stWl.crd « · orga.niz• ekwiwalent. pieniężny. Przy- • - z1", ze lecznicy, walczacy o zdrowie cjn a.kadenu'cka. PZPR j k .._ najmniej mam pieniądze w "' " • a -

kieszeni i kupię to, co mi po- ~udu. prac?ją.cego, :H~wem: jab wykazała omawiana kClnferĄD.• 
t b N. . . . d rntehgencJa w słuzbie narodu. efa przepojona. jest tym s• rzE' a 1e mam więce1 za - . • · . 
nvch nowodów d narzekania . O tym właśme towarzysze du IBJT11 d•1ch!'m b'lJOwym, co i ca.. 
·I takie są pra~ie wszystkie I żo i intcre•uj:i.ro mówili. . la Parti'ł i. że dotr~yma. krokW 

wypowiedzi oracowników ba- Towarzysz Leon Kołakowski całe.I Partii w jeJ ofenzywto 
wełniane! .. Trójki". mówił o konieczno:foi zajęcia pr:rA<'iwko pozycjom reakcji 

H . s. postaw-y vartyjuej w każ.:lcj 



Jak rosły siły Chiń iej Armii Ludowej? Org2nizacia nowego życia 
na terenie Chin wyzwolonych 

Kilka faktów z dz:ejów zwycięskiej ofensywy W grudniu nb. r. 11ztab gene 
ralny Chiń~kil'j Armii Wyzwo 
leni& N a rodowego TIR. 0'1"i 'l ku 
fr<'ntn PeipiTig - Ticnt•in, do­
wodzonr~o pr:r.Pz grTinała Lh 
Piao, w:"'nnJ następują r ą. rdez· 
wę, orll:wiercic> dl nj>}\' lj. jei;o ~to­
!lUTJck do wyzwalanvrh nn:ts t 

- J>07o~t~ni11 11& awyc.h ~tall9' 
vh k:ich Armia. Ludowa. otoc.7 
te wszystkie osoby 1rWoJ11 opie­

MAO-TSE-TUNG 
Mijają właśnie trzy lata od 

chwili, gdy Czang-Kai-Szek, 
w oparciu o miliony Wall -
Street, ruszył do wielkiej „o­
fensywy" przeciwko narodo­
wi chińskiemu. 

Jak przedstawiał się stosu­
nek sił w owej chwili? Z prze 
mówienJa, wygłoszonego przez 
ówczesnego ministra obrony 
Czang-Kai-Szeka, gen. Ho­
Ying-Ching, w czerwcu 1948 
roku czerpiemy następujące 
dane: 

W styczn1u 1946 r. armia 
Kuomintangu liczyła 3.700.000 
tołnierzy - Chińska Armia 
Ludowa tylko 320.000 żołnie­
rzy. 

Czang-Kai-Szek posiadał za 
tern wówczas zdecydowaną 
przewagę wojskową. W dodat 
ku miał on za sobą ogromne 
J)Oparcie finansowe i wojsko­
we Wall - Street i obietnicę 
nieograniczonej dalszej po­
mocy. 

Plusy te nie zniechęciły jed 
nakże Armii Wyzwoleńczej i 
przewodzącej jej Chińskiej 
Partii Komunistycznej. 
Zdając sobie sprawę, iż 

Czang posiada w danej chwili 
przewagę, na wniosek prze­
wodniczącego Chińskiej Par­
tll Komunistycznej Mao Tse 
Tung, zastosowana została 
strategia, polegająca na wy­
czerpywaniu armil Kuomin­
tangu, ustępowaniu przed 
przeważającymi silami i ewa­
kuowania miast. 
Jednocześnie, pod kierownic 

twem partii komunistycznej, 
rozpoczęła się rewolucja na 
wsi i miliony włościan i ro­
botników rolnych otrzymało 
tiemie. Strategia ta dała zna­
komite wyniki. Główna ofen­
sywa Koumintangu trwała od 
stycznia 1946 roku. do grudnia 
Hł47 roku. W okresie tym woj 
ska Kuomintangu odniosły 
zwycięstwa, które rozgłoszone 
?;Ostały przez radio całemu 
łwiatu jako decydujące. W 
marcu l!l47 r„ Yennan, sław­
na 1'tolica wyzwolonych Chin , 
!ostała z::ii~t::i prwz wojska 
Kuominhmgu. C7.ariit obwieś-

c:: il światu, że siły komuni­
, styczne zostały kompletnie zni 
I ;zczone. 

Były to jednak pyrrusowe 
7.wycic;stwa; ;wojska Kuomin­
\ungu opłaciły je wielkimi 
s1 ratami w ludziach i mate­
riale. Reforma rolna tymcza-
11em umocniła tyły Armii Lu­
dowej I zespoliła wojsko z 
narodem w jeden silny obóz 
walczącej demokracji. 
Już na początku 1947 roku 

: k 'l rta zaczęła się odwracać . 
1 \V sierpniu 1947 roku nastąpil 
(kcydujący zwrot. 

Trzy silne kolumny Armll 
Ludowej uderzyły w kierun­
k u południowym, przeprawi­
ły się przez żółtą Rzekę, wkro 

' cqły do Chin Centralnych i 

I 
wdarły się głęboko na tyły 
Czang-Kai-Szeka. Od tej chwi 
li armia Kuomintangu zmu-
szona była ograniczyć się do 
defensywy, natomiast inicjaty 
wa strategiczna przeszło w rę 
ce Armii Ludowej i pozostała 
przy niej do chwili obecnej. 

W tym okresie stosunek sil 
wojskowych obydwu stron 
walczących uległ zasadnicze) 
zmianie. Wojska Kuomintan­
gu poniosły straty, sięgające 
przeszło 2,5 miliona ludzi, t. j. 
przekraczające 4-krotnie stra­
ty Armii Ludowej; ogromna 
ilość materiału wojennego zo­
stała zdobyta przez Armię 
Wyzwoleńczą. Oto cyfry po­
równawcze, według danych z 
przemóv.rien!a gen. Ho Ying­
Hing'a: 

W cze?'WCU 1948 r. armia 
Kuomintangu liczyła 2.180.000 
żołnierzy, zaś Chińska Armia 
Ludowa 2.600.000 żołnierzy. 

Ostatnie kornulllika ty prasowe podają fakty 
świadcźące o sromotnej klęsce Kuomintangu i o re­
zygnacji Czang-Kai-Sz('ka ze stanQwiska prezyden­
ta. Zwycięstwo odnosi Chińska Armia Ludowa -
chifiski robotnik i chłop pod wodzą Komunistycznej 
Partii Chin. 

W największym pa ństwie na świecie, licząc:ym 

około 460 milionów mieszkańl'ów, dochodził do wła­
dzy masy ludowe, dążą ce do reform ustrojow:vc,h, 
do usunięcia wpływów imperialistycznych, do poko­
ju we własnym kraju i w świecie. Jest to również 
wielkie zwycię<1two sił demokracji i postępu w skali 
światowej. Wielkość teJ?o zwycięstwa łatwo unaocz­
nić, wskazując choćby n a fakt, źe Chińczycy stano· 
wią liczebnie czwartą część całej ludzkości. 

W kilku specjalnych artykułach i notatkach 
chcemy naszych Czytelników bliżej zapoznać z tym 
doniosłym w iyciu lu dz kości wydarzeniem. 

------~--------------------~------------,_, ____ __ 
ciaż najwspanialsze zwycię-, gen. Lin-Plao, na wszystkich 
stw:t odniesione zostały w innych odcinkach frontu rów­
Mandżurii przez wojska, po- nież osiągnięte zostały postę-. 

zostające pod dowództwem py i odniesione zwycięstwa. 

i i ch ludnoś~i: • 

ką. 

5 Nikt z 11r7':ędnik6w ._ 
mint;i ngowskich, lub t,eł 

c ~:fonków p<'licji w rnia.•ta.ch, 
pHwinrj n··h l okręgach nie bę­
rlzie are•ztow<tny i więziony, • 

„Armia nR~za otr1ym nłn roz ilP nie h~dzii> stnw_inł zbrojne-
kl1z zni~zczonia kontrrewolucyj· go oporn. lnb nie będzie pre>­
ll) eh oddziałów KJromh ;nn;ru w:trlził dzinlnlnoliri ~piskowcj. 
1 wyzwolenia I'eipinp,•J, Ti1•11· O•oby, kt6re u iłować będt, 
t.•inu, T11J1gshanu, 'Kałg11.11u i " z i;lęrlnie no konają. grabieży 
im•ych mia~t. Ogla~zam;v na•t~ w?n~n<'Ar.i rublicznej odmnwia­
pt•jąr.ych 8 punktów, które nn;- ją~ j<'j 7.wrórenia, h~rlę ttkara­
~?ą. hy~ pr1r•tr:r.eg>Rn0 Jlr7<'7. nn· TI" więuenirm, v.godnio z p~ 
rf.d ornz czlonków Armii Wy- wem. 
zv. o lenia Narodowego: 6 CrJem przywr6Mnia ,P<>r* 

1 życie i mienie mieM'.c'l.ń- ku wnyacy rozproszeni ioł-
c6w tycb. miast b~·l~ r.icrz~ nrmii kuomintango'l'I" 

cltronfoTie. W mia.•tach ma by6 •kiPj mu~z11- poddac<. ~lę jednosł 
utrzymywany rut lcżytiY porzfł· kom .Armii Lud<''1"rj w danej 
c1ek, 11 k11.7.dy obywatel musi ol ohcy-, luh też r.glo~ić !i~ dtt 
ko11tynuow116 w dals>ym ~1ągu Głrwnri K.,-atrr;r 1ri armii. a.I 
R'l\O,je zajęcie. W8zelki9 !•le- ł"l no Puhlirr.nyrh Binr Bezpit 
ml'rt;I' k<'nt.r·rewolucyjni>, rlążą- ruń ~ twa. 
re do wywołanill. zam irRz ~ k, b~ 7 Obcokrajo"l'com rnpewnia dt 
d„ bezzwłoc:i.nie '1HOWO ukn· hrzpieczeń~t"IVO tyci& i \ltl&-
ra ne. r ia. Wszy5cy urodzeni z:~a.ni-

2 Przemyl'ł i handPl korzvstać ca muszą. przestrzegać pra.'IW i 
hędą. z opieki władz. W~zv · ?.arządzeti Armii i władz dem• 

scy robotnicy i urzędniry mro]ą kTa t~·rznFh. Nie wolno angaje 
prneow!W w dalsz,rm dą~il. wać im ~i(! w kontrrewoluey} 

3 Kapitał moTiopoli~tyczny Ata. nr.i nziałalnoAci 11zpiegow"'kiej. 
nov.-iący włłumoM pr7.ywó1l Nie mnJą prawa. udziel!lć 11eh:-1 

r.6w ku o mi n ta ngowskipgo ną· l'ic•nin zbrodniarzom -wojeunym, 
dn .r,ostanie 8ko11fi1Rkowtanv. rlcmcntom kontrrewolucyjnym, 
Wszy11tkie fabryki, i<klepy, b~n C7J też innym zbrodniarzom, 
ki, domy towarowe, linie kole· rod rygorem surowych kar, 
jr.we, telegraficzne i tclofonicz 8 Tak przetl, jak i po wm 
ne, elektrownie i unądzcnia na czeniu Armii Ludowej dit 
wadniajitce uruchomione mi:t~t, wRzy~cy frh mi~'!:kańcy 
przez rząd 'kuomintangowski. rr.n~z'lo tro~zc~yć eię o utrzymA• 
zostanfł przejęte • pl'zez władze Pie porządku i bezpieezeńst"'""' 
iłemokratycrne. 7.~•łnżPni -w tym względzie bt-

4. Rzkruy, ~r.pital11, iTI~tftu · d~ nagradzani, a winni - lt,.., 
cje kulturalne i oświato· rani. I wP, ośrodki ~portowe, hnrlYJlki Dyscyplina 'IW nMzej armłl 

• p11bliczne winny b:"'ć ochrania· je8t '°'zoro~n.. Armia postępuje 
I ne i nikt me moze ich ni· zawsze w sposób uczciwy. \fa.-. ·. I !'z1·zyć. Nauczyciele, oraz cały my nadziejQ, że naród nie ~ 
pC'rsonel szkół, ośrodków kul· 1 ctzie w żadnym razie niep:ik,,.. 

Nankin - atoMca CJ1/n Kuomintangu na którą skierowany jest tmalTiych, ośrodków znrowin i jony. Pragniemy, aby mógł ży~ 
ostatni atak wojsk ludowych. J ivnych imtytucji publicrnyrh w· pokoju i hezpieezeń~twi11. 

·w ciągu trwających od 2 I 
pół lat walk sytuacja uległa 
zmianie. Już w owym czasie, 
dzięki zajęciu tak wielkich 
miast, jak Loyang i Shiahia­
chuang, Armia Ludowa wy­
kazała, iż zdolna jest nie tyl­
tylko do odniesienia zwycię­
stwa nad wojskami Kuomin­
tangu w walce otwartej, lecz 
również do zdobywania miast 
ufortyfikowanych. Armia Ludowa Chin 

Na jesieni 1948 roku Armia 
Ludowa miała już zatem za 
sobą poważne osiągnięcia, na 
których oparta została ofen­
sywa jesienna i wszystkie dal 
sze projektowane o!ensywy. 
Armia Ludowa miała już za 
sobą pięć rozległych, wyzwo­
lonych przez siebie prowincji, 
które dały początek pięciu 
głównym armiom ludowym. 

walczy, u zy się I pracuje 

W prowincjach tych miesz­
ka około 200 milionów ludno­
ści. 

Posiadając tak potętne ba­
zy, Armia Wyzwoleńcza od 
sierpnia zadawała stale no­
we ciosy wojskom Kuomin­
tangu, ciosy, które spowodo­
wały dalszą zmianę w usto­
sunkowaniu się sil w Chi­
nach. 

Pierwsza chińska armia lu­
dowa, pod dowództwem gene 
rala Czu-Tej., Ho-Lung i Je!· 
Ting roz.poczęła 1 sierpnia 
1927 r. powstanie w prowincji 
Kiang Si. W ciągu 1928 roku 
powstały na różnych terenach 
wzdłuż rzeki Jang Tse i w 

·północno-zachodnich Chinach 
bazy chińskiej armii ludowej_ 
Liczebność tej armii wzrosła 
do 300 tys. Zdołała ona ode­
przeć szereg ataków armii 
Czang-Kal-Szeka, która prowa 
dziła barbarzyńską .,kampa­
n ię zagłady". 

prowincji Kwantung i nieza­
leżną Kolumnę Hein-Nanu. 
Do marca 1946 r. armie ludo­
we w północnych, środko­
wych i południowych Chinach 
zniszczyły 1.360 ty&, żołnierzy 
japońskich i chińskich oddzla 
łów rządów marionetkowych. 

Na terenie całych Chin ar­
mie te oswobodziły !}5,500 tys. 
lud.naści. Liczebność armii lu­
dowej v."Zrosła do 910 tysięcy 
żołnierzy, nie licząc walczące3 
po ich stronie milicji ludowej, 
w której brało udział ponad 
2 miliony osób. 

W lipcu 1946 r. C'>'..ang-Ka1-Dopiero w latach 1~-e uda 
Io się Czang-Kai-Szekowi, kU> 
ry zmobilizował w tym celu Szek, niczym już nie to.krępo-

Należy podkreślić, te cho- wi:zystkie swoje siły, 7.musić wany, rozpoc7.ął otw11rtą woJ­
oddziały armii ludowej w nę przeciw ziemiom W"YZWQlO­
prowincjach Kiang Si, Honan, nym przez ermię ludowi\. 
Hupej i Tse Huan do odwro-
tu. Dokonały one wtedy swe Armia ludcwa liczyła już wte 
go słynnego wielkiego marszu dy 2 miliony żołnierzy, 
do północnego Szensi, gdzie Jakie przyczyny spowodowa 
pO!aczyły się z północno-za- ły, że maleńka kiedyś armta 
rhodnią al'lniq ludową. ludowa, wyposa:ilona w pryml­

Pod wpływem kryzysu po11- tywną broń, wzrosła do roz­
tycznego, który powstał w Chi miarów siły, przekształcającej 
nnch na skutek agresji japo1~ historię Chin? Niewątpliwie 
skiej pod wpływem ogólno- mamy tu do czyruema z ar­
narodowego I'.lchu patriotycz- mią szczególnego typu, nie­
neqo, pod naciskiem nicktó- spotykaną dotychcuic: w ChL 
rych patriotyc?.nych elemen- nach i różniącą ~ię od armii 
tów w łonie Kuo-Min-Tanim. Kuomintangowc:klej. Jest to 
wreszcie dzięki nowej linii armia w pełn:vm znaczeniu 
Komunistycznej Partii Chiń- teg0 słowa. Wszyscy oficero­
skiej, która rzuciła hasło jed wie i żołnierze tej annii, to lu 
nolitego frontu przeciwko a- dzie, którzy wstąpili do jei 
greSJi i:ipońskiej, Czang-KaL szeregów ochotniczo, nie zaś 
Szek zmus1.0ny był na jakg z poboru. 
r1a~ z:rnicchae polityki wojny Organizacje partyjne prown 
rlnmowei. d7.ą w szeregach wojska in­
. 7.realizowai:ia z~st:ił:i ~ sk:i tcnsywną pracę polityczną, któ 

11 ogólno-kn.iJOWeJ antyimpe-
1
• ra ma na celu podniesienie 

(,\ \ \ I ri:ili~tyczna jedność narodow~: poziomu uświadomienia ofice-
IJ~ J t.1 W lipcu 1937 r atak Japonii rów i · 1 · p t rJf J ,.,. na Chiny północne spotkał się c . zo. m~rzy, .rac~ ~ P:Z~ 

% ~
et z jednolitym oporem całego zyn~a ~ię 0 o~iągmęcia .Je 

~
• 0 narodu Armia ludowa w pól n.ości i:f1ę"i1:Y oficerami i ~oł-

1 stała przekształcona w 8 armię kt k . · „ ks t I 
. narodowo-rewolucyjną. J'. UJe się w a.rnm eamo - z a 
! w 

19 . 
0 

• • cenie ze wspólną nauką, Po-

kich ziemiach wyzwolonych niewielkim wynagrodzenlert.. 
wprowad"Lony został ustrój de Oficerów i żołnierzy traktuje 
mokratyczny. Armia pomagała się jednakowo. Jedyną różni­
ludnośCi w przeprowadzeniu cą między oficerami i żołnie.. 
reformy rolnej. Ludność tere- I rzami jest ich odpowiedzial­
nów wyzwolonych oceniając ność wobec Ruchu. Oficerowie 
w pełni postęp od chwili ustą troszczą się 0 swych żołnierzy 
pienia wojsk kuomintangow- i są dla nich wzorem w mo. 
slćch. udziela armii pełnego szeniu trudności, 
poparcia. Fakt ten zmuszeni . 
są potwierdzić również reak- WOJSka zajm1-1:tą się równie! 
cyjni korespondenci anglosas- pracą pr.od~cy;Jną. M~ to na 
cy, Tysiące ! dziesiątki tysię- celu OSl~gmęcie całkowitej 
cy chłopów i robotników wstę lu~ częśc~owej samowystarezal 
puje do armii ludowej lub do n.os.Ci WOJSka i zmniejszenie 
miejscowych oddziałów samo- cięzarów . obarczających l"!d-
obrony. ność. Wo1sko pomaga rówrueł 

, ochotniczo ludności w jej pra 
Utrzymani~ srm.i opiera ~ę cy produkcyjnej, Dowódcy od 

na następuiąc!ch zas~dac~. gryw;ają zazwyczaj kieroW'ni 
Przede ~z~·s.tk1m armia nie czą rolę we wszystkich kam. 
chce byc c~ęzarem dla ludno- paniach produkcyjnych. PMY· 
śd~ Gdy .. ytuacja wymaga czynlając Aię do pomvślneg" 
z:wrększerua li~zebnoścj armii '.eh przeprowadzenia • -
(Jak np, obecnie), ob!Jcza się · 
skrupulatnie koszty utrzyma- Pod kierownictwem X~ 
nia wojska, by cięż.ary, które stycznej Partii Chin, armia ta 
w związku z tym obarczają zahartowana w ciągu ostat.. 
ludność. nie przekroczyły gra nich dwudziestu lat walki s 
nic jej możliwości. W przeci­
wieństwie do wojsk najem­
nych. oficerowie i żołnierze 
armii ludowej prowadu1 nad­
z„vyczaj 11kromn:v tryh życia 
i nie otrzymują żołdu, poza 

wrogiem wewnętrznym 1 z~ 
wnętrznym stworzyla doktry­
nę wojskową oraz słuszną rtra 
tegię i taktykę, JEJst to woj• 
skowa doktr}'!la M::10-T1;e-'1'11n 
ga. 

~ 
- nocno-~achodnich Chinach zo- n1erzam1. Wiele rzR•n r11św1<;"rR 

~ 
<:. g1ę ~prawom kulturalnym. Pra · 

38 i. 1~39 r. PO zajęciu ważna praca polltyczna jest 
-~\ l przez Jap~nczyków ~?ntonu I prowadzona wśród jeńców wo 

Vll!'t•N.11,.. wyRpy Hem Nan, Chmska Par lennych 
&..m;.;..;.;,;,-;....i]l~.!•iiiiiii'--"&s:=-fii·&iiiiiiliilllll•...i-. ... -.r.11 tia Korrrunis1yczna w połud- · . · I niowych Chinach zorganizowa Armia ludowa 

ostatnich zwycięsklch uderzeń C:hińskie} Armf'J Lu-
1 
ła do walki z okupantami Ko równJeż pracą 

dowej. . Iumni:: Wschodnlei Rzeki w wśród ludności_ 

KJeru.nki 
zajmuje ~ę 

polityczną 'lołniPr:z..e Chlńskief Armil Ludowej w czasie 
Na wszyst- 'fl'ie d.zialań woJe.n.nyc.b. 

lekcji w D/'%91• 
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~1 stycmia r.b. uplynęlo S5 lat od dnia śmierci WŁODZI­
MIERZA ILJICZ.A LENINA, wielkiego prz']/WÓdcy j MU­
~ycłela mas pracujących oaJ,ego 8wiata, wodza rewolucji 
r08Jljskiej ł budowniczego piertoszego na świecie państwa 
socjalistycznego. Histaryczna rocznica ata'PW!Di przedmiot 
uroczystych obchodów nie tylko to Zwiq.zku ~kim: 
obchodzą ją niemniej uroczyście wnystkie kru.je Demo­
kracji Ludowej i wszystkie demolcrafyo:;me ~ ~, 
OZ02r4C pamięć Tego., kt&ry wytyczol drogę ~ lł<>­
c~ego patistwa, będqcego tl1n. ~ 1bZ07"em i pod· 

porą w ffO.'IZej toa1ce o Bocjalieim.. 
(Nu. l:djęciu - Lemn M łożu .fm.ieroi - 19!4 r.J. 

1111tnM•••nttftlllMlłtlntllMllUMlł._„ ____ _.n1•n••nHH1tu ........ UI..._.„.„ ......... 11ntftJIJllllHlllUtltn.tl'Mllłllll'tłlllłlllll!.!, 
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I Dodatek niedzielny „GŁOSU" I 
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19 b. m. minęla ~a rocmiica wynoalenia Łodzi. Czerwona U<U oodftetłnym oz~ 
nem dokunumt1,je, że 10Yetoolenie z pęt hitleryzmu okupione ofiarą .krwi żołnierz.u. rtJ­
dzieckiego i po"L!kiego da mo.mość reaz.i;mcji aocjalłzmu, bo za to walczyli i ginęlł 
taasł poprzednicy w rewolucyjnym rttehtu robotniczym, bo za to walayl ł ~yciężyl 
"' oparciu o aojlułz s:e Z~kiem .lład.zieckim. M.!Z naród. 

Praca świetlic fabryczrnych wchodzi z rokiem 1949 na 
nowe drogi rozwojowe. Rwietlica PZPR Nr 8 to Łodsti 
pierwlłZll zainicjowalu. wapólzawodnictwo świetlicowe M 
polu doksztalcani4 i Mmoksztalcenia oraz poczqtkowego 

Crwae częściej wyJetdłAJą to terM wieja"lci brygady, zlo­
żone z fac'Mwoótc ' spolecimik6tc robotniczych, obejmu­
;ąc konkretnie pu.trOMt ł t. ew. nefoptwo Md te'fJimnł 
~ i wjakimi oirodloamł ma,,zynowymi. 

Z okazji catOOf"teJ ~ "'!PMOkmia WarS'Mioy. - dn. 
11 b.m.. t.0 aal4 Pa~go Tetdn.ł POlskiego łD Wcrszo.. 
'łDie odbyło ~ ~te ~ Btoieceftej Ił4dy Na-­
rodotoej, t1a 1c:t6re FZYb1fli: mar.w. Kowalski, premier 
Cyran~, tnaraa. żymiers"lci oraz KlW'pWł Dypl.<Jma.. 

tyc:;m, • omb. Le~ 114 czele.. 

W redakcji „Trybdny Wolno8<:r O<fby"UJ ~pierwsza Kon­
ferencju. Kor~t6to. (Na edjęciu - zebranł to lokat­
lM f'edakcji Korespondenci - przemawia red. naczelny 

"Trybuny Wolnoki", t01D Litwin 

nauc;i:ania mas pracujących. 

";w~ ~, ak • dom" naflepier. ~ylł . 
prmcdy tego pny.!lotcitl ~~przez~ p. J!o­
ch4 Połacy-robotnic1! ~ Francji. Wracają ofri txnYJZ tftm.. 
wj do kroju.. gd:M mają ~toną ~mołć, prOCf 

'chleb.„ 

:)„,,,,„~%ill„<ti,,?i«·~~-~~--IMll•iliili• 
„Tarem.em Rewoltu;ji" - nazwał tow. J. Stalin miasto 
Piotrograd, które obecnie nosi imię Lenina. Miastu temu 
w czasie Października nie d<dy rady uzbrojon/j ·po zęby 
pulki interwentów międzynarodo,wych i rodzimych biało 

gwardzistów.„ 

.Kuittml tO kraja,ch thmaokra.cji ZKdotoe; nie jut „ką.!kiem~ 
tli.a preyalowiotoyc1ł t. ~. ,)epnych, górnych 10 tysięcy«. 
J e3t OM dobrem, • kt&rego korzystają szerokie ma.st/. 

narodu.M 

Le1iingrad też zaslużyl sobie na mimio „tarana" w czasi6 
ostatniego łllJ,ja.zdu hord faszystrJwskich na Związek Ra­
dziecki. Pod wodzą niezapomnianej pamięoi tow. żdanowa 

atawil zioyci,e,sko czolo vancernei lawinie hitleryzm1ł 





Lenin o kulturze socjalistycznej 
Lenin niejednokrotnie poru I które przynosi się czytelni- Nauka, zdobycie wiedzy, sta I pisany obcych osiuaJą w 

•zał w swoich pracach zagad- kom lub widzom, jako „nowa ty się w Związku Radzieckim I Związku Radziecklm nicsły­
nienia kultury 15ocjaJistyczneJ. torstwo". Nową, socjalistycz- udzialem całego narodu. Dzie chanie wysoki nakład, jakle-

Tr · · k t ną sztukę wyobrażał sobie 
zy miesiące po u onsty u la sztukł również znalazły go nigdy pisarze ei nie osiąg-

owaniu się władzy radziec- Lenm· , :...1,0 aJęboko reali" · p d • 
ki · I · . ,,_.. " - drogę do szerokich mas. o - nęli w ojezyżme. Na przy-eJ, ,<>nm mówił: „Dawniej styczn"-, 
wszystkie wysiłki umysłu „ cza.s, gdy w ciągu 30 przed- kład dzieła Wiktora Hugo by-
ludzkiego, geniusz ludzkoś<'i Zasadniczym rysem nowej rewolucyjnych lat dzieła wiel ły wydane w ciągu 30 lat wła 
tworzyły jedynie po to, aby sztuki, uczył Lenin, powinna kiego rosyjskiego poety Nie- dzy radzieckiej w ilości ł mi-
Jednym dać wszystkie korzy- być partyjność. Lenin wysu- • 

ł · dł krasowa, wydano zaledwie w lionów 433 tysięcy egzempla-ści techniki i kultury, a in- ną tę tezę Jeszcze na ugo 
nych pozbawić tego, co jest przed Rewolucją Listopadową ilości 254 egzemplarzy, to w rzy, w 41 językach narodów 
najbardziej nieodzowne - o- i rozwinął ją w swoim kia- państwie radzieckim nakład ZSRR. 
światy i możliwości rozwoju. sycznym artykule „Partyjna jego dzieł przekroczył 10 mi: Wyjątkowe, wełąż rosnące 
Obecnie wszystkie cuda tech- organizacja i partyjna litera- . • . . 

t " ł 1905 11·ono'w egzem· plarzy. D~ela sukcesy osiągaJą rowmez ra-nlki. wszystkie zdobycze kul- ura , og oszonym w ro- ,„ 
k J I d · L · dz1"eccy uczeni. Sztuka ra-tury, staną. się dobytkiem ca- ." 11• at .uzaf:>. nia Pnm swo Niekrasowa przetłumaczono 

lero narOdu, i od tej chwi11 Je żądama, które legły u pod na 30 języków narodów. za- dziecka przejmując tradycje 
umy~ł ludzki i jego reniuSJl &taw sztuki radzieckiej"? właściwe klasycznej sztuce ro 
nie będą więet-J służyły Jako Lenin podkreśla, że tak mieszkujących Związek Ra- syjskiej, jej realizm, ludo-
środkf ucisku i wyzysku". zwana „swoboda tworzenia. dziecki. wość, humanizm - wypełnia 

Rewolucja socjalistyczna na wolność tworzenia istniejąca 
rzekomo W Spoleczen· stwi·e bnr Wydania dzieł wybitnych nakazy Lenina. dala potężny rozmach rozwo-

jowi twórczej inicjatywy mas ruazyjnym w rzeczywistośd 
we wszystkich dziedzinach ży jest tylko fikcją, wymysłem. ff'. li'. Ha ja6'0UJ§"I 
cła. Lenin podnosił koniecz- W społeczeństwie zbudowa-
ność przyciągnięcia do prak- nym na panowaniu pieni<łllza 
tycznej pracy „wszystkiego. co nie może istnieć prawd·riwa 
przebudziło się w narodzie I rzeczywista wolność. Pis:u:r. 
zdolne Jest do twórczości". nie jest wolny - bo zależny 

Jednocześnie Lenin podkre­
ślał wielkość zadania leźąee­
co pned władzą rad'Zieck„„ 
która w ciągu lat. dziesiątków 
lat, musi spłacić kulturalny 
dług wielu stuleci. 

jest od burżuazy:ineco wyda.w 
cy, od burżuazyjnł"j publkz­
ności, których smakowi mnsi 
dogad7.ać. „Nie można żyć w 
społeczeństwie i być woln)·m 
od społeczeństwa" pisze 
Lenin. 

~owa ~ultura socjalistyczna I oto dlaczego rzekomo wol 
moze byc stworzona Jedynie neJ, a w rzeczywistości zwią­
poprzez _gł~bokle i krytyc7.ne I zanej ~ burżuazją sztuce. Le­
przyswoJeme wnystkiero, co n.in przeciwstawia sztukę 
najl~~sze w . kultu~ pne- związanlł 11 proletariatem. z 
nłosc1. „~aleey wziąc. e&łlł lodem. Sztuka., literatura, mu 
kult.urę, którą_p~ta":'il nam szą stać się częścią dzieła par 
kaplt~l~zm, mowil. Lemn - i tii komunistycznej, walczącej 
na 1!1eJ zhu!1owac socjalhm. o dobro Indu. Sztuka musi siu 
N:'lezy wziąc całą na.!lkę, tech żyć ludowi. Tylko tą drogą 
mkę, całlł. wied~ 1 sztukę. artyści i pisarze mogą osiąr­
Bez_ tet:"o nie ~ozemy 11budo- nąi prawdziwą wolność. 
wa.c sp~!eczenstwa komuni- Kultura socjalistyczna, ;ak 
siycmego. niejednokrotnie podkreślał Le 

Lenin wYjaśniał, że radzke n1n, może rozwijać się i ros­
ka, socjallitiyczna kultura, to nąć jedynie w wyniku zacię-

nie „gabinetowy" wymysł spt! I tej ideologicznej wałki z wro­
cjalistów, ale zrodny z pra- gimi ludowi wpływami we 
wami dialektyki rozwój kl.a- wszystkich dziedzinach kul-
1ycznego dziedzictwa kulturał tury. 
nego. otrzymanego od po- . . 
przednich pokoleń... W prze- W_lelk1 kontynuator. dzieła 
eiwłcństwie do kultury bur- L~nma -:- Józef Stahn roz­
iuazyjneJ usuwa ona jakie- wi'!ął le'!mowską '!aukę o no 
kolwiek ograniczenia, mogące weJ, s~3alisf:YczneJ kułht~ze. 
zahamować rozwój kultural- Pod_ k1ero":'nic~we~ Shln.1a. 
ny poszczególnych narodowo- n2rod radz1eck1 os1ągn_ął i:i1e­
ści. Pozwala ona na rozkwit bywałe . sukcf'sy w dztedzmłe 
kulturalnej twórczości wszy- bud_o"."metwa k_ul~uralnego. O 
1ikich narodów w ich wła- ce!11aJąe osłągn1ęc1a 25 lat Ju­
snych narodowych formach. dz1e. l'lldzi.ec~y mogą ~ . dumą 

powiedziec. ze wypełmh ucz­
ciwie nakazy swego wielkiego 
nauczyciela.. 

Na równi z ogromnym zna 
ezeniem, jakie przywiązywał 
Lenin do rozpowszechnienia 
nauki czytania i pisania, oraz 
~ólnego wyksztllleenia, wiel­
ki budowniczy państwa ra­
dzieckiego przywiązywał wił"l 
kie znaczenie do sztuki, wi­
dząc w niej jeden z najważ­

_niejszych środków wychowa­
nia mas. 

Sztuka należy do narodu ~ 
mówił Lenin, Sięga ona swy­
mi korzeniami do samych glę 
btn szeroideh mas praeuJ1t­
eyeh. Sztuka. musi być zrozu­
miała dla mas ł przez nie ko­
chana. Powinna Jednoczyć u­
ezuela, myśli i wolę mas, wY­
wyższać je. Powinna ona 
zbudzić wśród nich arty­
stów i rozwijać ich. 

Oto dlaczego, wysuwając 

konleczność popularyzowania 
klasycznych dzieł przeszlośri, 

Lenin jednocześnie występo­
-ał w sposób zdecydowany 
przeciwko wszelkim dekadenc 
kim wyoatnneniom w asłuce. 

Oto kilka charakterystycz­
nych danych. W przedPdniu • 
Rewolucji Listopadowc.j t:v1ko 
21 procent ludności Rosji u­
miało czytać i pisać .. Jeszr.ze 
większy był odsetek analfa­
betów wśród narodów nt•?ro­
syjskich. I tak na przykład 
tylko pół procent Ta,dżyków 

umiało czytać. Obecnie w 
Związku Radzieckim nie ma 
analfabetów. 

Liczba uczących się w s.iko 
łach powszec~nych i średnich, 
a także w specjalnych szko­
łach technicmyeh ZSRR prze 
kroczyła w tym roku lł mi­
liony osób, podczas gdy przed 
rewolucją liczba ich wynosiła 
zaledwie 8 milionów. W Związ 
ku Radzieckim jest obecnie ł 
milion studentów - to zna­
czy więcej, niż we wszystkich 

1

. 
państwach Europy razem 
wziętych. Przed rewolucją by 
Io ich b'lko 112 b&l.ecY. 

Włodzimierz Iljicz 
(Fiagmenty poematu) 

Słowo nasze, 
nawet 

Lenin 

co waznte,JSZr i;łowo 
ściera się _w użyciu, jak obiór, co sparciaL 
Chcę, 

by zajaśniało na nowo 
najdostojniejsze ze słów -

Jednostka! 
Co komu po niej?! 

Jednostki głosik 
cieńszy od pisku. 

Do koge dojdzie? -
Ledwie do żonyJ 

I to, 
jeżeli pochyli się blisko, 

Partia 
to głosów 

jeden poryw -
zbity w bezliku 

pariia. 

cichych ł cienkich 
pękają 

od nich 
wrogów zapory, 

Ja.k w buku armat 
w anach bębenki 

tle eT;łowiekowł, 
kiedy sam jest. 

Blada samemu 
nic nie zwojuje 

ląle dryblas ' 
wPół go przełamie 

l nawet słabsi, 
ale we dwoje. 

A cdy się 
w partię 

11eJdzfem1 w walce -
to padnij, wrogu, 

leź I pamiętaj! 
Pąrtia -

to ręka milionopalca, 
w jedną 

miaidżącą 
pięść zaciśnięta, 

Jednostka - zerem, 
Jednostka - bzdurą. 

sama -
Die ruszy 

piędocalowej kłody 
choćby 

ł wielką 
była figurą, 

a cóż dopiero podnieść 

Partia -
to barki 

milionów ludzi 
ciasno do siebie przypartych -
podżwi&'niem 

gmachy, 
do nieba podrzuełm, 

napi;i,wszy mięśnie ł oddech 
w partii. 

Partia -.. 
to stos pacierzowy klasy robotniczej. 

Partia -
to nleśrrdertelno!ić naszej spraw,-. 

Partia -
to Jedno, 

co D'lnie nie 7.dradzi. 
Dziś jam subiektem, 

a jutro 
ścieram cesarstwa z maJ)Y. 

Mó~ klasy, 
sprawa klasy, 

Partia I Lenin -

kogo bardziej 

1Si1a klasy. 
chluba klasy -

oto, czym jest partia. 

bliźnięta bracia -

matka historia ceni! 
M6wmy - Lenin 

Mówmy - partia 

a w domyśle -
partia., 

a w domyśle -
Lenin. 

bJ.obl: ADAM 1"A2YK 

LENIN WIDZIANY obiektywem 
kamery filmowej 

„Dziesiątki najrozmaitszych 
rtezuć wyraża jego uśmiech, 
który nigdy nie bywa jedna­
kowy. Pod marszczącym się 
czołem wszystTw drga w nie 
ustannym ruchu. Lenin praw 
dziwy - odtworzony może 
być tylko na f ilmic, gdyż 
ż1ul.en portret nie oddaje po 
dobic1l.stwa". Slou:a te napi­
sal jeden z fra,ncu.skich poo· 

t6w w artykule 
nym Leninowi. 

A. W. Łunaczarslci potwier 
dza to mówiąc: „Lenin jest 
podobny do siebie tylko na 
filmie". 

zadowalały i artystów mala­
rzy i rzeźbiarzy szukających 
pomocniczych materi(l./ów do 
kumentacyjnych przy tw<>rzs 
niu dziel sztuki m.ając11ch 
ulca.zać obraz triclkicgo 1.00-

dza międzynarodowego prole 
tariatu. , 

„Gdy maluje się pnrtrety 
Lenina. - pisał jeden z arty 
stów rn.alarzy - odnzuwa się 
potrzebę ujrzenia jego pcMta 
ci na ekranie. Zwykła foto­
grafła bowiem nie jest w sttJ 
>i.ie oddać trafnie charakfe'l'U 
gestu, mimilci i szczegól6io 
1'ksztaltowania gle>wy. 

Wierny, prawdziw'IJ, pemg 
życia i trafny portret Lenina 
dal dopiero film do&"Umenta.r 

Za.chow<ily się setki foto· ~· 
grafii Lenina przedstawiają­
cych go w różnych okresach „ 
jego życia, w różnych sytua­
cjach i otoczeniu . .Są . w posia 

daniu zdjęcia reportażowe 
wykonane przez najjepszych 
radzieckich fotograf ów stara 
jących się utrwalić na Tcliszy 
charakterystyczne gesty i po 
ruszenia Lenina-mówcy, Le­
nma-woltza, Lenima-czlowie­
ka. Jednakże wszystkie te 
zdjęcia nie dają właściwego 
obrazu Włodziemierza Iljicza 
Lenina, obrazu, który mo­
gliby współcześni uznać za 
zadowalający. 

Zdjęcia z tych zbi>otów nie 

ny. W archiwa.eh radzi.eckfrh 
znajduje się około 40 frag­
mentów autentycznych zdjęć 
filmowych nakręconych w la 
tach 1917 - 1922 przez roz 
maitych operatorów filmo­
wych. Są to krótkie, przewd 
nie o długości 20 - 30 me· 
trów kawciłki taśmy. 

Bezcenne te dokumenty h4 
storyczne, pozwalają przeka­
zać potoniności żywą sylwet· 
lcę Lenina - budoumiczego 
socjaMm'U i o.złowieka. 

Wi~kszość tych zdjęć tolą-­
czono do filmu dokumentar· 
nego zrealizowanego w br. w 
;;wiązku z 25 rocznicą zg<mu 
Lenina, 

Lenin nie lubił pozoiooć do 
zdjęć, co wynikało z jego 
ogromnej skromności 10 sto­
sunlcu do 'l.Olas-Mj osoby. Gdy 
na mitmgach i zebraniach 
skierowywały kię w jego 
stronę obiektywy a'fJ<"ratÓ'llJ 
filmowych - zwracał s-ię do 
operatorów i wskazując na 
zebranych mówił: „Ich fiJ.. 
mujcie, om t100T2(1 hiat°"""• 



(!nto1111 Czechow 

Szydło w worku 
Trójką koni, boczny:im j - Czemu się uśmiechasz? na przekupić, nie! Daj mu go nie widziałem pijanego, - A także co do bab ... kow._ A Posumna OdraT.11 

~ogam~ •. ~?i~zył, .zacho\\.u· - Dziwne· pytanie, każde choć sto, choć tysiąc, a nie kłamać nie będę, ale ludzie szelma! - woźnica roze- pm:11a.ć można. . . Zwykły 
Jąc na3scisle3sze incognito. go najmarniejszego pisarza weźmie guechu na sumie· powiadają. Ludzie też go nic śmiał się i pokręcił głową.- podróin;r . zachowu.ie. s~ę . 
wezwany. przez list. anoni- się zna, a nie znałoby się nie„. Nigdy. widzieli pijanego, ale taka o Paskudztwo i tyle! Sz<'ŚĆ :1:1vyczaJme, a Posud1n nie 

' mawy, Piotr Pawłowicz Po- Posudina! Po to on tu jest B d · k' . · nim gadka krąży. Przy Ju- sztuk ma tych ... fląder. Dwie taki, żeby zachowywać idę 
.....crn de. powlatuw go i ; b 1· , - ogu z1ę i, ze mnte . . . t p . d . d . 

e m a.
1 

ze y go wszyscy zi_i!1' i. choć z tej strony zrozumia- dziach albo do kogo przyJ. mieszkają u niego w domu. po pros u. r":; Je 7.lC aJm~ 

i1a N. - Masz słuszno:sc. Co to no ... _ pomyślał Posudin. dzie z wizytą, albo na bal Jedna Nastia Iwanowna, na to, .na stacJę pocztową 1 

_ Oświecony pan _ cią- w towarzystwie - to nigdy fost u' niego fakoby gos1>0· 7,aczyna: to mu źle pa.chnie, 
gnąl dalej woźnica _ i nie nie pije„. W domu chl ~ dynią, druga - jak ją u li· to duszno, tu mu zimno„.­
,j:.unny. Nas, pnyjcchali do Wstanie rano, oczy przetrze cha? - Ludmiła Siemiono- Dawaj mu i kurczęta, i owo 
niego ze skar/,!'ą, to z nimi i pierwsza rzecz - wódka! wna, jest vi- rodzaju sckrc· C'e, i konfitury„. Na stacjach 
jal:hy z pa.n„mi: wszystkim ()kaj przyn.iesie ~u. s~klan- tarki.„ Kręci nim, jak lis o- już wiedzą: jeżeli kto mówi 
rękę podał. _ „Proszę sia- kę, a on Juz drug1e1 ząda ... gonem. Wielką mj władzę. do ·poczmistrza: „mój przy· 
dać''. _ Gorący taki, pręd· Tak cały dzień ciągnie. I więcej się jej boją, jak je- jacielu" i pędza ludzi po 
ki ... Słowa porządnie nie wy go ... Ha, ha, ha!! A tnecia różne drobiazg: __.:, przysiąe 
mówi ,. a tylko _ frt, frt! ?:e· flądra na Kaczclnej ulicy można. że to Posudi.n. .. I pa 
by cl zwyczajnie chodził mies-zka.„ Wstyd! chnie od niego nie tak, jak 
albo jak - a tu ani, ani - „.Nawet imiona znają - od ludzi. I spać się kładzie 
tylko wciąż galop, galop! N:;i pomyślał Posudin, czerwie- na swój sposób. Położy się 
si nie zdążyli mu nawet je· niąc się. - I kto? Chłop. na kanapie, spryska koło 
szc7,e. nic powiedzieć, a on furman„ który w mieście ni· siebie perfuma.mi i każe o. 
już: - „Kon:e!" - i wprost ~ - '' gdy nie bywa ... Co za ohyda! bok poduszki postawi~ iny 

„.Przyłapać.N spaść, jak za jeden, według ciebie? Do tutaj. PrzyjPchal i wszystko - Skąd ty to wszystko śVfiece. Leży i cr,yta papie-
łnieg na głowę„. - marzył, b.ry? zrobił... ani grosza nie wiesz? - spytał Posudin z ry_ Tu już nie tylko -pon-
zakrywając twarz kolnie- - Czemu nie„. - ziewnął wziął ... Daleko lepszy od po rozdrażnieniem. mistrz, ale i kot zmiarkuje, 
rzem. - Narobili świństw, woźnica. - Dobry pan, ro- przedniego-. Rozumie się i I dziwna rzecz: ,pije - i ani - Ludzie opowiadają„. co to za Ol'IObL-
łajdaki, i triumfują zapew- zumie się na rzeczy... Nie popr7..edni był dobry. Okaza. znać. Potrafi się widać trzy· Sam nie widziałem, al„ od „.Prawda, prawda _ po. • 
ne, pewni, że zatarli wszel· :m.a foszC'lle dwóch ta~, jak ł;v taki znaczący: ~lośniej od mać„. Kiedy bywało Judzi słys-z;ałem. Czyż to tru· myślał Posudin. - J dla· 
k . 'I d H h b t ł Jl , · d · 1 b rni Chochriukow zar-7Vnał pić, ie s a y. a a, wyo ra- go u przcs a • a .uz u- n1e3'0 n kt w całej gu e i --„ dno się dowiedzieć'? Lokajo- czego ja o tym przed tym 
· b. · h d · · · · b'ł · k ł J k d k d to nie tylko ludzie, ale i psy zam so ie 1c z um1eme 1 zo zro i· me rzycza ··· - •a o ą ł p d' . b wi albo furmar.owi języka nie wiedziałem? 
przerażenie, kiedy w pełni Cóż takiego szczegół- przyjedzie, to o całe dzie· wy!· - . osu m-z4: Y. mu nie utnie ... A może i sama 
triumfu usłyszą: - „A dać nego zrobił? sięć wiorst z da.leka słychać; choc nos się zaczerw1emł.- N t r h d . t - Ale komu trzeba ten l 

Zamknie się u siebie w gabi- .a a ia c 0 
ZJ.. po ws:iys. • bez owoców i bez kurcząt 

mi tu Lapkina - Tiapkina". Dużo dobrego zrobił, ale co do spraw zcwnętrz· necie i żłopie. Żeby ludzie nte kich zau;~ach 1 c~~ali się się dowie. Przez telegraf 
-To dopiero będzie popłoch. niech mu Bóg da zdrowie. nych, to nowy jeszcze zręcz· spostrzegli, urządził sobie w swym h . ~ 1m szczę~~1em. -: wszystko wiadomo ..• Niech 
Ha, ha... Wystarał się o kolej żela- meJszy. Rmumu nowy ma stodole taką szufladkę z rur. P.rze~ ok1e_m ludzkim u.kryc otul.a mordę, 3·ak chce, nieeh 

U · · Ch h · k ł ..:aleko więceJ' ... Jedna t:rlko p ł porawszy się z marzenia zną, oc rm owa usuną ką. A w tej szufladzie ciągle s .. , me ?1-ozna. rzys~vo1 so- się chowa, a już wiedzą,. że 
mi, Posudin wszczął rozmo- z naszego powiatu... hieda .. . Pod każdym wzglę- jest wódka„. Nachyli się, po bie. takze. ten .Po~u~m. _zwy- jedzie... Ck:zekują... Po-
wę ze swoim w.oinlcą. Jako Wszystko co chciał, rob4 ten dem dobry człowiek, tylko . . k _ . ot ~zaJ pota3emme Jez.dz1c na sudin może je.nx:ze z domu 
człowiek żądny popularno- Chochrlukow... Szelma był, pijaczyna! ciągrue 'Przez rur ę sledztwo .. Dawny, kiedy mu a „~ i„.;, 
r.-· __ _. ki b. 1 •1 ł i pijany! W karecie też, w . h . 

1 
k d . h , nie wyszedł, ......... _ 

~i, pr~c wszyst m zapy· człowiek, wszyscy poprzed- ~.M~z to ie - pomys a portfelu.w się zac .c1~ o do ą ]ee ac, wszystko wiedzą. Przyjedzie, 
tal o samego siebie: nicy trzymali jego stronę, a Posudm. . . . • \ . . to na ~es1ąc .Prze~ te1? da- ż'°'by ich na gorącym uezyn· 

- A Posudina znMz? przyjechał Posudin - i Cho- - Skąd wiesz, ze Ja.„ ze - ... Skąd oni to wiedzą- wał znac, a kiedy Jedzie, to k ł , . . tylko 
- Jakże nie mam znać -1 chriuk&W · p0szedł_ do diabła, on jest pijacr,yną? pomyślał:: przerażeniem Po· krzyku tego, hałasu, wrza- u P~ ap.ac, a 0~ Się Cb 

uśmiechnął się woźnica - jakby go nie było„. Tak,. - Rozumie się„. tego„. sudin - mój Boże, nawet to sku, dzwonienia, mech Pan ~~nnewaJ~ ~ n;:;0
• W o­

zna.m go. o.Lacie„. Posudina nie moż· proszę wielmożnego pana, sam wiadome! Co za ohyda. Bóg uchowa. I przed nim ;a~ ~i:zyJec. ~ tka a.na 
111111lllllmmm11111111111111111111111111111m1111111111~ pędzą i za nim pędzą i z bo- . Y osc pocie u 1l nas 

mliMttnMKMiilillilHIW&lliiiiEZ ma MM111t1hri11"11111M11111111111111111mm;~1~1a11m1wm~HU11tt1w11m11111111111111111n111u1lilili/!iiliłllllllli1111JW111111lllllllilllm111111J1111111w~wlillll~illllllllllllllłlllllllliil~1i:llillłll~••111H11111 · ku pędzą! Przyjedzie na Jest ws~tko w ~~ym 

alarh Twain miejsce, wyśpi się, napije i porz~ • Po.kręci aię, po-
. dł _.__ kręci i wróci z c:zym pny-

J • • d • b d kr t • zaczyn.a ga.r o u.r~C, we- • h ł I • ich poch Uz nlg Y nie ę ę Se e arzem dle spraw urzędowych. Na- l~ a. Je8UZ9 _,,,... 
••• drze gardło, nogami natu- U. rękę poda wsz;yatkim ł 

. . • . , . . przeprosi, ie ich niepokoił. 
Obecnie nie jestem jut se- Po diabla wam urząd fK'CZ WaBhingtcm. !ł li.rlopada. tot1 ujrzal apa.d.a.Jące jablko. P1~ znowu mę wyspi 1 w Takie Sł! sprawy! Ho, ho ho 

kreta.IT.em sena.tora. Trzyma- t<>Wy -10 Baldwin's Ranch~ Wieleb-ny John Halifa:e i Bp. Odkryci~ t6 t0 sa.mym aobie ~akiak ~posób wradca„: Atnowyta wielmożny panie, narM ~ 
łem się dobru przez dwa mie Nicby V'lfnt z tego nie pr~y- PMllOłOiel ·e3t ~ ł błahe Zeoa ro- J si~ o c.:zym , owie! o • - . k a.ni 
siące, kiedy się dały odczuć szlo! Jeśliby przychodziły ~..:~ „_. . .' 1 ra się Jeehac pOClchutku, cku.wanAży, ~amał tna s.cw r 
następstwa mej działalności tam jakie listy, nie mogliby- Ztoróócie ~ do Rady 1.DtJ- .._......, t.OY~J ~wnionego, •U w sekrecie, prędko, żeby . nu 0 pa rze.., ~. a 
- Wszystko za~o iść kula- .§cie łch. przeczytać, 00 wię-- sugo Stanu z tą apekul.acj4. tiŃ o aurokich atoMmJcach, nikt nie widział i nie wie- du~~ł': • • • Weźmy cbociazby 
wo. Wówczas pomyślałem so- cej, Zisty Wa.rtości.otoe, które- K<>ngre8. "~ . !"ter~je ~ zrobil4 z tego oal4 M.!t~ i dział.w Ko-o-med.ja! Wycho- d~IeJSZJ' wypad~ Jadę 
bie, że lepiej będzie podać by przeszly przez wasze rę- sprqwami.religi!"Y'"'-!· Ale nie w mgnieniu oka ozlowiek dzi z domu zawsze tylnymi dzis r~o bez l!asazera, ~ na 
się do dymisji ce mialyby bardzo malo szans ma . co ~ sp1&Zyc. W a:sz 6w atal aię alawny Za.pa- drzwiami, żeby go ~ędni- spotka~? pędzi utl'eymuJąey · 

. . • dojścia do miejsca przezna- pro,ekt Jest 'PO prostu ~w- . . • . • cy nie spostrzegli i dopiero na słllCJI bufet • • • ,,Dokąd 
Rzecz . 81ę mlala tak. pew: czenia My byśmy mieU z te- smy. Wasu owieczlci są zbyt mt1.ęta.1cte to 8~· na kolej Dojedzie do sta wasza mość jedzie?" - PY-
n~ dnia of na~~r wczesnJ go p~u ciągle awantury! ubogie duchem, inteligencją, 

0 
. od ·. cji jak ~ba i stara się. na: tam, a on mówi: „Do mi.a-

g . doe ~b. ~zdJ ~.w~ Nie! Nie zawracajcie sobie pobożnością, slowem wszyst- ZC\g ne mumie. Napisz- 1·ą~ nie p<><2tę albo co po- sta N. Tam dziś Posudina 
mrue s1e ie, ązy em Je- , · p • · t · kt · ....,......, do · N. ku' •• Mą-'- p din 

. . glowy tym urzędem poczteo- 1cim. ~ en proJe • cie ,.,"K"A,l,y mnte. te ma rządniejszego, lecz proste- oez? Ją: ~-! osu 
szcze ~tawi? parę. ~~eh wym. Czuję że to by bylo Trzeba mieć trochę wstydu w nic ~go niż przyjaciel- go chłopa, furmankę Otuli moze dopiero wybiera się w 
kawalow do Jego wielkieJ mo l,eń.,t 'w· · oo:;:ach Takie jest moje zda- ' . . • . • drogę b tul tw • b 
wy 0 budżecie i po chwili ~ wem. ie~, ~o .wam . K • • . oda . l ska k<>respondenc3a. Zaws;ze się cały, Jak baba, i całą dro : 0 0 a ;.rz: ~~ 
sta łem rzed ·e 0 obli- 3est potrzebne? Więziente - n~. oncz~ P ~ws~ bę~y szczęśliwi mogąc gę gada ochrypłym głosem, go nie. ~no. , . o~ ~ 

ną P J g -poprządne obszerne więzie- mi: „A będztemy Mę modltc . . 3.a.k stary pies żeby go po nawet 3edZie 1 mysli, ze mkt 
czem. . . ' · · " w dl · b u,slyszeć 1.008Ze mile szczebio.. • ' ty · · dla • 

. . . . zienie,· nkola p01oszechna wiecznie · e. ug mnie ar- głosie nie poznano: po pro- 0 m me wie: ~ mego.. 
MoJ zwierz~hmk był w r6wniet. z tego przynaj- dzo wam to się przyda. ty. stu kiszki bolą ze śmiechu, proszę. p~na, . J~Z przygoto-

o~opnym stanie: kr8:wat r?z ~niej mieli?Jlście wszyscy Szcuru oddamy Sz,cz;eru oddniny kiedy ludzie opowiadają. _ ~v~~ 1 wmo, 1 ~omgę, i eer, 
wiązany, włosy w rueładz1e, 7akqś korzysc, to tylko mo- . Jedzie dureń i myśli że go 1 rozne zakąsić • • . Co? Je. 
zdawał się z trudem panować globy wa& wszystki.ch u.szczę Mark Twain Mark Twmn nie mcnna pozna.i A' nic: la- dzie sobie i myśli: „Kaput 
nad)8:kąś wewnętrzną bur~ą. śliwić. Odpowiedni wniosek - Ta wspaniała epistoła ański list •est tw twiejszego, jak go poznać, u:am .. chłopc~!' A cąło~ 
D.ło~ Jego s~a na. Ja- tcy~nę w jak najbliższym zabiła mnie w oczach moich - P . J po or tyle co splunąć. m~ wiele 9?b1e z tego robUtl 
kieJs paczce listow, co ml na ~..asie. prawomyślnych wyborców: ny, skandaliczny! A . k. . „ Niech . jedZie! Wszystko jui 
sunęło przypuszczenie , że po Ale na domiar złego, aby B dzo . kro - Z Ja re. g? poznD aJą.. . pochowali. 
ciąg pośpieszny zwany Pa- Szczerze oddamy już mój upadek polityczny do - ar mt przy , pa- - wycza3ruc. awme3, • 
cyfikiem przybył już do mia Mark Twain prowadzić do końca, nieszczę nie szefie szczerze żałuję kiedy nasz Chochrikow jeź- - ~awraca3! - ~zasnąl 
Sta ' Z""f"'pst„·•e W. N. s·ci·e chci'alo, abym panu po- l zda' , . s· że ł-.r.-:' dził w sekrecie, tośmy go Posudin - ZawracaJ, byd-

. w ...., „ ...,, a e.. Je ml. ię, .w. """u: po ciężkiej łapie poznawali. lę! . 
- Uważałem pana za czło senatOTa. wierzył to oto memorandum onuJa on naJdokładnieJ draz Jeżeli pasażera bije po pysku., I zdziwtimy woźnica za. 

wieka godnego zaufania - radnych miasta San-Franci- li k t· dm k' h te · · 
- Oto pańska odpowiedź! sko. życzeniem ich było, aby wą wes ię na ors ic to JUZ nape,vno Chochri- wrócił. 

Padły słowa z za biurka. c l d · · li b' · i u Zle przys1ęg •so ie, że prawa strona miasta od tere renow. 
- Tak jest, panie szefie. mnie powieszą, jeśli bym nów położonych nad brzegiem 

mial nieostrożność pokazać morza zostały uznane przez - Wyjdź pa.n stąd! Je­
się a ich tererytorium. Kongres. Prosiłem pana o na .stem skończonym człowie­

- Poleciłem opiece· pań­
skiej list, otrzymany od kil­
ku moich wyborców ze Sta­
nu Newada, którzy prosili o 
utworzenie urzę{lu pocztowe­
go w Baldwin's Ranch. Miał 
im pan odpowiedzieć możli­
wie jak najzręczniej i prze­
konać ich, że urząd pocztowy 
me jest im koniecznie potrze 
ł;;iy, 

- Bóg mi świadkiem, pa­
nie szefie, nie wiedziałem o 
tym. Chciałem ich tylko prze 
konać. 

- O, tak! Przekonal ich 
pan wrzcczy samej! Ale oto 
drugi przykład. Dałem panu 
pewnego czasu zbiorową pe­
tycję pewnej grupy obywate 

Poczuwszy, że mi wraca li ze stanu Newada, którzy 
pewność siebie, odparłem: mnie prosili 0 to, abym wpły 

- O, panie szefie, właśnie nął na włączenie kościoła me 

pisanie im listu, utrzymanego kiem. Ci nieszczęśliwcy nig­
w tonie ostrożnym, powątpie 
wającym, z uniknięciem dy mi tego nie wybaczą. 

wszelkiej wzmianki o tere- Precz stąd! Wyjdź pan stąd 
nach branych pod uwagę. Siu . -, . . 
chaj pa.n: i me wracaJ rugdy.w 

Washington, 21 listopada. Pojąłem te słowa jako de· r 
Pan<>UJie! likatną aluzję, mającą na ce-
Jerzy Washington, czcigod lu przekonanie mnie, że nie 

ny ojciec naszego narodtt, potrzebuje więcej moich u­
umarl. Jego świetna kariera 
skończona n.a zawsze. Wydal sług. Zgłosiłem mu więc swo 
on ostatnie tchnienie dnia ją dymisję. I nigdy jut wię-to zrobiłem. todystów Stanu Newada do 

dob- ogólnego kościoła mocą .ich- 1.'f-go g'!-udnia 1199 r: I te- cej nie będę sekretarzem se-
rze ! ~~~~c;~~a?~ ::~~ pań- wały Kongresu. Miał pan im raz dopi~ro zaczynacie ~amrnatora. Tych ludzi niczym 

:>dpowietlzieć, że taka uchw2 :awracac głowę terenami le-

1

. . . , . 
ską odpowiedż: . la przekraczałaby kompeten- iącymi nad brzegiem morza? me mozna zadowobc - o m-1 
Washiiigton, 24 listopad~. cję -~ł~dzy ustaw?dawczej.„1 Czymże_ jest . slawM - :zym ni'e' wiedzą i nie .umie-
WP. WP. Smith, !Qneą t mw.IA coz im pan odpisał? L-'rzypad/~iem.„ SirlzaakNeu: 1a or.e111r. ni:t..qzvch WYSilkow.• 

(„KrokodyM 
Okruły stół wsuółpracy zachodnio-curooe:iskiej • 

• 



• 
Nowi ludzie na nowy~h posterunkach W 4 lata dookoła świata 

3500 robotników wysunął przemysł włókienni czy 
na stanowiska dyrektorów, kierowników i majstrów 

Nacjonalizacja fabryk i zakładów pracy, wy­
właszczenie kapitalistów i fabrykantów otworzyło 
nowe perspektywy przed wielu zdolnymi jednost­
kami, które w ustroju k apitalistycznym zepchnięte 
do roli p9drzędn:ych naj cmników sprzedających sw11 
silę roboczą, nigdy nie miały szans wydźwignięcia 
się na wyższe stanowis ka. 

W e wszystkich dz{edzi-przedwojenni, którzy może 
nach gospodarki naro- jeszcze niekiedy rozporzą­

dowej, we wszystkich gał~- dzają większym zasobem 
ziach przemysłu wysunięto ~adomośc~ fachowyc~, ale, 
w ciągu czterech lat niepod- m~s:ety, me. zawsze rozu: 
ległości tysiące najzdolniej- ~ieJą w peł01 duc~a cz~su 1 
szych robotników na czoło- me zawsze w pełm udnela­
we stanowiska. Okazało sie. ją się w pracy. 
że I?Of.?.ard~any prz,_ez r6zb·nP Jeśli mowa 0 wlóknia-
paruusie i pamcz·1w ro o- h ,_ ó · u czołowe 
cłarz notrafił być lepszvm rzac · ~t rzy z~Ję • „ · · d stanoWlska w przemyśle . 
k1erownilnem, lepszym v- 1 . · nić przerle> 
rektor«'m I lepszym minJ- na ezv . wyrrne d _ 
..._ „ 1• t 1 b , 1 wszystkim naczelnego Y 

S•.n:m, 8D1Ze 1 en U OW B• . ł wełnia 
lu! wychowany przez .ru- rektora przemys. u . -
wemllntki francuskie. ne~o 1K>w. ~zyman~kieit?· by 

łego robotnika, ktory k 1eru-
W akcji tworzenia no- je dziś jedną z najważniej­

'll'YCh, demokratycznych szych w naszym kraiu l!a­
kadr przemysł włókienniczy łęrl przemvslu, zatrurlniają­
nie tylko nie pozostał w tyle cej ponad 60 tysięcy osób. 
za innymi gałęziami przemy 1 d ktor PZPB 
słu ale na odwrót. wysunął Nacze ny vr_p 
· ' Nr 3 tow. Radz1kow~ki. na-

Slę w niej na czoło. 1 d kt PZPB Nr 8 • . cze nv yrc or 

czego wysuwano ludzi no­
wych w jednakowym tem­
pie. 
Najwyższy procent wysu­

niętych na wyższe stanowi­
ska robotników (w stosunku 
do ogólnej ilości zatrudnio­
nych) wykazuje przemysł 
jedwabniczo - galanteryjny, 
przemysł artykułów i tkanin 
technicznych oraz bawełnia 
ny. 

Natomiast najniższy odse­
tek notuje Dyrekcja Roszar­
ni Lnu i Konopi, gdzie do 
niedawna ton nadawał „nie-. 
zastąpiony" fachowiec i reak 

suniętych nie są jeszcze tak 
zorganizowane, jakby sobie 
tego można było życzyć. 

Jednak fakt, że w naszym 
aparacie gospodarczym pra­
cuje coraz to więcej nowo­
wysuniętych pracowników, 
że coraz częściej najlepsi 
synowie ludu pracującego o­
bejmują kluczowe stanowi­
ska, że awans społeczny sta 
je się udziałem coraz to szer . . nni ·ść ·us"-. 
szej rzeszy ludzi pracy _ Czy wiecie, ile k:ilome:tr6w dz1e. ~ mUSi. przeJ ""'" 

I • d 'b d · · k lnosz? Około 3-0-tu - a nleraz i więceJ. W Ciągu roku daje 
n!ł ezy o naJ. ar zteJ rze: to około 10-ciu tysięcy kilometrów. Licząc dalej - obliczy 
piących. fa~t.ow w nowe] my łatwo, że w ciągu czterech lat listonosz obchodzi świat 
rzeczyw1stosc1. W. L dookoła! - , 

~~~~:t~tnio ~eęb;~~gou:~~= Budowa miasteczka uniwersyteckiego 
w1ska. ł ' ł ł k l d • 

d k k b. t § ód zol anie rozpoczę a w ym ro u w o z• O sete o u• w r wy 
suni t eh robotników jest Jak Już dloin~i1l 1śmy .i:;wego ski>ego ogłOISi w pocmątk~h ru 

• ( y • byt niski 0'1J85U, w plM11aCh u'I'bamstycz- tego konkurs na wyft<.ooe!!lle pła 
ciąg e Jeszcze z . ' nyob Łodzi n.a na,jb1i7.&'Z>i\ pr,zy- nu iry>tuacyjnegio t>ego mhaJStecz 
zwłaszcza wobec faktu, .ze sz)o.ść p'I'Z&widywa•na j.est bu· ka. Plan będzie ~Żlnliej rooipra-
ponad 60 proc. zatrudruo- doiwa miasteczka \Kliiwerayit.ec· ółoiwo ł jut 
nych w przemyśle włókien- kdego. 00-W:ain'Y ~ "' 
niczym stanowią właśnie w 71Wi4ZbJ a tym Sluw'!l.f!TDY- b.!efU\.CYm r<łtcu ro2lplOICl1ll'I~ się 
kobiety. I szenie Architektów RP w Ło- pierwsze robo~y P'f'l:Y p<lE'tZar.e· 

Kursy dla robotników wy Ó7li 114 zl~n.iie Zanądu Miej- góJnyich bUd}'lllikach. (w) 

Teatralne Koło Przyjaźni '! chwi}1 .obet;nej w pne- tow. Łę~„~. dyrPktor tech­
my~l~ włok1enmc~ym pracu nic:mv PZPDz. Nr 6 tow. 
je JU.z ~1 przedwoJ.ennych ro Michalina Ziellńskll, dyrek- Polsko-Radzieckiej 
botruk'!w, wysum((trch na tor naczelnv PZPB Nr 6 - w ramach działalności Od- Zygmunt Nowicki. dyr, Zy- vr języku polskim. 
stanowiska dyrektorow. t1>w. Jóźwi:Ut, dyrektor PZ działu Grodzkie~ Towarzy- dowskiego Teatru - Melman. Staraniem nowopoWt!tałego 

Na stanowiskach kierowni PW w Sosnowcu - oh. Cho- stwa Przyjaźni Polsko-Radziec oraz ob. ob.: Szwajcer. Pie- koła odbędzie się w poniedz!a A tn jen.cze trzeba webo. 
ków działów, oddziałów t re ll'WA, dyrektor PZZPWl. w kiej powstało w. Łodzi pierw- traszlciewicz, Dyjunowiez, Ty lek, dnia 24 bru. o godz. 16-ej dzić z ciężarem aa czwarte 
ferat6w w biurach CZPWł. 'Białymstoku - ob. Jm:hnic- sze na terenie kraju Teatral- mowska - Szletyńska w sali teatru „Melodram" piętro, uwijać się po .stro­
dyrekcji branżowych i fa- ki. · dvrektor n::i.czelnv PZP ne Kolo Przyjaźni Polsko-Ra- Według projektów ·przyszłe akademia, poświęcona 25-tei mych &chodach, dzwonić do 
bryk pracu:ie 552 byłych ro- T ,niarskiego „Lenko" fw dzieckiej. Koło to łączy w so zamierzenia koła pójdą po 11 rocznicy śmierci Lenina. Na drzwi i czekać, a! ci otworzą! 
botników. którzy aw~ns<>wa Bielsku' _ ob. Gr:vnh„„ski bie aktorów, reżyserów, tech- nii współpracy z teatrem ra- akademię złożą się: referat Nie łatwa jest praca Jisto-

1 ·1k niemych pracowników teatral dzieckim Koło urządzać bę- okolicznościowy (wygłoszony nosza! Aby mu ulżyć - umie 
li w ciągu ostatnich 0 u - to robotnicy, którzy dzie- nych oraz teatrologów. cizie pogadanki ·na temat te- przez red. Powołockiego) oraz szczajmy skrzynki do listów 
Jat. ki zdolnościom wrodzonym, Do zarządu koła zostali wy atru w Związku Radzieckim część artystyczna w wykona. w bramie! Spotkamy się ,; 
Najwięcej robotnikó~, nęrfowi do wiedzy, przedsie brani: Leon Schiller, Karol oraz wydawać biuletyny ra- niu aktorów - członków koła prawdziwą wdzię<:znoścfą tych 

rzecz prosta. objęło funkcJe biorczości i energii w pracy Adwentowicz, Jan Swiderski, dzieckich nowości teatralnych SW naszych miłych globtrotterów. 
- majst.rów. w chwili obecnej objęli te bardzo wysokie i n1111111 n11111111111m1 111111fl11rn:1n1rn1 1 1 .1 11 1 111111 111111111111111111111111n 11 1 •,1vrn1, 11 1 1 11 1111 11 1111111 1111111 : 1 nm111n1nm11 1 11 1Ul'f111 1 11 .11 11 1m r 11J1lll!lll!lnl1lll!l11tm111111n1n1111 11111111;11'111m"11 1 1 „ 1i11 11nl'!lllllm111 111111111111 1: 1 11 11 1 111111mH1 111111111111win1111 111~n1111 1 1 11 .lflli!lllll 

pracuje w przemyśle włó- orlpowiedzialne stano·wi>k::t. F b k s z k 
0

.1 a k a d-r kienniczym na ~tanowiskach „lużąc w miarę swych !-ił a r V a 
majstrów 2644 robotników. krajowi i narodowi. -

Łącznie już bli:;:ko 3500 o- Podobnych przvt..:łt lów 
sób ucyskało w polskim włó można by przytoczyć o wiele Jak załogo rozwinęła Państwowe Zakłady Przyborów Tkackich 
kiennictwie awans społecz- wiecei. ale i wymienione po 
ny. Ng awans zasłużyli so- wyżej w dostateczny sposób Państwowe Za- ko niewielu rok' ·ków. A \nym dyrektorze Grzele~. :i;u,] torsl<lch szła normalna pr'9oo 
bie najzdolniejsi pracowni- odzwierciadlają zmiany, któ- kłady Przyborów Tkackich i tymczasem wzrastało zapo- ani na technicznym tow. Ar- dukcja. 
cy, którzy w „normalnych" re zaszły w naszym kraju w W!robów Metalowych w ~ trzeb~wania . na . przybory chitekcie. I oto w ubiegłym roku wy 
kapitalisty~znych warun- tej dziedzinie. d~i powstały. zaraz po W?J t~ackie, ~miarę, .. Jak:' szyb W krótkim czasie zorgani- konano plan rocznv już 8 
kach pomimo całej, cechują- n;e w. "':'~1ku połączenia kim tempie rozw· ,„ł się r-•.:e k 1 ł 'd . .k d t . 

· ceJ· i'ch energu" 1· P"'du do Oczywiście, polit"„ka ...,.,,_ k1lku.dz.1es.ięcm warsztat.ów. mvsł włókienniczy zowano wysz 0 oną w asny- paz zierni a, a 0 s yczma 
-. " ··" " · mi siłami trzyst. osobową za wyprodukowano ponad plan 

wiedzy, pozostaliby ludźmi suwania kadr nie zawsze rzermeslmczych, . przewazme Gromadka wytrawnych łogę: Instruktorami byli wie płoch i nicielnic/Wartości 25 
zapoznanymi. jeszcze jest u nas r.ealizowa niemieckich. Największą bo- wetenmów nie przeraz.:.:a .si~ loletni pracownicy, obeznani miln. złotych. 

Dziś robotnicy na · tycht na z należytą konsekwen- łączki\ nowego kombinatu poc~ątkowych .. trudnosc1. z prod~cją, obecnie przo- Pracownicy tutejsi 
cz~owych. stanowiskach pra • był brak fachowców. Tajem- J?wódoc~ nb~Jzdolme ~zych "iJtO- downicy pracy, tow. Stolar- kształc" si„ nie tylko zawo-CUJą naogoł ·doskonale, czę- CJll· • I sr sic ie wysun...,.a na s 3- c k S k . , k' Gł k' "' .... . . 
sto o wiele lepiej aniżeli Nle we wszystkich btan- rucę tej mało znanej w Pol- nowiska dyrektorów. T nie Bzy '. ł z OJ!lllss t, lk~wa.c i dowo, lecz zdobywają rów-. . . , łu ł'k' 1 d 1 j. • d , 1 1 . ł . ron1s aw 1 amu 1ewicz, . . k t ł . 61 renomowani" spec1ahsc1 żach przemys w o Jenn - sce pro uxc 1 pos1a r..o „ - zawiod a su~ ani na naczcl- kt. . . 50 1 t . mez wy -sz a cenie og ne. „ ory Juz . a pracuJe Dobry przykład idzie z gó'"Y. 

p:zy wyrobie płoch. Szkole- Dyrektor techni.czny tow. M 
Gdj"byiśm.y S'J>ÓbO!W.aft! ~ ne.J tronu łydie ootbrrymłego peń· me trwa bez przerwy. Wła- h •t kt j t sł h S k 

ogóliniej schairalkteryrwwać 61tyll stwa socj>affi!Sltyurmego., jego pra śnie w tych dniach 15 robot- c l ,~ es uc aczem z ·o 
rad'lliedkiej k{)llTiedii tillmoiwef ·~ Jek1°10ł").QCh. cę, społeczeństwo i hajobrazy. ·k· k • ł d k ły Pracy Społecznej. W j>?d-

ł n.-b m ow u onczy o z os ona- . kl i . 'd . . - niewąitpliwi>e O<lTll2JU 4 7- a>I· ""'" ~nsonada kończy się mczęś. ł .ki k h . ne3 as e z rum zna] UJ<! si~ 
wości>ą dostnziegiliby6'my <:€chy, liiwte. Po wielu tar.apeitach <"el ym wym em urs t er.: .n- również kilku członków za~ 
k.ł.óre rz.dec:-y<lowam.ie ją O<liróź- podróży ZJ061taje oSlągni ęty. w czny, prowadzony pn..1;.z ')bU ł gi T „ b tn' ś1 n ···--·- E M k O S k . ,, d .1 t • o . erut.. ro o 1cy e '7,~ nilaj~ od ko.medil ipl'OOO!U.>wd· ' ' xpress os wa - ce an po OJOY ~ędzycv:asie mfud.zii. ~haLi yrc { orow. z napi~ciem kto lepiej zda nych lll!p. na Zadhodzie. Stę w 6oble. Razjci'.dża~ą 611ę w t j f b k I ' . 

dlo miejsc sweiJ pracy, by whót . e. . a ry~, n o e os!ateczny egzamin tow. Ar~ 
K.omedlia ITTaidzieaka przedsta- pu Rlilpa ł R>apai, brad Martui du:te .,,,.~ wyohcYwawcze, ce rmów l!p()tlrei: IS:ię - tym ra- kadr, zyJe 1 rozwiJa się sta- chitekt - dyrektor, czy tow. 

'Wlila pnzede WS:z'Y'Slikim Wuidrzi i oafrtetj gaile'?lit prystad 'WY9f'Y'" na!W'E!lt w 'W}'llladk'lroh gdy me- rem już 111a rz:aw.sze. le myśl twórcza. Rezultatem Sojecki - robotnik, który 
no.rma.in~. z':"'yik~ zdr~- w.a,j.ącyoh efeilcly k01Inizmu ze- krt.óre poxyioje 0'5!i>qgaj4 n17Jsa;y Akłorzv: Lidia D~e. 1 jej są pompy chłodzące, po- tez „j : rhie" na dobrvch ~bp 
w)"Ch . n.a ct~e. ~ umys e. - llble wnętrrLnego, Bohaterowie ra- od i111nych p<l!Zliom artysityczny. Leonid Galli6 naturalmll t gna· mysłu kien>wnika tow. Gło- niach. Kilku robotników U• 5711J1loa1]ąc . sp:ęc _k<Ym~owyoh dzieckJiej ko.medili •to łudzie c:Lnli.a Oboiwi>ą?JU1e iJ!edm,alk powil\zal!lrie jąq z umiarem. Są to kh pier· wackiego, które ogromni.e u- czy się w wieczorowym lice. 
w zestawiennu ooob z mepr.aiw~ codllliJe<nnegio UJW'illdłani w ktoal- tern.atu. z życiem i poruMlll.nle ww.ie. role klil!l.Owe. łatwiły prace walcowni, oraz urn pedagogicr.nym, dwudzi<'t 
dz~ rr.drur.renia, curiosów fliłkty, "1Q:OWÓj lkt&yoh odsił·ainda aikiwalnych probllemów. Zada- ~ezysero~. f111nn J. Ria.jrm:nari. zapoczątkowanie produkcJ'i 
frr.ykalny.rh i psyoh \crnyr.h. ka- i njawmńla pozyitywine cechy je- nia. te niie należą 00 łatwych_ ~woroa wysWl!.etlan~ u nas . k k. stukilku na fabryc:.:nym kur• 
ry~rt1t1r lurbikk:h <lf'Yl>TI'YW'Rd<Z'i! - dnoistek, śmdowil!;kia i Cltocr..e- to też krytyłlt-11 radzieck'!\ oikreś ~o <VJa<;\J filmu _06itaflnłia ro:tpme tkac ich, sprowa- 5ie samokształceniowym. Z 
D)"C-h "" rysunku do aM\JNlu. nia. I.i~a ostatnio komedię. jailoo naj noc". 5<-en<HTlllllSZ napisaq L. Ma- d~f!nych dotychczas z zagra- nrelekcjami przychodz~ tu 
Nlie do (X)myśleiniia w twórr.n.oś Mroja tyich fi'!Jmóivr b:>a"y Ili~ brudruiieijsry qatumek tiwóoczoś· lu~in, nicy. .uro.fesorowte wspomnianej 
o! film<Ywej Zwią'Z'k.u Radziec- U!!Ws.?Je w atm05feme radce- ci filmowej. PJ.aoa (l!JleMim'óiw J . Getle.fna Równolegle do prac nowa- iuż W"•iej S-zkoły Pracy Spo 
kilego byWby b óhaterzy np. ty· nej I pogod!IleJ - co nadaje lnn ~illm .~ Mo'Sk"ll!lł _ I A. Kdil~ na dobryim ipo- łecznej , z kt6rą .fabrykę łą,. 

Wesoła scena w poci ~gu tra.nssyberyJiildn> 

Oceatn Spokojny" jest W'ła!śllliie 7JIO'I!lie. ZwlaSZ>Cza ef~klt:oiwnt<> r-.zą ~cisł~ węzły wspólpracy 
dx:lbtryim pmyklbaóem. TYJPowo wy;p<11d~y hail"W1Ile zdj~ia ja<lą- i przyjaźni. 
l"O!llr)nwł<O<Wta kx>medlita (lirytÓlma oego w ,~1e~e ... !1UI p<><=1Kągul t pa-

. k _, . . .. t ) n.omamy 11\.raivoura:row. o ory na Na1'wi<>kszą bolączka. fa„ - J'8 na,ziw aał J<l sama łll\I omzy k · · · · " nie stawiająoa na pieirrwv;rz:ym e ·~inie l!lliie rezą. lbwairze :zias bryki jest w tej chwili cia• 
la l nil b "-" gad.ni . -'·- ma:1ą n.a.buira.1ny w19ląd. Spo- snota. p 111 ~ ~·ę •s,z,~. zia en WJ t · d i. I „ · · · ~ Cli ik j d k s- r.ziega Silę os..-on.a e, ui: os[ąg. 

roziwiąwa1Dia„ n, .u. e a e 0 .a nlęciia teałmdlC!Zllle filmu barw-
od rzec.zy•W11s.tosc1, ~IILte.TlP.retuoąc -·--• . -'-'ś . · . i!Slt • b nego po•nvv='11iJ ą UJL.1 na sw1a· 
Ją w swo Y SIP050 

· dlOllilą kompórzycję strony ikolo-
Treść finmu - to pery>pel!Jiie iryisty•czmiefi 'lldlj ęć (cho6by inip. 

diwo jga mlodyo'h, prrzygodnyc.h ujęci a pęd;Ląoego pociągu w 
ooWalTłl)'Szy podróży - abSQ!- nocy). 
wenrtlkli ini>S1tytutu rolnticzego i W sumi!' .i'ednialk [i1m „ms­
of!cera mairynaI'ki - ZllllU>S7JC>- pres6 MoE;kwa - Ooeain Spo· 
nyclt nieoc:ookrliwainyim1 w)"pad- ko,Priy" - to po-iytecrma I milta 
kami d" odlbyoia wspólnej ja~ r(111ryw•lca, diająca dO'bre wyił<h · 
dy pocii'lgiem. samo.lotem, ftur· ni>E>nQ>e zw'l'i!tSrZnlla po oglą<lniędu 
mamką ~ imnymi śro<llkami Io· n~ieiktóryich koSlllIIlaTów jak „Nie 
komoc.ji, na t!lllJSrl>e trel!ltS>ari ja.tyic cienpliwość serca", „Se'1'1 o mi­
kiego ek6!presu j<idącego z M06· !ości" wyś'Wie-tilanyic1h w b. mie· 
kwy do Wladywoslldku. Na 1Jle sian' na nase-ych ekra!T!.ach. 
tvteh ~ód OGlQÓlmly W prze ?.El'I 

Dyr. techniczny 
tow. Archltekł 

- Plan sześcioletni c'...ie· 
cuje nam budowę nowoc39S• 
nej fabryki, która pomieści 
dotychczasowe nasze trzy 
oddziały, a wtedy dopiero 
pokażemy, co umiemy-sn~­
je plany na Prz r.;:dość dyrek 
tor Grzelczyk. A tymczasem 
pracownicy „~kładów nad 
książką i przv W"lr<>„ ta:ie 
7-dohywaią wiedzc t,.,,..1„,tcz· 
ną i ogólną, potrzebną dla 
tej wielkiej i pi .knej przy• 
szłośd. S:. Sam. 



Str. C 

Gaz dla dzielnic rob.otniczych w r.1949 
4 tys. liczników otrzymają bezp.Jatnie nowoprzyłączone domy 

N ależ'y zaznaczy6 że część 
robót, projektowanych na rok 
bieżący, została już wykonana 
w ramach Czynu Kongresowe. 
go: przyłączono do sieci sze­
reg ulic na Julianowie -
Skarbową, Julianowską, Aka-

cjową, Folwarczną 1 Głogową. 
Gazownia przygotowana jest 

do wykonania wszystkich za­
planowanych na rok bieżący 
robót, a dzięki temu. że orga 
n!zuie się tam obecnie współ­
zawodnictwo pracy, ma wsrel 
kie dane po temu, żeby plan 
nawet przekroczoczyć . 

M Zal. 

Gazownia Łódzka, wykorzy­
stuj ąc trwające jeszcze do po 
łowy stycznia pomyślne wa­
runki atmosferyczne. wykona 
la szerE!g robót ziemnych na 
Księ.lym Młynie. Będzie tam 
ułozony rurociąg gazowy, któ 
ry pozwoli doprowadzić gaz 
do bloków robotniczych, znaj 
dujących s ię w tei dzielnicy, 
Niezależnie od tego montuje 
się obecnie w warsztatach la­
tarnie gazowe, które ustawio­
ne będą wczesną wiosną na 
wielu ulicach, o czym już pi­
saliśmy obszernie, 

powinni sami zgłaszać się do 
Gazowni po odbiór liczników. 
Na razie jednak na 42 lokato­
rów zgłosiło się zaledwie 
11-tu. Licznik.i te są specjal­
nie zarezerwowane dla osiedla 
1 w interesie lokatorów leży 
jak najszybsze zainstalowanie 
ich. Wydaje się nam więc, że 
Gazownia nie powinna czekać 
na to, aż mieszkańcy bloków 
zgłoszą się, lecz wysyłać me­
chaników, którzy doręczą i 
zainstalują liczniki na miej­
scu. Byłoby to najlepsze wyJś 
cie, bowiem mieszkańcy blo­
ków pracuią i prawdopodob­
nie mają mało czasu na załat 
wianie różnych formalności, 

Dz1 ś koncert Ewy Bandrowskiej-Turskiej 

H' lę i z poulroi~ 

Grypą daję 
„Szedlem je., proszę RedakcjJ - pisze nam csyteJ.. 

i ik, ob. J. Marci.niak - we wtorek, 18 atyoznia, ulJCfll 
' iotrkowskq, a tu patrzę pod czterdziestym :sz~tym 
ogonek, czy/ii też rządek ludzi na chodni ku, 

- Przepraszam za pardon - zaznac zam uprzejmi• 
r!o fednel obywatelki z kolejki - może mi pa.ni powie: 

0 tu dają, w tym ogonku? 
A obywatelka aż parksnęła ze złośoi. 
- Grypę dają - zawołala - 1 dreszcze/ Nie wld!z13% 

pan, że stoimy przed apteką Ubezpi eoczalni? 
Więc ja myślę, proszę Redakcji, że to tak być nie 

powi lTlno. Pogoda , rzecz 1asna, zmienna i chorób z tego 
powodu, być może. więcej się szerzy, ale to jeszcze nie 
przyczyna, aby ludzie jes'[,cze dodatkowo si ę prneziębiall, 
stojąc w ogonku przed apteką. Lekarstwo trzeba poda­
wać ubezpieczonym, a nie gryp ę. 

MZO 
Jeszcze ll!iedaw no tonęło się w Łodzi w błotnistej 

mazi lub ślizgało się - zależnie od temperatury dnia -
po zamaI'Zniętych, a nie posypanych piaskiem czy popio-
łem - grudach n iesprzątnię tego śniegu. • 

Wycliodzac na ulicę w dniu 20 bm., stwleordzi/Jemy 
z przyjemnością, iż w mieście panuje porządek. Trotuary 
starannie oczyszcwne, jezdnia blyszczy naogól czystoś· 
cią. 

Ten porządek zawdz ięczamy M .Z.0. (Meteorologicz­
nemu Zakładowi Oczy szczania). Deszcz, porywisty wiatr 

Dla wykonania planu przy­
łączen ia dzielnic robotniczych 
Łodzi do sieci, Gazownia za­
mówiła już w Zjednoczeniu 
Precyzyjno - Obrabiarkowym 
4 tysiące liczników. Liczniki 
otrzyma 1 ą lokatorzy bezpłat­
nie. pokrywając tylko koszt 
zainstalowania licznika w 
mieszkaniu Na osiedlu robot­
niczym na· S1-0kach, koszt i.n 
stalach pokrywa Zarząd Miej 
ski. 

W pierwszych dniach wios­
ny Gazownia rozpocznie reali 
zację planów przyłączenia w 
roku bieżącym wielu dzielnic 
robotniczych do sieci gazowej. 
Tak więc, przede wszystkim 
Stoki - całe osiedle będzie 
przyłączone, daleJ ulica 
Wierzbowa od Północnej do 
Nowotki, ulica Wołowa do Ze 
romskiego, Objazdowa - od 
Karolewskiej do końca. na 
Karolewie przyłączone będą 
ulice - Wygodna i Żubrowa. 
ulica Płocha (bocznica Kiliń­
skiego·. Za~ainikowa od Jara­
c7.a do Nowotki, Limanowskie 
ao od HiPoteczne1 do Puław­
skiej( N11rut.owicza od 
Tramwajowej do Niciarnhme.i 
i Niciarniana od Narutowicza 
do Małachowskiei;:o. 

W ostatniej chwili przypo mlnamy, ze dzl$ 0 godz. 19,30 i słońce .oczyściły, można powiedzieć, nasze miasto. 
Jeżeli już mowa o liczni­

kach, warto przypomnieć o tel 
sprawie mieszkańcom nowo­
czesne\JO osiedla robotniczego 
w dzielnicy północnej na Ba­
lutf1ch, przy zbiegu ulic Fran 
ciszkańskiej i Zawiszy, Tnsta­
lacje gazowe. dzięki interwen 
CJi naszej gazety, zostały tam 
doprowadzone - wytącznie na 
koszt Zarządu Miej~kiego -
1 teraz właściciele mieszkań 

odbędzie się w sali Filharmonii koncert EWY BANDROW- No, ale w jak.fm właściwie celu Zarząd Miejski utrzy-
SKIEJ - TURSKIEJ. muje Zakład Oczyszczania Miasta, a administracje domów 

Rl'szta biletów w kasie od 10-tej do 13-teJ I od 16-tej. zatrudniają ob. ob. dozorców? Zeby pozostawali w mi· 
Członkowie Zw. Zawodowych za oknaniem legitymacji łym oczekiwaniu na slońce i pogodę? Nic rrie robiąc 

uzyskują bilety zniżkowe w cenie 110 zL w czasie niepogody? 
;ll! tl •l l tl l ll l ll l ll l ll l ll l li lll l ll l ll l Ul ll l ll l ll l ll l ll l ll l ll lll l ll l ll l lJ l lll ll l lll ll l lll lllll l ll llll ll l ll l U l ll l ll l ll l ll l ll l ll llllll~l l ll l ll l ll l/ll ll l/ l li'l ll l ll l ll l 'l lllli : l ll l ll l ll l .t l l ;IJl l lll ll l ll l ll l ll l ll l \. lll l ll l ll lllll ll l •l l ll l ll l ll~t l ll l t~l l ll lJl llll ll llllllllll U llilllli i lnllllllll i l ll l il llll ll ll l l ! ll ll l ll llllllllllllllllllllllllllllRl!llilll!lllll 

Zaopatrzenie lodzi w mięso ulegnie poprawie 
Reorqanizacja §kupu bqdla 

f zytefn icv oiszq Zaopatrzenie Łodzi w do~ta 
teczne ilości mięsa natraf:ało 

B k d kt N 8491 dotychczas na pewne trudno-rO WO, on U orze r . ści z tei racji. że a~endy sku 
Towarzyszu Redaktorze! I Po godzinie - ktoś zapukał PU Centrali Mięsnej nie za-
W dniu wczorajszym - ja- do drzwi mojego mieszkania. wsze um i ały dotrzeć do produ 

dąc tr.amwaiem Nr 7 - zgu- Był to konduktor Nr 849. któ- centa i ograniczały skup wy­
biłam torebkę damską - skó- ry odniósł mi moją zgubę 1Ą. łączn i e do jarmarków i punk­
rzaną, z pieniędzmi i doku- całości do domu - prosząc o tów spędu. 
mentami. Jakież było moje pokwitowanie odbioru. Obecnie n astąpiła całkowitl'ł 
zmartwienie, gdy wróciwszy Miły konduktor nie chciat !"eorganizacja na tym odcin­
do domu - spostrz~głam brak wyjawić swego nazwiska. za- ku Skup bydła i żywca w te 
torebki, z ~ałą moJą gotówką uwa7.yłam tylko jego numer renie przejmują Gminn" Spół 
I dowodami! słu:i:bowy' Pragnę mu na tym <lzif'lnie Samopom-0cy Chłop-
Udałam się natychmiast na miPjscu złożyć serdeczne po- skiej, które z tych obowiąz-

pul'kt tramwajowy przy uli- dziekowanie. ków niewątpliwie będą wywlą 
cv Piotrkowskiej (róg Bandur · zywać się lepiej, niż agPnci 
skiego) - by zameldować o Sta.nlsła.wa Żyłko I handlowi Centrali Mięsnei. a 
zgubie. Łódż, Roosevelta 16 to dzięk i ścisłemu powiązaniu 

Chojny zn1ieniają C)blicze 
Powstaiq szkoły, iłobki, stadion sportowy- ulice uzyskuią gładk:e 

nawierzchnie - linia aulobusowa łączy z centrum miasta 
Chojny - jedna z najbar­

dziej zaniedbanych przed 
wojną dzielnic robotniczych 
Lodzi - obecnie całkowicie 
zmienia swój charakter dzię­
ki niestrudzonym wysiłkom 
samorządu łódzkiego. Nie­
dawno uruchomiona została 
linia autobusowa, łącząca 
Chojny z centrum miasta, 
wiele ulic otrzymało gładką 
nawierzchnię, prowad.zona 
jest budowa nowoczesnego 
dzielnicowego stadionu spor­

Należy zaznaczyć, że przed! Po raz pierwszy w dzie­
"Zkole przy ul. Potulnej mieś iach Łodzi samorząd łódzki 
cić się będzie na dawnych te idzie na przeciw dzielnicom 
renach gminy Chojw.. Samo robotniC'lym i peryferiom 
rząd nasz więc dba nie tylko miasta, starając się zapewnić 
o dawne tereny miasta, ale zamieszkującej je klasie ro­
i o te, które zostały przyłą- botniczej jak najdogodniej-
~zone. sze warunki życia. (m. z.) 

Burza śnieżna pozrywała przewody 
61)gody mcnter~kie lfDt r\chlo roprowiłv uszkodzenia 

Ubiegłej nocy burza śnieżna 
towego. Rozbudowuje się spowodowała szereg przerw 
również sieć szkół, przedszko w dostaWie energii elektrycz­

kręgu Łódzkiego, udało się w 
ciągu krótkiego. czasu zlikwi­
dować uszkodzenia. 

Inna natomiast przyczyna 
spowodowała. że koło godz. 
21 wieczorem przez 8 minut 
nie było światła w niektórycn 
dzielnicach Łodzi: była to 
przerwa konieczna dla nawią 
zania równoległej pracy mię. 

li i tłobków. 
W początkach lutego odda­

ny zostanie do użytku przy­
stosowany do obecnych po­
trzeb gmach szkoły podstawo 

neJ. Koło Łęczycy uszkodzona 
została linia napowietrzna, 
również między Kutnem a Ło 
dzią i między Sieradzem i Ło­
dzią zerwane zostały przewo­
dy elektryczne. Dzięki wvsił. 
kom brygarl monterskich Zje1 
noczenia Eneri;:etycznee:o O-

clzy Elektrownią Łód7ką I 
Z~ierska . (m.) 

z rolnikami, znaiomości tere­
nu itp. 

Obecnie prowadzone są orga 
nizacyjnP prace przygotowaw" 
cze, a JUZ z dniem 1 lutego 
spółdzielnie terenowe zaczną 
dostarczać żywiec na rynek 
łódzki Wywrze to dodatni 

DZIEN LODZI 
UWAGA, B. WIĘŻ]!IJIOWIE 

POLITYCZNI! . 
W środę. dnia ?.6 stycznia 

b. r. o godzinie ls>-tej w sali 
świetlicy przy ulicy Nawrot 
Nr 31 odbędzie się j\kademia 
organizowana pr7ez Koło 
l',ódż - Polskiego Związku b. 
Więźniów Politycznych w 25 
rocznicę śmierci W. I. Leni­
na. Obecność wszystkich człon 
k:ów, zarówno czynnych jak i 
podopiecznych, obowiązkowa 

WYPADEK NA ULICY 
Na ulicy Brzezińskiej na­

przeciw posesji Nr 56 została 
przejechana przez tramwaj Zo 
fia Kaczmarek, zamieszkała 
w Łodzi przy ullcy Złotniczej 
Nr 6. Kaczmarkowa odniosła 
rany tłuczone oraz 2'.łamanie 
lewej stopy. Wezwane Pogo­
towie, przewiozło poszkodo­
waną w stanie niezbyt cięż­
kim do Szpitala Sw. Józefa. 

UW AGA, BUDOWLANI! 
Oddział Związku Zawodo­

wego Pracowników Budownic 
twa, Ceramiki i Pokrewnych 
Zawodów w Łodzi, zwołuje 
na dzień 25. I. 49 r. zebranie 
wszystkich Rad Zakładowych 
i Delegatów, które odbędzir 
się w lokalu Centralnej Swie­
tlicy w Łodzi, ul. Nawrot 23, 
0 ~odz. 16,30. 

Ze wzgledu na ważność 
spraw, prżybycie ,.,.M,. ''·'"h 
- obowiązkowe. 

wpływ na wzrost ilości do- na akcji kontraktowania żyw­
staw i Centrala Mięsna rozpo ca. Ta forma zawierania u­
rządzając większą masą tow'l mów z producentem na dosta­
rową będzie mogła lepiej za- wy jest n ;ezwykle korzystna 
opatrzyć sieć sklepów rzeźni- dla rolnika, który zdobywa 
czych. Tym samym konsu- tym samym stałeg0 odbiorc,ę, 
ment bez większych truano- nabywającego u niego towar 
ści będzie pokrywał swoje za Po cenie rynkowej, Równo­
potrzebowania na mięso. czesme kontraktowanie ula­
• Akcja skupu zwierząt rzeż- twia pracę central. zaopatru­

nych odbywać się będzie pia- jących skupiska Inlejskle w 
nowo. W pierwszym miesiącu mięso, gdyż będą one w kat­
wszystkie dołowe oimiwa sku dei chwili wiedziały. jaką ma 
pu będą musiały zrealizowac' są towarową w danym okre-
plany dostaw, opracowane sie dysponują i będą mogły jl\ 
centralnie. , właściwie i planow• rozpro-

Po miesięczn:vm doświadcze wadzać. 
niu system planowania u!eg- Zreorganizowanie tej akcji 
nie, jak przew i dują nadrzęd- skupu mięsa pozwoM na dal­
ne czynniki, zmianie. Każda sze ograniczenie żywiołów spe 
sipółdzielnia terenowa będzie kulacyjnych, które do te.i Po-­
plany zakupu bydła i trzodv ry zdeimują z rynku mięsnego 
chlewne1 samodzielnie projek dość duże ilości mięsa i tłusz.. 
tować i dopasowywać ściśle I czu i przemycają je do Berli 
do wy.dajności i możliwości na i do Niemiec, powodując 
terenu. tym samym trudności u nas. 

Akcja skupu oparta będzi e s. K. 
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Szkoła na Karolewie 
będzie oddana do użytku na wiosnę 

W chwili obecnej znajduje ku. Pomieści ona kilkaset 
się już pod dachem budynek izieci robotniczych które do 
szkoły nawe~o systemu, tzw. ' 
jedenastolatki - na Karole- tychczas zmuszone były 
wie. Szkołę tę Zarząd Miej- •1częszczać do szkół odle­
-k.i odda na wiosnę do użyt- głych od tej dzielnicy. (m) 

8. l\'S. f~ lonów żywnościowych 
rozprowadzi Opieka Społeczna w styczniu 

dukty takie, jak dorośli. 
Pomoc ta jest niezależna od 

zasiłków pieniężnych, rozdzle­
l!Jnych na podstawie skrupu­
latnie zasięgniętych informa­
cji. Tlość podopiecznych syste­
matycznie wzrasta, a to na 
skutek dobrze oneprowadza­
nych wywiadów. 

• wej przy ul. Kwietniowej. Za 
toranli przy ul. Potulnej w 
tym samym czasie uruchomio 
ne będzie przedszkole dla oko 
ło 100 dzieci, w ciągu zaś ro 
ku bieżącego urządzone zo­
staną nowy żłobek dzielnico­
wy i 1 przedszkole w nowo­
czesnym budynku, który 
wznosi się obecnie od funda­

Ponura tra!ledia 

W ramach opieki otwartej 
nad dorosłymi i dziećmi, Wy­
dział Opieki Społecznej roz­
prowadzi w bi eżącym mie­
siącu ponad 8 tysięcy talo­
nów żywnościowych. Z tej po 
mocy skorzysta 6 tysięcy osób 
dorosłych. Są to karmiące mat 
ki, starcy kaleki , niezdolni do 
pracy. Otrzymają ' oni po pól 
kg cukru, pól kg kaszy i 1 kg 
mąki, łącznej wartości ok. 340 
zł. 

Produkty na talony wydają 
wszystkie sklepy Powszech­
nej Spółdzielni Spożywców, 
nie pobierając od zgłaszają­
cych się żadnych opłat. w mieszkaniu przy ul. A. Struga 45 Dzieci do 1 roku życia o­

trzymają 1 kilogram manny. 
pół kg cukru. żwierć kg ma­
sła i 1 kg jabłek. Dzieci od 1 
roku do lat 3 -eh otrz:vma ją 
po pół kg cukru, ćwierć kg 
masła, ćwierć kg sera , pól kg 
jabłek, 10 dkg czPkolady w 
proszku i 10 ja.i. Dzieci po­
wyżej lat 3-ch otrzymają pro-

CEs.) 

mentfiw. 

W dniu wczorajszym o go­
dzinie 6-tej rano w mieszka­
niu Paligusza Jana przy ul. 
Andrzeja Struga 45 rozegrały 
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5-cio m · p.siączny Państw. Kurs Nauczyc1e;ski 
czynnv od 2 lutego r. b. w Lodzi 

Dyrekcia Państwowych Za-12 lutego 1949 r . organizuje 
kładów Kształcenia Naui:-zy- 5-ciomiesięcżny Państwowy 
deli w Łodzi przy ul. Bocz- Kurs Nauczycielski dla kandy 
ne,i 5 zawiadamia. że z dniem datów, posiadających świa­

WIECZóR SATYR 
L. PASTERNAKA 

W poniedzinkk. dn 24 bm. 
w O~ro,lku Propaganily Sztuki 
("Park Sienkiewicz: ' Wydział 
Kulturv i Sztuki Zarzadu Miej 

· ~kiego · w Lodzi urządza wie· 
czór poezji i satyr L. Paster· 
naka. Początek o „,..;i„ 19.15. 
·wftęp b"ezpłatnv. 

dectwa ukończenia liceum o­
gólnokształcącego, zawodowe­
go, ewentualnie innej równo­
rzędnej szkoły. 

TTkończf'nie Kursu daie k"<Va 
lifikacie do nauczania w ~zko 
łach powszechnych (podsta­
wowych). 

Nauka na Kursie jest bez­
płatna. Niezamożni mogą o­
trz..vmać stypendia. 

się tragiczne wypadki. 
Jan Paligusz mieszkał ze 

Słupską Marią. Wczoraj rano 
wynikła między nimi bójka, 
w trakcie której Paligusz 
chwYcił za siekierę I zadał nią 
kilka ciosów swej przyjaciół­
ce. Słupska zdołała jeszcze wy 
biec na korytarz, wzywajac 
pomocy. Krzyki usłyszała je.i 
matka. zamieszkała w tym 
samym domu i przybiegła na 
>o moc. 

Paligusz tymczasem zam­
knął się w mieszkan iu, zde­
molował urządzenie, pc>dpalił 
oapiPry, leżące na podlodze. 
oo C7.Ym położył sie na łóżku 
i poderznął sobie brzytwą gar 
dłQ. 

Odgłosy bóiki usłyszał prze­
chod7.ący ulicą posterunkowy 
M. O., który wpadłszy do do­
mu i ujrzawszy, co się dzieje 

natychmiast ,.awezwal 
Straż Pożarną, oraz Pogoto­
wie. 

Karetka Pogotowia odwio­
zła Paligusza i Słupską - obo 
je w stanie ciPżkim. do szpi­
tala Betleem. Przyczyn bójki 
na razie nie ustalono. 

Tania cebula 

Zb·orka uliczna 
na rzecz domów akademickich 
Dziś, w niedziei"ę, dnia 23 

bm. odbędzie się na ulicach 
Lodzi zbiórka zorganizowana 
przez Komitet Domów Akade 
mick1<'h 

Zbiórka ta ma na celu zebra 

kl h l S ł O me odpowiednich funduszów 
w S epac ódzkiei pó dzielni grodniczej na przeprowadzenie najpo-
Łódzka Spółdzielnia Ogrod 

nicza w dniu przedwczoraj­
szym postanowiła rzucić na 
rynek większą ilość cebuli po 
bardw niskich C<"nach . Cebule 
w "11 wili obecnej można JUZ 

nabywać w sklepach Łódzkiej 
Spółdzielni Ogrodniczej przy 
ul. Nowotki 4 I Łagiewnickiej 
Nr 1-3, w cenie 10 zł za kg. 

Dla stołówek i instvtucji 

państwowych zakupujących trzebnieiszych inwertycji w 
hurtem, cena wynosi 8 zł za łódzkich Domach Akademie„ 
1 kg. Zamówienia większe kie kich. 
rować należy na ul. Piotrkow Społeczeństwo łódzkie nie-
ska 80 - tel 218-44. wą1pJ • w1e ustosunkt·je się do 

W naibliższ:vm czasie Łódz- tE'i :ikcji przvchylnie i czyn­
ka Spółdzielnia Ogrodnic-ni n 'e zadokumentu 1e - zresztą 
chce uruchomić nowy sklep n ie po raz pierwszy - że tro!I 
przy ul. Kopernika. gdzie ki młodzieży akademickiej nie 
sprzedawano by wyłącznie ce- J są mu obce. 
bulę. ~w. 



PABJANJI 

Kronika Pabianic Na pierwszym mieiscu w Polsce węC:::':~iu 
ZAŁOŻONO WROTA 

znajduje się województwo łódzkie w dziedzinie elektryfikacji wsi NA ow~~J1uuzAcJł 
sokouspolecznione - na przy W ramach planu inwesty- AUGUSTOWSKrn<~O 
kład Wilkowice, Lękil1sko, cyjnego na rok bieżący prze- Wykorzystując lagod:ią zi-
Kamion Ruda Malenicka. W widziano również budowę Ji. mę. Pnedsiębiorstwo Pai"tsrwo 
chwili 'obecneJ· opracowuJ·e nii elektrycznych do osad i we .,Hydrotrest" prowad~i od­

budowę śluz nól kana.le A•1.g•1-
się już kosztorysy i przystę- miasteczek, które były oświc stowskim. 

W dziedzinie elektryfikacji wodnictwo przedkongresowe, 
wsi w Polsce Zjednoczenie w czasie którego zelektryfiko 
Energetyczne Okręgu Łódz· wano przed terminem kilka· 
kiego stoi na pierwszym miej naście wsi. Dnia, 15 grudnia 
scu i może poszczycić się zapłonęły lampy elektryczne 
pięknymi wynikami. Plan bo między ~nnymi w Niesułko­

, wiem w roku ubiegłym zo- wie, Kazmierzu, Lipce, Sierż· 
puje do zawierania umów z tlane przez małe deficytowe Pn.v pracach tych u•rud­
gromadzkimi komitetami. elektrownie, znajdujące sic;: nion.vch jest obecnie 13:J ro­

W tych dniach ekipa tech- przy młynach, tartakach itp . botników. Po całkow'•ym u-

XOM'tT WINSZUJEMY 

fll'ied..:iela, dnia 23 stycznia 
lS49 r. 

Dziś: Marii 

WAłNI.EJS:l:E TELEFONY 
Btru !'oiarna. - o 
'Komiaa.riat M. o. - as 
l', a. x. - 112 
Pogotowie U. S. - M 
I>woreec ltolejo"'1 - 91 
Zarzłd ?iłlejski - 66 
PZPB - 23 
Telegra.! - 213 
PZPR - 4 

DYtURY APTEK 

23 bm. r- a~teka tngr. Eole· 
d!o'W.SGtiego.. ul. W1i.r,;.7a!W'Slkoa 
nr. 6 . 

KI N A 

KiM „POLONIA" - „Wśród 
łu·dzi" - film produkcji radziec· 
kiej . 

stał wykonany w 155 procen- ni, Annielinie, w Ossie, Za­
tach - zamiast zaplanowa- brzeźni, w Osinach Starych, 
nej elektryfikacji 45 wsi, ze- Tumie, Palenicy i Poddębicy. 
lektryfikowano 70. Obecnie Komitety Elektry. 

Do tak wysokiego przekro-
~zenia planu przyczyniły się fikacji Wsi zostały powołane 
trzy czynniki: wielki zapal we wszystkich powiatach na 
'.!hłopów do elektryfikacji terenie Zjednoczenia Energe-
1woich wsi, współzawodnic- tycznego ze względu na do­
two brygad monterskich, a ~konałe wyniki dotychczaso· 
przede wszystkim Czyn Kon· we.i działalności tego .rodzaju 
~esowy. komitetów. W roku bieżącym 

Szybkie postępy elektryfi- orzewiduje się więc poważ11e 
kacji w roku 1946 i 1947, da- zwiększenie ilości zelektryfi. 
teko idąca pomoc Państwa• i kowanych wsi w wojewódz­
coraz głębsze zrozumienie ko twie łódzkim. Wojewódzki Ko 
rzyści. płynących z przylą- rnitet Elektryfikacji wsi wy· 
ł ączenia wsi do sieci, skłoni- znaczył 81 wsi. które zostaną 
ty chłopów z wielu gmin i zelektryfikowane. Zjednocze. 
gromad do stanowczego do- nie Energetyczne Okręgu 
rnagania się elektryfikacji. f.;ódzkiego zelektryfikuje 50 
przyczyniły się też do spraw- wsi. a r~ztę - inne Zjedno· 
nego działania Komitetów rzenia. W powiecie h1skim 
Elektryfikacyjnych we przyłączy się do sieci 6 wsi. 
Nsiach. które zbierały fundu w łódzkim - 6. w łęczyckim 
sze, potrzebne na pokrycie - 7. brzeziń!'!kim - 9, pioh 
części kosztów i które do- kowskim - 5, radomszczań­
starczały robocizny niefacho- skim - 9, sieradzkim - 4, 
wei. mieluńskim - 4, łowickim -

. Elektrownie te dostarczały kończeniu śluzy w A•1gusto-
mczna. przeprov:ad_zała trasę energię tylko do oświetlenia , wie przystąpiono do r"oót 
wysokiego napięcia 15 KV a nie dawały możliwości roz. ziemnych i prz:v- konstruk­
L k Ol w· Jk' p· : jach żelbetonowych w So-as · mp ie 1. ierwsza woju dla przemysłu. Przez ,nowie i Borkach.. 
umowa będzie więc zawarta doprowadzenie linii okręgo- Do poło'""Y stycznia uh-i:o­
właśnie z wsiami powiatu la wych umożliwi się osadom no 1.5(){) m sześc-. betotn loraz 
c;kiego. uprzemysłowienie, co pozwo- 7 tys. m sześc. ziemi. Ol:)~cnie 

Wsie, które w najbliższym li zatrudnić większą ilość re 7-ałorono już w obu punk+acb 
czasie zgłoszą się do zawiera botników w wielu nowycb śluz wrota. które zostaną od­
nia umów, zostaną już zelek- ośrodkach przemysłu. Jako dane. d~ u~~tku w lecie. 0-

. „ 3ta+~1a cz;ęsc kanału. na od-
tryfikowane całkowicie do ?rzy~ład rea~z~CJI ~ych pro- cinku od Biebrzy do A'l.~usto 
ko11ca bieżąceg-o kwartału - .1ektow posłuzyc moze rozpo- wa. długości 40 ktn uruch,1YJ.io 
to znaczy do rozpoczęcia ak- częcie budowy linii 15 I<V j na zostanie rowmeż w lecie 
cji siewnej. Lęczy"a - Piątek. (m. z.) bież. roku. 

• 
I no~~a 

pou;§taną cpl~rótce "' I qierzu 
Wywiad z wiceprezydentem m'osto tow. Stosińslcim 

Kino „ROBOT::s'1K'' 
„W,ród ludzi" - film 
dukcji radzieckiej. 

pro· Współzawodnictwo brygad 5. skierniewickim - 4, raw-
inonterskich rozpoczęło się w skim - 4. kutnowskim - 4. 
maju ubiegłego roku i obję- opoczyńskim - 6 i koneckim 
!o w miarę swego rozwoju - 8. W pierwszym rzędzie 
prawie wszystkich pracowni- K"mitet przeznaczył do elek­
ków. zatrudnionych przy elPk tryfikacji wsie samopomoco-

„Plany nasze - mówi wice 
prezydent Stasiński są 
uzależnione od wysokości 
przyznanych kredytów. W ro 
ku 1949 na pierwszy plan 
wysuwa się budowa Ośrodka 
Zdrowia w Parku Miejskim. 

Również ważną sprawą 

dalej tow. Stasiński - bę 
dzie uporządkowany. Na pla­
cu tym stanie pomnik kn uc1 
czeniu pamięci pomordowa· 
nych. Budową pomnika zajął 
się Związek b. Wię:tniów Po· 
litycznych. Rzeźnia Miejska 
doczeka się w tym ro'lm gene­
ralnego remontu kotła. co 
znacznie usprawni jej działa-

„Owszem. Zarząd Miejski 
'Jr zewiduje budowę 200 mtr, 
'tana.łów. W celu utrzymania 
niasta w należ~ej czysto~i 
- mówi tow. Stasiński -
zamierzamy zakupić samo 
chód ascenizacyjny, który; 
znaeznie ułatwi prace sani• 
tarne w mieście. 

jest budowa szkoły podstawo 
wej na robotniczym przed 
nieściu Przybyłów. nie". 

- „Jak przedstawia się 

~tan gospodarki lasów miej.. 
3kich ?" 

Poa.ątki seansów- w niedzie· 
le i świ ęta o godz. 14, 16, 18 
20. w ani powszednie o godz. 
18 i 20. 

tryfikacji. Dobitnym przykła we. posiadające rozwiniętr 

Roboty l'nterwency1'ne dem współzawodnictwa był sieć spółdzielń, ośrodki ma· 
jego ostatni etap - współza- szynowe, słowem - wsie wy 

Plac Stu Straconych jako - „Czy poza wyżej wymie 
niejsce uświęcone krwią O· nionymi, przewiduje się jesz- „W lasach miejskich musi 

my doprowadzić gospodarkę 
leśną do właściwego stanu. 

.Eiar hitleryzll"u ciągnie cze jakieś inwestycje?" 

w Pabianicach Do zrealizowania teg0 ko.-
f'nt-r - e I a.-: 1-e n„!iZ"''h Cz•1telnjhó•~1 · · t · · · · k 10 rozpoczęły się w minio- -.::- - - meczne Jes memnieJ Ja 

DVJU tygodnju Dz1·wne p'ostępows·1·e le arza lat- kończy tow. Stasiński. · · b u 11 l'J żegnając się z wiceprezy-
Drua 19 styczrua r. roz- dentem Stasińskim nabiera-

poezęły się w naszym mieś- , ł · Do Redakcji l'lo lekarza-chirurga ob. dr. względu na późną porę po- j~c brata. odsy aJl\C go na- :ny przekonania, że w Zarzą-cie roboty interwencyjne ze , ki „Głosu Pabianic" Kacperskiego. szukiwaniu innego lekarza- powrot do dr. Kacper:; e- dzie MiejskiJ:'ł m. Zgierza pa-
~~~~:~~o ~~~:ius~~:.z:J~~ zmus,.,ony jestem poJać Kiedy brat mój wraz z chirurga, bowiem specjali- go, jt>clnak matka wymusiła nuje właściwe zrozumienie 
Miejskiemu w wysoko8ci do wiadomości publi:!zncj matką po dh1gim oczekiwa- sta taki przyjmujący w gma w końcu dokonanie zabiegu. dla potrzeb miasta i jrai;o 
3·~~~~ ~ają na celu zP.- ~~:~e~o;~~!n~~~e:~~ :~~li (~'!.z~j:· ;:ze~0 t!:~ż ~~ ~~j, o~j~~~::ej~tid;~~; N~:y~il:g:Y!::;~i~aż~ó!:i.

0

~ 1 ;:,::::.~:~:~>*'"'"~::L.~w"n 
trudnienie pracowników hu- bardzo charakterystyczną, karz.a, ten po zbadaniu t~zeba było z~ sprawą tak ma bez szycia skóry będzie :.,,.,.,,,~·· ' "'"· ,,,.,,, • ....,,..,,,,_,,,„,,„ .•. ,,"'·"'"-"· '"'·"""'·' 
d 1 h kt , k świadcząc" 0 tym. że nie , · d ł ż · pilną poczekac do następne . . . 0 ow anyc , orzy na s u- .,. oswia czy, e operacJa, go dnia. Kiedy brat naza- ~ększa,. _co przyczyni s:ę AWANS DLA TECHNIK W 
tek ukończenia sezonu bu- wszyscy lekarze Pabianic ściśle szycie jest konieczne, jutrz z!!łosił się do sekreta- mewątpliwie do zeszpecema WODNO-MELIORACYJ· 
dowlanego, znajdują się o· doceniają należycie kwestię ale zaznaczył również, że te ~ NYCll 
be · b ube.~pi'eczeń społecznych dla go si'ę ni'e podeJ'mi'e, poru'e- riatu Ubezpieczalni Społecz- twarzy. cme ez pracy, " · ta , · d W celu powiększenia k~dr 

W ramach robót interwen świata pracy i młodzieży. waż przedłoŻ-One- mu za- neJ, m oswia czono mu, Uważam, że dr. Kacperski fachowców wodno - meliora-
, · d . · , . · że szkoła jego jest istotnie . cyjnych rozebranych .wsta- Otóż dnia 17. 1. br. okJło swia czerue me mowi wyraz be . · . d nie rozumie zupełnie roli le- cyjoycb na stopniu inżyniet"<-

nie 5 schrono'w poru'emiec- god...iny 10 rano przy pracy nie o tym że poszkodowany u zpiecrona, ze wy ane mu k .k . . skim, Ministerstwo Roln!c:twa ,.,. ...... , · · t be ' · . · zas'wi'adczen1'e J'est W'' Star- ·arza-społeczru a , i ze czyn-kich, znajdujących się je- w warsztatach Fabrvki Pa- JCS u zpieczony i Jemu . " J 'k' . d . . . zorganizowało w roku 19!5 
szeze na terenie Pabianic, pieru w Pabianicach uległ , zdaje się" że Szkoła Prze- CzaJące. Skierowano go Im i miaro aJne me powinny wyższy kurs melioracyjny 

' ' ' d d Ka · d f kt t · " d przy 8.7kole Gospodarstwa Prowadzone są również w wypadkowi' zmieMżenia 110- mysłowa przy fabryce papie znow o r. cperskiego. na a em ym przy]sc o Wiejskiego w Wal;'Szawie, na 
dalszym ciągu roboty przy sa brat mój, uczeń tutejszej ru w Pabianicach nie jest Tnm pielęgniarka powiado- porządku dziennego. którym szkoliło się lOQ. tech-
budowie nowej ulicy przez szkoły przemysłowej. Pierw ubezpieczona. Mimo próśb miła matkę mą i brata: że I S. D. ników wodno - rne.liol'.ac~· .i-
park PZPB oraz rozpoczęto szej pomocy udzielono _mu ze strony matki, która z.a- dr Kacperskiego ni.e ma. Mat (nazwisko znane redakcji). nych. Obecnie po trzech la-
prace przy budowie stadio- na terenie fabryki. Dyrek· proponowała dr. Kacperskie ka moja nie czekając na leka - ta~h. odbędą się .w' dniacb 7• 
nu sportowego na terenie cja Szkoły wystawiła mu za mu leczenie prywatn.e, ten rza udała się do szpitala ' 8 ! ? lutego (~ t:nerv."S?:YOl 1H 

k , · d · f · · · dził · d · , l Ub · l · s ł · f rrume) egz.ami.ny o.s.tatec..z;ne. par u. swrn czeme, w onme me- n~e zgo s1~ po Jąc w· ezpiec~ m po eczne_J. Złóż ofiarę na po których absolwenc:i °k.'.lr~. 1 
Roboty interwencyjne za- je~nokrotnie . prakty~ow~- mecznego zabiegu. Ja~kolWlek po;-zą~k?Wo n:e I • . otrzymają dyplomy U\iyn:e4 

trudnią około 100 osób, (sb) neJ, z zaleceniem uda.ma się Po bezskutecznym, ze chciano tam rowruez przy- Pomoc Zimową rów wodno - melioracyl.thch • 
•••••••••••••••••••••••••••••• •••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••••• 
Teodor Drel~er 14 

Tragedia Amerykańska 
Tylko zmienić nazwisko swo.1e :„. JE:j. Zre3ztą ona 

moi:e pozostać przy swoim. Nie pozwalałeś nigd7, żeby 
wspom:nała komu o tobie. Ona cię słuchała. Pisywnłeś do 
n.lej, ale nigdy ni<' ważnego _ Gdybyś mógł teraz spotkać 
się z. nią w takim miejs~u. gdzieby nikt cię nie zoba. 
czył, .. mógłbyś z nią pojechać, a w przejeździe do Fonda.„ 
można wstąp;ć do B'.g Bitte;.·n, można ... 'l:resztą gdzie in· 
dz.iej, 

- Alf! tam m~ ma hotelu - zwrócił uwagę Clyde. -
zwykły barak na p::irę zaledwie osób,„ 

- Tym lepie i. Im mnie] osób, tym bezpieczniej, 
- Może jednak zobaczyć nas kto w pociągu, jak bę-

dziemy razem jechali. Mogą mnie pozna<':.„ 
- Czyż w!dzial was kto w Fonda. Gloversville. w Little 

Falls? Czyż nie jeżdziliścce w oddzielnych przedziałach 
i czy teraz nie możecie tak samo się urządzić? Przecież 
o twym małżeństwie n!kt nie może się dowiedzieć i o wa­
szym miesiącu m'.odov. ym n ikt n ie będzie wiedział... 

- To prawda, to prawda. 
- A iak s.ię już ws7ystko uloży i przyjedziecie do Big 

Bittern, czy też gdzie indzieJ„, tyle jest przecież jezior„. 
nie trudno już będz:e namówić Robertę na przejażdżkę 
c:::6łnem .„ Z pewnością. Nie zapisuj gię tylko pod własnym 
n;;zwiskiem. Łódż możr.a wynająć na godZ:nę, na pół dnia 
albo nawet na cały d:zień . Widziałeś tę wyspę na środku 
•Pzi-0ra? Tak tam pusto... Może tam nie jest pięknie? 
Warto zobaczyć„, Dlaczego nie moglibyście . włafo!e tam 

pojechać? Roberta będzie tym projektem usz..częślhviona, 
taka jest teraz smutna, pnygoębiona.„ Rozerwie &ię tro· 
chę. Dobrze jej zrol:>i taka przejażdżka , taki odpoczynek 
pzed rozpoczęciem nowego życia. Tym ją latwiei przeko. 
nasz, prawda?„. No i„, oczyw: ~c1e, żadne z wa!l już nie 
powróci„. Oboje chyba utoniec'e, co? Któż wa!' będzie 
widział? Przewodn' lc. może dwóch najwyżej.„ właściciel 
qospody, o ile sie tam zatrzyrrnsz. właściciel łódek i nikt 
więcej, Skądże będą mogli wiedzi~ć. knn ty jeste52 Albo 
klo jest ona? Dno jeziora wiedzieć tylko będzie o tym„. 

- Ależ ja nie chcę iej zab: Jać! Nie chcę jej zabijać! 
Nie chcę jej robić żadnej krzywdy„. żeby tylko chciała 
opuścć mnie bez fadnych pretensj1 t poj~ć własna drol!<i„. 
Byłbym najszc-zęśliwszy, żebym mógl 1ej więcej nte oglą· 
dać. 

- Ależ ona wcale nie pragnie cię · opuścić, ani iść 
własną drogą, lecz koniecznie w twoim towarzystwie„. 
A cóż poczniesz bez Sandry, b~z tego wytwornego towa· 
rzystwa, bez zabaw, posady u stryja, stosunków. samo. 
chodów, wyjazdów do tych ślicznych. letnich posiadłości? 
będziesz musiał wziąć s' ę do Jakiejś podłej pracy, kiepsko 
płatnei ... I znowu wędrówka z miasta do miasta jak po 
ucieczce z Kansa~ City „ Czy sądzisz, że uśmiechnie się 
znowu szczęście do ciebie? Więc co wolisz? 

- Ale może właśnie podobny wypadek jak w Kansas 
City znów zniszczy całą pnyszłość, zniweczy moje ma-
rzenia„.. · 

- No, tak.„ wypadek.„ oczywiście , ale zupełnie inne­
go rodzaju. Teraz ty sam wypadkiem p.lkieruJesz. Możesz 
ułożyć wszystko według wła&nej woli i zupełnie łatwo.„ 
Ileż to łódek wywraca się podczas lata, iluż to ludzi to­
nie. „ tylko dlatego. że nie umi eją pływać„. A któż będzie 
wiedział, że mężczyzna towarzyszący Robercie, umie ply-

wać? A ze wszystkich rodzajów śmlerei utonięcie j(>st n::i~­
mniej przykre. Bei hałasu „ bez żadnych krzyków„. Ja. 
k ieś przypadkowi> uder7€n.e wiosłem.„ albo o b·zeg łódk1. .• 
A potem c~za ... Wolnc.ść! Ciała maże nigdy nikt nie ina­
l eźć. :. A gdyby nawet znaleziono i poznano. możesz bar­
dzo łatwo przekonać każ.:!eg0, że byleś w tym czasie 
gdzie indziej. żeś był w zupełnie innej miejscaw<>ści przed 
wy jazdem do Twelfth Lake .• Czy to zły plan? Czy jest 
w nim jaki błąd? 

- Przypuśćmy jednak, że wywrócę łódkę, a ona„, tak 
s ię zdarzyć mote przecie„. że ona nie utonie„. Co wtedy~ 
Przyczepi się do łodzi, zaczinde krzyczeć... wyratuJą„. 
a ona wtedy zezna„. N'. e! nie 'l:rnbię tei;;o„. Nie chcę! ni& 
uden:e jej n igdy.„ To podłe! e.traszne .. 

-E. takie lekkie udenenie.„ b"lrdzo nawet lekkie„. 
W takich okotcznnściach odbierzp Jej zupełple przytom­
ność i sparaliżuje ruchy„, Przyzna1ę, ż& to smutne, alt 
dlaczego nie chce odczepić się od ciebie? Nie chce najwy­
raźn:ei 1 nie pozwala ci odejść od siebie._ Prz~cież to 
także nieuczciwie z jej str-0ny„. A nie zapomnij, że po­
tem będziesz miał Sondrę... rozkosze... będziesz mieszkał 
z nią w Lycurgus, będziesz bogaty, będzies?J miał wysokie 
stan-0wisko. takie jakiego niądy nie otrzymał byś„. Nigdy, 
Czeka cię miłość i szczęście, staniesz na równym poziomie 
ze wszystkimi, staniesz nawet wyżej od swego kuzvna Gil. 
berta. 
Głos umilkł. wsiąkł w cień, w zadumę. 

Clyde, rozmyśla jąc nad tym, co usłyszal, był jeszc~ 
nlepnekonany. Obłędny Eotrach, czy też lepsl!le po~ 
chciały zagłuszyć złowrogie rady, Pn:Y$zła jednak m~ t'.I 
Sandrze, potem o ·Robercie i ozwała się zri.OWl,l. po~u 
przekonuiąc z finezją i e.łodyczą, 

en. c. u.) 
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Państwowy Teałr 
Wo.iska Polskiego w ŁOdzl 

ul, Jaracza 2'1 
Dzi• o godz. 15.30 i 19.15 dwa. 

przedstawienia komedii Hen· 
ryk& Kwiat.a. p.t. ,,Rozbity 
dzbnn", W boksie b Nas! sportowcy y w a ... w iyclu prywałnym-

• rozn1e 
, • 

TEATR ,,MELODRAM" 
Traugutta 18 (gmach OKZZ) 

Dziś o godz. 15.30 i 19.15 dwa 
przedstawienia eztuki post( pO'­
wego pisarza amerykańskiego 
A~thura :Millera p.t. „Synowie'' 

TEATR „OSA" 
Tr>augutta I tel. 272 - 70 

Cod?;1erunie o 19.30. w niedziele . 
i święta o 16 i \9.30 a.rqwe­
&ała komedia muzyczna pt. 
„Porwanie Sabinek" z J. Wę-

• grzynem na cz.ele caJego 7'05-
połu 

Teatr P<>wszechny 
Codziennie o godz. 19.15 

( .,.- niedzielę i święta dwa przed 
l!tawienia o godz. 16 i 19.15) 
•zt11ki Michała Bałackiego pt. 
~Klub Ka.walerów' '. 

TEATR KAMERALNY 
DOMU tOŁNIERZA 
ul. Daszyńskiego 34 

Dziś dwa przedstawienia o 
J!<>dz. 16-ej i 19.15 komedio 
farsy E, Pietrowa „WYSPA 
POKOJU''· 
K11oRa czynna od 12P;i tel. 123-(,2 

Teatr Komedii MuzyezneJ 
„LUTNIA" 

Codziennie o godz. 19.15 ope· 
retka Straussa „Baron Cygań-
1k1' '. 

Teatr Kukiełek RTPD 
Nawrot 27. tel. 160-07 

Codziennie prócz poniedział­
ków dla szkół o godz. 9.ej „Pi­
nokio' ' . W niedzielę i ŚWlęta 
o godz. 12-ej „Czarodziej~ki ka_ 
łosz''. 

Na marginesie dzisiejszego spotkania ,.Gwardia'' -„Włókniarz'' 
Dzisiaj, o godz. 11 w hali Wimy odbędzie się rewanżo­

we spotkanie o wejście do Jigi bokserskiej, pomiędzy war­
szawską _„Gwardią", a „Włókniarzem". Skład walczących 
par będzie prawdopodobnie następujący (na pierwszym 
miejscu warszawiacy): 

Waga musza: Patora-Kargier. 
Waga kogucia: Szatkowski-Matecki. 
Waga piórkowa: Sobkowiak-Kazimierczak. 
Waga lekka: Komuda-Kawczyński. 
Waga półśrednia: Tomczy ński-Trzęsowski. 
Waga średnia: Kolczyńsk i-S7.czapiński. 
Waga półciężka: Archack i-Martynelis. 
Waga ciężka: Szymura-Jaskóła. 

- Nie mamy jeszcze żad- piej, że Kargier będzie o wie­
nej wiadomości z Warszawy, le szybszy niż był w Warsza­
nie znamy jeszcze nie tylko wie. że Matecki w Łodzi roz­
składu „Gwardii", ale nie prawi się z Szatkowskim z 
wiemy również kiedy przyja- którym w Warszawie zremiso 
dą - skarżono nam się wczo- wał, że Kazimierczak będzie 
raj rano we „Włókniarzu" - już wiedział jaką zastosować 
jesteśmy jedna~ pewni, że metodę przeciwko Sobkowia­
„Gwardia" przyjedzie w tym kowi i. że Kawczyński rów­
składzie, w jakim walczyła z nież nie da się tak niemiłosier 
nami w Warszawie. nie obijać Komudzie. W dro-

- A co słychać u Was? Jak dze powrotnej z Warszawy ło 
przygotowujecie się do „przy- dzianie przyrzekli sobie so­
jecia" warszawiaków? lennie. że 23 stycznia zrewan­

żują się warszawiakom I do­
W OBOZIE GOSPODARZY wiodą, że nie sa tacy słabi. 

ło w Warszawie może z powo 
dzeniem zrewanżować się war 
szawiakowi i zdobyć dla „Włó 
kn!arza" prowadzenie. 

W wadze koguciej Szatkow 
ski spotka się prawdopodob­
nie z Mateckim. W Warsza­
wie Matecki walczył b. przy­
tomnie i zaimponował nam 
swoim spokojem. Jeżeli tak 
będzie walczył i dzisiaj „ Włó­
kniarz" po tPj walce powinien 
prowadzić 4:0. 

KAZIMIERCZAK POWINIEN 
PRZYNAJMNIEJ 
ZREMISOWAC 

- U nas praca idzie nor­
malnie. Chłopcy trenowali 
dość intensywnie i mamy na-

jak mogli sobie niekt(>r7'" 
nich wyobrażać. 

W wadze piórkowej powin­
niśmy być świadkami spotka­
nia Sobkowiak-Kazimier­
czak. W Warszawie Kazimier 
czak pokpił sprawę. Nie po­
trafił narzucić Sobkowiakowi 
walki na dystans i iakby spe 
szył się nazwiskiem swego 
przeciwnika. Sądzimy, że dzi­
siaj Kazimierczak zdobędzie 
się na celniejsze i skuteczniej 
sze kontry i potrafi odpowied 
nio zastopować czupurnego 

z warszawiaka. Remis nie jest 

dzieję, że nie damy się „zjeść C?:Y TO BĘDZrn 
w kaszy". Nasz skład bedzie OSTATl\TJE SPOTKANIE? 
wyglądał następująco: Kar- DzisiPjszy mef'.'z może być 
gier, Matecki, Kazimierczak, ostatnim spotkaniem tych 
Kawczyński, Szczapiński, dwóch zespołów w toczących 
Trzęsowski, Martynelis i Ja- się bojach o ligę. ale nie jest 
skóła. Mecz odbędzie się o go wykluczone, że może być je­
dzinie 11-tej w hali Wimy. szcze powtórzony na gruncie 

więc tu wykluczony. 
W wadze lekkiej Komuda 

prawdopodobnie da jeszcze ra 
dę Kawczyńskiemu. St::i.rv ten 
rutyniarz potrafi walczyć z 
młodszymi kolegami i tak ich 
„czarować", że w końcu chłop 
cy tracą głowy i gubią ~i„ we 
własnych błędach. 

Tyle dowiedzieliśmy się od neutralnym, ale to tylko w „WŁOKNIARZ" 
gospodarzy, którzy może słusz tym wypadku, gdyby gospoda PROWADZIŁBY 5:3 

wynik tej walki przewiduje­
my taki sam jaki był w War 
szawie, to znaczy, że wygra ją 
Trzęsowski i „ Włókniarz" mo 
że prowadzić 7:3, gdy nato­
miast w wadze półśredniej 
walczyć będzie Szczapiński 
już tak pewnie na te dwa 
punkty „Włókniarz" liczyć nie 
może i wynik może brzmieć 
5:5, a po wadze średniej (Kol 
czyński przypuszczalnie wy­
gra z Trzęsowskim) może 
brzmieć 7:5 dla „Gwardii". Są 
dzimy jednak. że kierownic­
two „Włókniarza" zdaje sobie 
z tego sprawę i Szczapiński 
będzie musiał się po raz pią­
ty w swej karierze pięściar­
skiej spotkać z „Kolką". 

POZO ST Al.BY TYLKO N1ewadzlł 
JASKOŁA Chcecie wiedzieć, eo rob1 

Gdyby nasze wszystkie prze poza ring:em Niewadzil? 
widywania miały się spraw- Nasz mistrz wagi ciężkiej 
rlzić po w. półciężkiej „Włó- pracuje w Centrali Tekstylnej 
kniarz" prowadziłby 7:5 a przy ul, Sienk.iew'.cza 82, Arna 
więc szalę zwycięstwa na ko- torów autografów uprzedzamy· 
rzyść gospodarzy mógłby prze że P. Władysława można tam 
chylić tylko Jaskóła, który 
najprawdopodobniej spotka zastać tylko do godz. 8.3-0 ra­
się i t:vm razem z Szymurą. no, gdyż później wyjeżdża na 

w Warszawie 0 zwycięstwie miasto z asortymentami naj-
87.vmury zadecydowały osta- różnorodniejszych materiałów, 
tnie sekundy w trzeciei run- które rozwozi po sklepach. 
dzie - w Łodzi te ostatnie se P. Władysław ma pracę nie 
!rundy mogą n::i.leżeć właśnie proporcjonalną do swej wagi. 
do młodszego .Jaskóły i... goto O ile wagę ma ciężką, o tyle 
wa sen~acja „Włókniarz" zwy pracę ... lekką. To też nie na.­
cięża 9:7. lrzeka na nią i jak .widzimy 
Pamiętajmy, że w boksie na zdjęciu jest zadowolony ze 

różnie bywa„. świata i ludzi. 

·~'_;~' 
· ···: i . ..• · : . • · • 

nie wychodzą z założenia. że rzom udało się wyjść z dzisiej o w 
tego rodza.iu mecz jak „Włó- szego spotkania zwycięsko. Po tej walce wynik brzmi'łł· O arstaw y 
kniarz"-„Gwardia" nie po- Czy łodzianie mają na to by 5:3 dla „Włókniarza". Na i 
trzebuje wielkiej reklamy, ale szanse? j::ikie jeszcze punkty m~)l<;iby przvieżdżaią gimnastycy czescy · c yt 1 · ś M · t b ś liczyć gospodarze? Jezel1 i .A IJ.l:!I ,Ą . ~ - „l.Jasal.llau 1.rn· • 

fZOOZ 16, 18, 20; w niedz. 14 
rHa młodzieży niedozwolony. 

łL\ f/rYK - „Dzwon111k z NotrP 
Dame" · 
~odz Hl, 18.30, 21, w niedz. 
1 :J.30. 

nast z e mcy z pewno cią oze o ędzie zbyt mia- tym razem Trzi>sowski bPdzie WARSZAWA (ob-sił. wł.) -

~hcf;~b~P~~~a~~-cej C~~~j:; ~~~i~.iefed~?:~ ~}: ~~~~i';;~ walczył w wadze półśredniej j Re'flrezentru:ja giimnastyczma 
się więc pamięcią w n1edale- dzi jeśli tych S7.ans nie od- i spotka się z Tomczyńskim to C1.Jeoe!ho.sJ!owaojl na mecz mię-
ką stosunkowo przeszłość, kie mówimy łodzianom. Aby 
dy to pewnego grudniowego twierdzenie nasze nie wydało Dział ofidaln~ l OZB 
poranku znaleźliśmy się w ha się goło~łownym zastanówmy -·w- - - N 22 
li warszawskiej Ujeżdżalni, a- się mid każdą walką iakie Komun·1k'!łt w •u Sporta weno r B • .\.JKA - „Samotny żagiel" by być świadkami pierwszego nas dziś oczekują w hali Wi- · ~ ·J i» 

:rodz. 18, 20, w nied"!:. 14, 16. starcia tych zespołów mi gnm my. ,_ · · · · · film dozwolony dlR młodzieży 1. Zwraca eię nwRgę na wy- ni od daty u ... azama stę mmn-
- cie warszawskim. kl h k ł '· 'k t ł ć d (TD' N"IA _ ,,Progra"t Ak;.,1al- rcłnianie przez u y art zg o EZf:go 1'omum a u przys a o 

OCENIAMY SZANSE b · · · WR-.OZB k śl . d r.ofid Kraj. i T,<t!{r. Nr 4" J KA"'DEGO z OSOBNA sze:ó. zgodnie z o owią.zuJącynu ·"·'-'· ... s re ema. zawo -
1 8 AK TO BYŁ" ~ przepisami. W miarę możności nik.Sw, którzy nie uprawiaj!! godz. 11, 12, 13, .1_6, l , 1 • W WARSZAWIE W wadze muszei spotkają -

i9, i 21. z Łodzi. było nas dwóch się najprawdopodobniej Pa- zaleca się, by odcinki karty ł•<•ksu, a figurujii. w ich ka.rto-
HEL - (dla młodzieży). dziennikarzy i kilku kibiców tora z Kargierem. W Warsza- zgłoRzenia I i V wypisywane by tPkach (martwe dusze). 
„Knnciuszek" pięściarskich. Przed meczem wie Kargier przegrał, 00 do ły na maszynie, odcinek II na- 3. zezwala się L.K.8. na ro-
godz. 16, 18, 20 w niedz. 14. miny nasze były nie tęgie. tego nie było źadnej wątpli- ldy wypełniać bez daty zgło- zrgranie towarzvskich za.wo· 

MUZA - „Kulisy Wielkiej Re- Przeczuwaliśmy porażkę, ale wości, ale łodzianin przecho- szenia, podpis za.wodnika., jak dów w dniu 6.II. br. z K.S. 
wii" godz. 17,30, 20, w niedz. nie tak wysoką, jaką doznali dził wówczas wyraźny spadek i sekretarza klubu, winien być „Gwardia" w Gdańsku oraz w 
13,30, film nieoozwolony il.la nasi chłopcy. Wynik 3:13 zde- formy i był raczej cieniem crytelny. . dr:iu 7.II br. z K.S. ,,.Gwardia" 
młodzieży. prymował nas kompletnie. ale I siebie. Dzisiaj, gdy Kargier 2. Na zarzę.dzeme W.S.P.Z.B w Toruniu 

POLONIA - „Express Mos- poczęliśmy się wkrótcP pocie- będzie szvbszy nieco i nie bę- klr,b:V: zgłoszone w. naszym okrę 4. Zezwala się Z.K.S. „Czar­
kwit - Ocean Spokojny'' szać, że w Łodzi będzie le- dzie szedł na oślep, jak to by- gu wrnny w przec1ę.gn 2 tygod- ni'' Radomsko na rozegranie 

godz. 17, 19, 21; w niedz. 15. 111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111111i111111111111111111111111111111111111 rn.wodów towarzyskich w dniu 
film dla młodzieży dozwo- Po dr.fJó,„ no-ro ... n< „ 23.I. rb. w Rndom~ku :r; K.S. 
Jony. - „Conrordia" Piotrków. 

PRZEDWIOśNIE - „Gilda" F • . • ł I • Delegatem na powyższe za· 
godz.17.30, 20. w medz. 12.30, •1now•1e n· 1e ma1q s ow· uznania wody będzie obyw. , Rumiński. 
15. film niedoLwolony dln mło 5. Zezwala się K.S. „Concor· 
dzieży. dl . . . d . k. h dia'' na rozegra.nie zawodów 

J(ł.KORD _ „Dusze Cz'\ruy.~h' • a p1ęSClafZV ra ZleC lC towarzyskich w dniu 24.I. rb. 

dzypańs•tworwy z Pocrską pm;rr­
jedzie do Wairsmarwy 28 b. m.. 
w godzinach ipo"OOidnnowych. 
Zes.pc)ą czeslk.i ma 'PfT'ZYóechać w 
swym 1111a.jsiilmiej1Srlyl1Jl sloładrzie.. 
któ.ry pl"Zledstaiwia się na&tępu­
ią-co: Be.nietka, Rużytta. Hrulby. 
Matlooeha, Lylo, Houdelk., Sot.or­
rn'lk. WiJl'lth. 09ółem elkipa crr..e&­
ka ~Maidiać się będzie z 12-ńa 
osób. Oprooz reiwodmli.ków prrz:y 
będą: prezes czes'kiego Soikołia 

P•mmiITT9e.r, sędrz:i10rwtiie: Pech I 
Dud<ełk oraz jako k.ierorim.ik 
NOWO!bny. Go.śirie C7JE!ISCy zamie 
szkają w Akiademii WF na B.;. 
lanacli. 

Zawody anrDpooziną i;i ę w tlnła 

30 bm. w Atkiaodemid WF o qod:s 
IO-ej. Ro1?JegMl1le tam ZOiSbrJnul 
dwie lmnkfU!rencje: skolki i koń. 
Pcniosil-.ałe lkonkturerocje odbędia 
9'·ę w eaH Polskiej YMCA. 'Po­

CZJątek 'Dilrwodów o gcxlrt., 18-aj. 
W <loro~ :porwrolinej do ka&­

ju c!.ruriyrria ~a wystąpii • 
poikazean gimnastycmiym w Ka 
towioach w din.iu t lutego. nych", MOSKWA (oh~l. wł) l\i cja robotnicza. Finlandii. Pię· tylko w ustroju socjalistycz- z K.S. „Naprzód" w Piotrko-

g-odz. 18, 20, w niedz. 14, 16, dwóch wy•tępa·~h pięściarzy fiń Rriarze radzieccy zademonstro- nym. wie. Delegatem na powyżRze za ---------------
film dozwolony dla młodzieży. ~ki.·h w Mo~kwie, które . zakoń· wah wielką bojowość i niezwy Na zakończenie wiceprezydent wody będzie ob. Klimczak. 

.ROBOT:!'-TJ:K _ „Słońce wscho- czyły !'lię ich pJdw(,juą 1•oraż1ci,., 1de szybkie tempo walki. Szcze ł'nne podziękował za gościn- 6. Delegatami na zawody o Dzisia· walne zebranie 
łódzkich piłkarzy dzi' • pięśc-iarze fińscy ndl.l.ją. się n~- g6lnie wysoką. klasę wykazali. MŚĆ i serdeczne przyjęcie, ja· druiynowe mil"trzostwo Okręgu 

godz. 16.30, 18.30, 20.30; w ~tępnie do Leningradu, gd1ae Sz<"zerbakow i Koroli„w w wal kiego doznała ekipa pięściarzy KL B będą.: dn. 20.I. hr. K.S. 
niedz. 14.30 rm:c:Jrają. oitatni mecz na. tere re z którymi pięści:i.rze fińscy fińekich, przy rzym podkre§lił „"\\'lókniarz" II - L.K.8. U Dzi~iaj " godz. 9, w drugim 
film dozwolony dla młodzieży. ni~ ZRRR 8p'>tlrn.nie to od.hę- nie mogli „prz!'trzymac" na- wy~old obicktywi:>:m moskiew- - ob. Służewski, <łn. 22.I. br. tPrmlin:e o godz. 10 w sali 

JłOM.-\ _ „Bohaterowie Pusty- dziP się dzisiaj. Prze~ wy,1az- wet jednej runóy. Ponadto wy sk~ej publiczności i sęd~i6w rin KS. „Filmowiec - K.S. ,. Encr Miejskiej Rady Narodowej od 
• d Lemn„radu w1ceprozv· rf>żnili się również Kuiaziew i gowych. g<'tvka." - ob. RumiMki, <łn. 

ni" godz. 18, 20. w niedz. 14. aem o ? . . . "•'. tn1>ano·~. ,.Bez względu na wyn1'k na- '.!3.i. br. K.A DKS - K.S. będzie gje doroczne walne lli-ta. Film dozwolony dla dent Robotniczego Zvnązku ' " - I 
S F - l d" Enne Mimo wielu suhesów, Finlitn szego ostatniego wy~tnpu w Le .,TramwaJ'arz'; w Aleksandro- zgromadzenie Łódzkiego Okrę młodzi<'ży. portowe.go . m an n - ·; . ~ 

S'fYLOWY _ „Skand'll" u<lzie1ił wywiadu przeddtaw1rie· dia 11ie może się po"'zc-z.vcić je- mngradzie - zakończył przed- wie - ob. Tyl. ~owego Związku P:łki Nożnej. 
godz. 18, 20, w niedz. 14, 16. łowi TASS' a, w którym, nawią.- 57cze takimi o~ill-l!"ięriami w stawicie] Finlandii - spotkauie 
fil.m niedozwolony dla mło· znją.e do rozegranych spotkań. M.iedzinie wychowania fizyczne to przyczyni się do da.l~zego za Co usłyszymy przez radi·o 
dz'e'y • go. jak Związek "Radziecki. c:1>śnienia wsp.Słprncy w dziedzi 

1 z 11ow1edzial że na usprawiedli· 
IJWrr _ „Serenada w Dolinie ' ~ozie sport stał się rzeczywiście nie ~portu między Związkiem 11.57 8ygnał czasn i Hejnał. sklego. 18.35 „Meloilie świata"J 

Słońca" 'l'l··enie swych obu porażek mR pc>w~?!'chnym; jest to możliwe Rachieckim i Finlandią." 1., n, p k f · d 'l" ~- ... orani' - sym omczny w 1\1.00 „Nuty" i „Wo ewi ......, <r,..o"z. '18, 20, w nledz. 14, 16 J.k Finowi~ fakt, iż, 2'awodaiC't' ••••łłłt.ftlUUllUllllUlltHlfllUIUIUIUUU1n•u11uUllUl1łlłlllUllllłlUł1UllllfUllllUllłUUUłłtlUnłl k w· lk' . o k" s c " .,. , • • • wy . ie ieJ r iestry ym- clwif: groteski radiowe wg. ze 
film dozwolony dla młodzieży raoziecc,y . byli bezqprzeczni<' Dzis1e1sze imprezy for.i<'znej P.R. p_d. G. Fite1her chowa. 19.25 (Ł) Utwory fol" 

'l'ĘCZA - „Sen ° miłości" nnjsilniejszą. drużyną., z jakę. do ga. 13.00 Ra.diokronika, 13.10 tepianowe w wyk. A. Tarski&< 
godz. 16, 18,30, 21, w niedz. FILKA RĘCZNA: sala YMCA - Gwardia (Warszawa). W Najciek. audycje przyszłego ty- f;-O. 19.45 (Ł) „Czy Łódz m& 
13,30, t:ychczas walczyła reprezenta- godz;. 9.30 zawody o mistrzo- Aleksandrowie o godz. 17-ej od godnie. 13.J.5 „Niedziela na swoich rzezbia.rzyf" - 1) Ar< 
film niedozwolony dla mło- stwo koszvkówk1 w klasie A: l'ędą się zawody o drużynowe wsi", 

0

14.00 .,Dlaczego samolo- t.:-knł .T. ZagałowPi, 2) Wywiad 
dzieży. I film niedozwolony dla mło- lwnkui'enc:ja węska: 'rUR mi~trzrstwo w klasie B okręgti ty wzbijnjn się w powietrze" z H. Nnłlrnw•ką Bickową i L. 

T~ 'J'~ V 
1
-
6 

'1W:sooł~ten~jona~' dzieży. LKS, godz. 10.30: YMCA łódzkiego: pomiędzy zespołami - pogadanka, 14.10 Audycja Heringiem. 20.00 DZIENNIK 
f~.3~· ' !!. ' ' w •ne z. Vl,óKNIARZ - „Dzwonmk z RKS, konkurencja Ż<'ńska: g. DKS-11 z Aleksandrowa i Tram dlu. dzieci, 14.30 Koncert Pol- WIECZORNY, 20.45 (Ł) Wia-
film niedozwolony dla rrtlo_ Notre Dame" 11.30: Włókniarz - Zryw, g. wsjarzy z Łodzi. ~kiej Kapeli Ludowej p.d. F. dr•mości sportowe lokalne, 20.55 
dzieży. godz. 15.30, 18, 20.30, w niedz, 12 30: YlfCA - RKS. zawody pływackie: pływał- Dzierżanowskiego. 15.00 „Mie- (ł,) Komunikaty, 20.58 (L) 

WTSLA _ „Express Moskwa- 13.00, BOKS: hala Wimy, godz. 11. nia YMCA, godz. 16 - za.wody szczanie" - IT-gi akt sztuki Cmówienie progr. lok. na ju• 
Ocean Spokojny" -film niedozwolony dla mło- wwody o drużynowe mistrzo· Poznań - Łódz. Maksyma Gorkiego. 16.00 Dzien tro. 21.00 „Z życia Węgier'"• 

godz. 16.30, 18,30. 20.30, w dzieży. ~two Pol~ki i jednocześnie o O drużynowe mistrzostwo Pol nik popołudniowy. 16.10 (Ł) 21.30 „Na muzycznej fali'll 
:r>iedz. 14.30. ZACHĘTA _ „Elwira Madi- wrjście do Hgi: Włókniarz - ~:ti w hok~ie walczą dziś: w Muzyka taneczna z pł:vt. 16.4512:?.00 Wiadomości sportowe, 
film dozwolony dla młodzieży. gan" _godz. 18, 20.30; w G'""ardia (War~7.~wa ). W A le· Poznaniu: Warta - Odra. we „Nowe ksi~żki" - felieton 22.1~ „Karnawał )'obotni~zy" 

„WOLNOść" _ Niecierpliwość niE'dz. 13, 15.30. lmmdrowie o godz. 17-ej odbę Wi(leławiu: Pafawag - Huta 17.00 Koncert rozrywkowy. - do t.:ic:' :::ra Orkiestra P.R 
~erca", Dla młodzieży niedozwolony. dQ. się zawody o drużvnowe mi Zabrze, w Bydgoszczy: Zjcdno- 18.00 ,,Ojczyzna Lenina" - 23.00 Oetatnie wiadomośc~ 

godz: 16, 18.3Q, n; VII niedz. strzostwo Polski i jednocześnie czeni - IKS Wrocław, na ślą-1 n:.ontaż poetycki. 18.15 Utwory 23.10 D.c.. „Karna.walu RoboU< 
godz. 13.30. D-0~57?!> n ...-0 ;Eri" efo Lilli: Włókniarz sktt: mi~tn: śląska. - Cracovia fortepianowe w wyk. R Ja.siń- v.iczeao" • 


